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Premier Francj i , p. Pompidou, 
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W NUMERZE - DANS CE NUMERO: 
3 — Francuska atomistyka nad Wisłą (L'atome français à Varsovie), 6 — Oko 
w oko z faraonami (Un Polonais cliez les piiaraons), 11 — Wyroby z Kraju na 
wystawie form przemysłowych (La Pologne aux „Formes industrielles"), 12 — 
Jeanne d'Arc, największy obraz Matejki (Jeanne d'Arc peinte par Matejko) 
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S K O K N A K O N I A C H 
M E C H A N I C Z N Y C H 
N a wznies ien iach pod Sz tokho lmem podczas w y ś c i -
gu k ie rowca A k e Andersson z Upsa l i w y k o n a ł w r a z 
z samochodem ki lka takich skoków. Samochód m u -
siał być bardzo si lny skoro zniósł to bez szwanku 

R E W O L U C J A 
M U R Z Y Ń S K A 
Ludność murzyńska w 
U S A czeka na wynik 
debaty w Kongresie nad 
projektem ustawy „o 
prawach obywatel -
skich", która ma zl ikwi-
dować segregację raso-
wą. N a razie nie ustają 
ataki policji na Murzy -
nów demonstrujących 
za równouprawnieniem 

D U Ż E H O P S A 
W U S A w y k o n a n o urzą-
dzenie umoż l iw i a j ą c e 
c z ł ow iekow i w y k o n y w a -
nie takich skoków p o -
wie t rznyc l i . A w i ę c hop! 

A Dans l ' a t t e n t e d e 
l a d iscuss ion du p r o -
j e t 4 e l o i a n t i - s é g r é g a -
t i onn i s t e au C o n g r è s , 
l e c o n f l i t r a c i a l c o n t i -
n u e à s ' é t e n d r e a u x 
E ta t s -Un i s . 

^ S p e c t a c u l a i r e toond 
p e n d a n t u n e c ou r s e 
a u t o m o b i l e à S t o c k -
h o l m . 

^ L e n o u v e a u „ d o -
m i c i l e " du C d t C o u -
s teau à V i l l e f r a n c h e . 

A h o p , g r â c e à 
u n e i n v e n t i o n a m é r i -
ca ine . 

A T o u s l es „ o s c a r s " 
du f o o t b a l l p o u r la 
sa ison é c o u l é e o n é t é 
a c c a p a r é s p a r l ' A S M o -
naco . 

A N o u v e a u m a t é r i e l 
p o u r l e r a j e u n i s s e m e n t 
des h ô p i t a u x d e la r é -
g i o n p a r i s i e n n e . 

A „ H y b r i d e d e t h é " , 
p r ^ e n t é e à l a R o s e r a i e 
d e B a g a t e l l e , a r e ç u l a 
m é d a i l l e d ' o r . 

A Z i m m e r m a n n e t 
N e n n i n g , c h a m p i o n s au-
t r i ch i ens d e ski , s ' en -
t r a î n e n t sur l e l a c d e 
Cons tance . 

A R a i V a l l o n e ( f u -
tur p a r t e n a i r e de R o -
m y S c h n e i d e r ? ) j o u e à 
la p é t a n q u e a v e c F r a n -
ço i se A r n o u l e t H e n r i 
C l ouzo t . 

A D u so l e i l r u e de 
la P a i x , g r â c e au nou -
v e a u sauna , , The rmes 
m a r i n s " . 

A P a s d e pe t i t e s 
é c o n o m i e s dans l ' i l e 
dano ise d e T u n o o ù l e 
c l o c h e r d e l ' é g l i s e s e r t 
aussi d e p h a r e . 

„ W Y S P A " K O M E N D A N T A C O U S T E A U 
w zatoce Vllleifranche na Riwierze p ływa stacja b a -
dawcza komandora Cousteau. Przypomina wyglądem 
wieżę wznoszącą się na wysokość 15 metrów. Pod po -
wierzchnią wody ma ona stalowy cylinder sięgający 
50 m w głąb. W górnej części znajdują się małe po -
koje a na wierzchołku — platforma dla helikopterów 

Wszys tk ie O s k a r y d la A S M o n a c o 
Dziennikarskie jury przyznało nagrody za najlep-
sze osiągnięcia w piłce nożnej w sezonie 1962/1963. 
Tzw. footballowego „Oskara Oskarów" dla naj-
lepszego gracza otrzymał Y'von Douis (z prawej). 
Za najlepszego trenera uznano pana Lucien L e -
duc (w środku), a za najlepszego gracza miesiąca 
maja p. Theo. Wszyscy nagrodzeni są z AS Monaco 

Z d j ę c i a : C A F 

i K E Y S T O N E 
N O W E - W Y P O S A Ż E N I E SZPITAL I 
Szpi ta le w r e j on i e P a r y ż a o t r z ymu ją w ramach p r ze -
p rowadzone j ostatnio „kurac j i o d m ł a d z a j ą c e j " n o w o -
czesne wyposażen ie . Oto n o w y mode l krzes ła-noszy 

N A J P I Ę K N I E J S Z A W Ś R Ó D R Ó Ź 
Kwiaty mają też swoje konkursy piękności. Na 
konkursie w ogrodzie różanym Bagatelle złoty 
medal otrzymała ta piękna odmiana róży herba-
cianej, którą wyhodowali Delbard i Chabert 

Narciarze również w pełni lata nie zaniedbują treningów i odbywają je na 
wodzie. Doskonali narcia-rze austriaccy Zlemmerman (w głębi) i Nenning (na 
pierwszym planie) podczas lotów na nartach wodnych na Jeziorze Bodeńskim 

L A T A R N I A N A K O Ś C I E L E 
Prak tyczn i mieszkańcy duńskie j w y -
sepki Tuno nie chcąc w y d a w a ć p ienię-
dzy na budowę spec ja lne j latarni m o r -
sk ie j za insta lowal i całą j e j aparaturę 
na szczyc ie m i e j s cowego kościółka 

Z E Ś W I A T A F I L M O W E G O 
Ra f Va l l one , Françoise A r n o u l i reżyser Henr i 
Clouzot w czasie g r y w petankę w St. Pau l de V e n -
ce. W świec ie f i l m o w y m chodzą słuchy, że Ra f 
Va l l one będz ie par tnerem R o m y Schneider w n a j -
nowszym f i lm i e r e ż y s e r owanym przez H. Clouzota 

Kqp ie l m o r s k a w Paryżu 
Przy rue de la Paix w Paryżu otwarto 
saunę, w której — poprzez odpowied-
nie dekoracje, lampy a nawet „ży-
wych marynarzy" stwarza się złudze-
nie wypoczynku na nadmorskiej plaży 



NIECH ŻYJE 14 LIPCA! - VIVE LE 14 JUILLET! 
Śmiało można stwierdzić, że dzień 14 lipca 1789 roku o two r z y ł no-
wą epokę w dziejacl i świata. Zdobyc ie Bastyl i i stało się odtąd 
symbolem zwyc i ęs twa p r a w d y nad zakłamaniem, swobody nad 

uciskiem, wolności nad niewolą, równości nad wyzysk iem, bra-
terstwa nad nieprzy jaźnią. 174 lata „L ibe r t é , égal i té , f r a t e rn i t é " 
jest hasłem walczących o wyzwo l en i e narodowe i społeczne. 

BOHATEROM Z DIEUZE 
C H W A Ł A N I E Ś M I E R T E L N A 

„ w c ze rwcu 1940 r. n a tej z iemi lo taryńsk ie j bili się z hit le-
r o w s k i m na j e źdźcą , do os ta tn iego tcłiu, g r enad i e r zy P i e r w -
sze j D y w i z j i A r m i i Po l sk ie j u t w o r z o n e j w e F r anc j i . 

W s z y s t k i m P o l a k o m , którzy wa l c zy l i n a n a s z e j z iemi 
w ob ron ie i d l a odzyskan i a naszych w s p ó l n y c h wo lnośc i , nie -
pod leg łośc i obu naszych i wszys tk ich l udów , a b y z a p a n o w a ł 
pokó j m iędzy n a r o d a m i i a b y wreszc i e cz łow iek stał się b r a -
tem d la cz łow ieka . C h w a ł a n i e ś m i e r t e l n a ! " . 

Zgromadzeni pod pomnikiem w Dieuze w skupieniu wysłuchal i 
wspomnień o bohaterstwie P ie rwsze j Dyw i z j i Grenad ie rów i po -

ległych tu Polakach 

FRANCUSKA ATOMISTYKA 
1VAD WISŁĄ 

Słowa: atom, energia nuklearna, f i zyka , czy technika jądrowa 
owiane są jeszcze dla w ie lu z nas mgłą tajemniczości . A l e każdy 
przec iętny śmierte lnik w i e już dzisiaj, że są to pojęcia z t e j dz iedzi-
ny w i ed zy i techniki, która sięgnęła do niewidz ia lnego świata uta-
jonych sił p r zy rody i dlatego budzi szerokie i powszechne zacieka-
wienie. Zainteresowanie jest t ym większe, że od tego, czy energia 
jądrowa wykorzystana zostanie dla ce lów jx jko ju czy wo jny , za leży 
szczęście lub zagłada ludzkości. Dlatego właśnie wys tawa pod nazwą 
, ,L 'Energie Nuclea i re — Aparatura stosowana w różnych dziedzi-
nach dla poko j owego wykorzystania energi i j ą d r o w e j " , zorganizo-
wana w Warszaw ie przez francuski K o m i t e t Energi i A t o m o w e j 
( C E A ) wzbudzi ła ogromne zainteresowanie szerokie j publiczności, 
którego nawet nie oczek iwal i organizatorzy wys tawy . 

Profesor Jean Debiesse zapoznaje zebranych z ta jnikami działania f r a n -
cuskich aparatów jądrowych. Wś ród nich widzimy m.in. rektora U n i w e r s y -
tetu Warszawsk iego prof. Stanis ława Turskiego (pierwszy od l ewe j ) oraz r ek -
tora Politechniki War szawsk i e j prof. Jerzego Bukowskiego (trzeci z l ewe j ) 

R O C Z Y S T O S C O T W A R C I A 
o d b y ł a się w gmachu P o l i -
t echn ik i W a r s z a w s k i e j i z g r o -
madz i ł a l i c znych p r z e d s t a w i -
c ie l i a t om i s t yk i F ranc j i , k tórą 
r e p r e z e n t o w a ł o oko ło 40 osób 

z p ro f . Jean Deb i esse — d y r e k t o r e m 
Oś rodka Badań J ą d r o w y c h w Sac lay , 
p r z eds taw i c i e l i a tomisty ic i po l sk i e j z 
p e ł n o m o c n i k i e m rządu po l sk i ego d o 
s p r a w w y k o r z y s t a n i a ene rg i i j ą d r o w e j 
W i l h e l m e m B i l l i g i e m , a także p r z e d -
s taw ic i e l i i nnych nauk z p re zesem 
P o l s k i e j A k a d e m i i N a u k pro f . Janu-
szem G r o s z k o w s k i m , r ek t o r am i w a r -
s zawsk i ch w y ż s z y c h ucze ln i : P o l i t e c h -
n ik i — pro f . J e r z y m B u k o w s k i m , i U n i -
w e r s y t e t u — pro f . S t a n i s ł a w e m T u r -
ek im. Obecn i by l i r ó w n i e ż p r z e d s t a w i -
c i e l e A m b a s a d y F r a n c u s k i e j w Po l s ce 
z A m b a s a d o r e m p. P i e r r e Charpent i e r . 

W o g r o m n e j a m f i t e a t r a l n e j aul i P o -
l i t echn ik i r o zmieszczono l i czne e k s p o -
n a t y r ep r e z en tu j ą c e c i e k a w ą i s k o m -
p l i k o w a n ą apara turę naukową z d z i e -
dz iny f i z v k i 1 chemi i j ą d r o w e j , e l ek t r o -
n ik i i me ta lu rg i i . F r a n c j a zapre zen to -
w a ł a ca ł y n i ema l s w ó j doro ł j ek n : u -
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P O D W I E L K I M P O M N I K I E M 
W D I E U Z E , na k t ó r y m w i d n i e -
j e ten napis w j ę z y k u f r ancus -
k im, o d b y w a się co r ok p i ękna 
uroczystość. L u d n o ś ć m i e j s c o -
w a n a z y w a ją „ la f ê t e p o l o -

na i s e " lub „ la f ê t e de f r a t e r n i t é d ' a r -
mes " . T u t a j , w m a ł e j m ieśc in i e L o t a -
r y n g i i z n a j d u j e się j eden z n a j w i ę k -
szych w e F r a n c j i po lsk ich cmenta r zy 
w o j s k o w y c h . 

P o m n i k ku czc i g r e n a d i e r ó w P i e r w -
sze j D y w i z i i wzn i e s i ono w g ł ęb i o l -
b r z y m i e j , s z e rok i e j a le i , z k t ó r e j w c h o -
dzi się na te ren c m e n t a r z y c y w i l n y c h 
i w o j s k o w y c h . P o m n i k z a m y k a p e r -
s p e k t y w ę t e j a le i . w y g l ą d a p i ękn i e i 
okaza le . 

W n i edz i e l ę 23 c z e rwca o d b y ł a się w 
D i euze do roczna uroczystość dla ucz -
czenia pamięc i po lsk ich boha t e rów . 
P r z y b y ł na nią p o d p r e f e k t d epa r t a -
mentu p. Quant in — r ep r e z en tu j ą cy 
f r ancusk i e go M in i s t ra b. K o m b a t a n -
tów , konsul P o l s k i e j R z e c z ypospo l i t e j 
L u d o w e j w P a r y ż u dr S tan i s ł aw B a ń -
buła — r ep r e z en tu j ą c y j ednocześn i e 
A m b a s a d o r a Po l sk i , m e r miasta D i euze 
p. F ranc i s L i a r d w o toczen iu swych za -
s t ępców pp. R e n é P e l t r e i F e r n a r d 

A b r a h a m , o f i c e r o w i e A r m i i F rancus -
k i e j , r eprezen tant d o w ó d c y o k r ę g u w o j -
s k o w e g o genera ła Jacques Massu, p r o -
f e so r Jean H u g o n n o t — p r z eds taw i c i e l 
zarządu g ł ó w n e g o T o w a r z y s t w a „ F r a n -
c e - P o l o g n e " , mecenas Schach — p r z e -
w o d n i c z ą c y l oka lnego ko la „ F r a n c e -
- P o i o g n e " , w i e l e innych osobistości c y -
w i l n y c h i w o j s k o w y c h o ra z ludność 
po lska i f rancuska z D ieuze i oko l i c . 

W cen t rum miasta u f o r m o w a ł się p o -
chód i w y r u s z y ł z o rk ies t rą m i e j ską 
o ra z s z tandarami f rancusk i ch o r g a n i -
zac j i kombatanck i ch na cze le pod p o m -
nik, p r zed k t ó r y m p łonął znicz. Z ł o ż o -
no w i e ń c e od A m b a s a d o r a P R L w P a -
ryżu, Konsu la tu Gene ra lnego w P a r y -
żu, od Za r ządu miasta D i euze o r a z S t o -
wa r z y s z en i a „ F r a n c e - P o l o g n e " . M inutą 
ciszy i c aps t r z yk i em w o j s k o w y m z ł o -
żono raz j eszcze ho łd boha te r sk im żo ł - , 
n i e r zom po l sk im. 

P a n m e r Quant in m ó w i ł o o f i a rnośc i 
po l sk i ego żo łn ierza , o wdz i ę c znośc i l ud -
ności D ieuze , L o t a r y n g i i i c a ł e j F r a n -
c j i za k r e w polską tu ta j p r z e l ewaną . 
P r o f - Hugonno t nakreś l i ł k ró tką h is to-
r ię pomn ika , zb i ó rk i f u n d u s z ó w na j e -
go budowę , k tóra ju ż n ied ługo zostanie 
ukończona ostatecznie . 

k o w y z zakresu urządzeń , k t ó r e służą 
bądź udoskona len iu badań i p o g ł ę b i e -
niu w i e d z y n a u k o w c ó w , bądź o c h r o n i e 
ludz i p r z ed w p ł y w e m rad i oak t ywnośc i , 
a w r e s z c i e to co jest na j i s t o tn i e j s ze — 
o p a n o w a n i u t a j e m n i c e n e r g i i j ą d r o w e j 
i w y k o r z y s t a n i u j e j d la c e l ó w p o k o j o -
w y c h . 

L i c zna f r e k w e n c j a m ł o d y c h i s ta -
rych , f a c h o w c ó w i l a i ków , human i s t ów 
i p r z eds taw i c i e l i nauk ścisłych, ludz i o 
r ó żnych za in t e resowan iach zmusi ła o r -
g a n i z a t o r ó w do przed łużen ia g o d z i n 
zw i edzan ia . W y s t a w a czynna by ła c a -
łe dnie . P i e r w o t n i e z am i e r zano o r g a -
n i z ować w godz inach rannych w y k ł a -
dy d la f a c h o w c ó w . W t e j s y tuac j i w s z y -
scy za t rudn ien i p r z y w y s t a w i e F r a n -
cuzi s t awa l i się „ p r z e w o d n i k a m i " i w y -
k ł a d o w c a m i , dos t osowu jąc i n f o r m a c j e 
do po z i omu ak tua lnych s łuchaczy. Z a -
in t e r esowan i e w y s t a w ą szczerze z adz i -
w i ł o spec ja l i s t ów i n a u k o w c ó w f r a n -
cuskich. 



Wieczór muzyczny 
w salonach Polskiej Ambasady w Paryżu 

w salonach Ambasady P R L w Pa ry -
żu odbył się w końcu czerwca br. w ie -
czór muzyczny, na którym wystąpiła 
wylyitna pianistka polska, laureatka 
międzynarodowego konkursu Chopi-
nowskiego — Halina Czerny-Stefańska. 
Obecni na koncercie liczni przedstawi-
ciele świata kulturalnego 1 polityczne-
go Paryża rzęsiście oklaskiwali artyst-
kę, która po mistrzowsku wykonała 
szereg utworów Fryderyka Chopina. 

N a koncert przybyło liczne grono 
znanych muzyków 1 kompozytorów. Na 

zdjęciu powyżej widzimy m.in. dyrek-
tora muzycznego R T F — p. Pierre 
Courtlnat (z prawe j ) 1 znanego kompo-
zytora — Michała Spisaka w rozmowie 
z panią Czerny-Stefańską. 

Po koncercie — Ambasador Jan D r u -
to podejmował gości lampką wina. 

Na zdjęciu poniżej Ambasador Leon 
Noël — przewodniczący Rady Konsty-
tucyjnej (w środku) 1 markiz A . de 
Gontaut Blron (z lewej ) w serdecznej 
rozmowie z Ambasadorem Janem 
Druto. 

DYSKUTUJEMY. . . (16) 

TĘSKNOTA I CIEKAWOŚĆ POLSKI 
RAZ ZRODZONA 
POZOSTAJE NA ZAWSZE 

D R O G A R E D A K C J O ! 
Jestem stałą czyte ln iczką Waszego 

„ T y g o d n i k a " . P r a g n ę i ja też wz i ą ć 
udzia ł w dyskusj i na temat młodz i e ży 
pochodzenia oo lsk iego w e Franc j i . 

U rodz i ł am się i w v c h o w a l a m w e 
F r a n c j i w Saint-Et ienne. Do Po l sk i w y -
j echa łam m a j a c 18 lat. Jako dz iecko 
do lat 14 chodząc do szkoły, oc zyw iśc i e 
f rancusk ie j , czułam się racze j F rancuz -
ką. Nauczyc i e lka mo ja , m a d a m e G i v r e , 
poprzez l ekc i e g eog ra f i i i histori i nau-
czyła mn ie kochać Franc j ę . W t y m 
okres ie po polsku m ó w i ł a m słalx3, o 
Po l sce m ia ł am j a k na jgorsze w y o b r a -
żenie. G d y wspomina ła rodzinną w ieś 
matka ze wzruszen iem opowiada ła m i 
często, j ak to na p r z ednówku g ł o d o w a -
ła i jak w z imie tx)so po śniegu cho-
dziła. L e c z już w t e d y budzi ła się w e 
mn i e podśw iadoma tęsknota i c i eka-
wość — „Jak to ta Po lska w y g l ą d a ? " 

P o w y z w o l e n i u ze tknę łam się b l i że j 
z działalnością t owa r z y s tw w e F r a n c j i 
w dz ie ln icy Solei l . I od t e j po ry m o j e 
za interesowanie o j c zyzną zaczęło się 
po tęgować . Nauczy ł am się czytać i p i -
sać po polsku. W St. Et ienne można 
by ło poczytać prasę polską. Wszys tko , 
co polskie f a scynowa ło mn i e w t e d y i 
wzruszało . Z m i a n y zachodzące po w y -
zwo len iu w K r a j u r adowa ł y mnie . R a -
zem z matką p r z y j e cha ł y śmy po tem do 
K r a j u . W y s z ł a m tu za mąż , m a m dwóch 
synów. D o dz is ia j nie ża łu ję t ego k r o -
ku, w i e m , że tu jest m o j e mie j sce , tu 
są m o i bl iscy, tu m a m s w ó j dom. 

lL«cz — tak j ak maitka m o j a k i edyś 
w e F r a n c j i wspomina ła Po l skę — tak 
i ja obecnie wspom inam Franc j ę . I n ie -
raz tęsknię za swo ją dzie lnicą L e M o -
ráis, ws ïK jminam sąsiadów, madame 
Odin, panią Pe t raz , ko leżanki P o l k i i 
Francuzk i . Bardzo chc ia łabym o d w i e -
dzić wszys tk i e te kąty , gdz ie spędz i łam 
młodz ieńcze lata. P o f rancusku m ó w i ę 
nadal dobrze, teraz z ko le i interesuje 

mn i e wszvsitko co f rancuskie . C i e s z y -
ł am się j ednakowo , gdy w X V I W v ś c l -
gu P o k o j u P r a g a - W a r s z a w a - B e r l i n 
Francuz Genet by ł przez ki lka e tapów 
leaderem, a drużyna Po l sk i by ła na 
p i e r w s z y m mie jscu. 

Konk ludu j ą c w y c i ą g a m taki w n i o -
sek: młodz i e ż pochodzenia po lsk iego 
urodzona w e F r a n c j i kocha Po l skę i 
F ranc j ę . 

Z nadz ie ją , że list ten nie t ra f i do 
kosza, zasy łam serdeczne pozdrowien ia 
dla redakc j i , j ak też i z n a j o m y m z 
Saint-Et ienne. 

G e n o w e f a Pau luk i ew i c z 
z domu Granatowska 

Rzeszów, ul. P i a s t ów 29/20 

W nas tępnym numerze opub l i -
k u j e m y r o z m o w ę z p ro f e so rem 
W a c ł a w e m G o d l e w s k i m z L i l l e 
na t emat dyskus j i p r z e p r o w a -
d zone j w c iągu ostatnich 15 t y -
godn i na łamach „ T y g o d n i k a " 

Album życzeń 
i pozdrowień 

O Pani Elżbieta C Z A R N E C K A . 8. 
rue MIrabeau, VIeux-Lourches (Nord). 

Drog i e j i kochane j Solenizantce, 
Matce , Babc i i P rababc i z okaz j i 75 
roczn icy urodz in oraz imien in na j s e r -
deczn ie jsze życzenia zdrow ia , p o m y ś l -
ności i stu lat życ ia — zasy ła j ą : syn 
Stanisław z żoną, wnuczka A l ina z mę -
żem I synkiem Leonkiem, wnuczka 
Helcia z mężem 1 córeczką Irenką z 
Bytomia. 

M ł o d z i F r a n c u z i z R o m a n s i A n n o n a y 
pragną nawiązać kontakt w młodzieżą Polski 

Grupa młodz i e ży f r ancusk i e j b iorąca 
udział w pracach sekc j i f o t o g r a f i c z -
nych d o m ó w młodz i e ż y i ku l tury 
w Romans i A n n o n a y pragn ie naw ią -
zać za pośredn ic twem „ T y g o d n i k a " 
kontakt z grupą młodz i e ży w Po lsce 
o podobnych za interesowaniach. M ł o -
dzi Francuz i tak p r z eds taw ia j ą s w o j e 
życzen ia : 

„Pragniemy wymieniać korespon-
dencję i fotografie. Nasze sekcje foto-
graficzne skupiają po 20 chłopców 
(każda z nich) w wieku od 17—20 lat. 

Jeśli nasze kontakty będą się rozwija-
ły pomyślnie, to chętnie zaprosimy 
w roku przyszłym grupę polskich ko-
legów do Francji na robienie fotore-
pórtaży, a my na tej samej zasadzie 
pojechalibyśmy do Polski. 

Wszystkich zainteresowanych naszy-
mi propozycjami prosimy o kierowanie 
listów pod adresem: 

Jan D O L E C K I — 9 B, rue de So laure 
— St. Et ienne ( Lo i r e ) — Franc ja . 

W TROSCE o POLSKĄ MŁODZIEZ 
Z A K O i ł C Z Y Ł S I Ę rok szkolny. M łodz i e ż 

o t r zymała zasłużony w y p o c z y n e k w a k a c y j -
ny po c i ę żk ie j pracy . Bo przec ież uczenie 

1 się to także praca, n i e j ednokro tn i e bardzo 
uc iąż l iwa, trudna i wycze rpu jąca . O prze -
b iegu ostatniego roku nauczania, o j e g o r e -

zultatach można by d ługo opowiadać , podobnie 
zresztą j ak w latach poprzednich. K a ż d y rok jest 
b o w i e m jakąś sumą n o w y c h doświadczeń. In t e r e -
su je nas tu g ł ó w n i e sprawa po lon i jnego szko ln ic-
t w a p o d s t a w o w e g o i nauczania j ę zyka po lsk iego, 
k tóre w p o w a ż n y m stopniu decydują o t rwa ł ych 
w ię zach z polskością, z rodz iną w od l eg ł ym K r a j u , 
a nieraz o zaspokojeniu uta jonych tęsknot. 

Starą em i g ra c j ę nurtuje, w i ę c py tan ie : czy też 
j e j dzieci , a w bardzo l i cznych wypadkach j e j w n u -
ki, będą jeszcze mia ły coś wspó lnego z t ym co dla 
nas drogie , wytęskn ione , co wyn i e ś l i śmy i zacho-
w a l i ś m y w naszych sercach znad Wis ły , Odry , 
War t y , Sanu, Wis ł ok i czy Dunajca . Wroś l i śmy 
w społeczeństwo f rancuskie , s łużymy mu pełnią 
naszych umie jętnośc i , j es teśmy j ego częścią, a le 
m a m y s w o j e duchowe sp rawy i potrzeby , a do 
tych w p i e r w s z y m rzędz ie należy nasza " trwała 
w i ę ż z polskością. N i c też dz iwnego , że z a d a j e m y 
sobie py tan ie : jak to odczuwa ją nasze dziec i czy 
wnuk i? 

R o z u m i e m y doskonale, że j ę zyk f rancusk i muszą 
one opanować jak na j l ep i e j . Słaba zna jomość j ę -

zyka f rancusk iego przesądz i łaby o ich t rudnym 
życiu. W i e m y sami po sobie, czy po naszych r o -
dzicach, k tó rzy rzuceni na em i g ra c j ę wobec braku 
chleba i p racy w K r a j u , czul i się przez długi czas 
wskutek n iezna jomośc i f rancusk iego j a k b y z gu -
bieni , n ieporadni , a n ieraz nieszczęś l iwi . A l e nawe t 
po na j l epszym opanowan iu j ę z yka f rancusk iego 
nie w y r z e k l i ś m y się m o w y o j czys te j , z którą p r ze -
c ież łączy nas wszys tko co na jdroższe i n ie ma 
tak i e j ceny, za którą byśmy ją oddal i . Chc ie l ibyś -
m y więc , aby o m o w i e o j c ó w nie zapomnia ły dzieci . 

I tu rodz i się ko l e jne py tan ie : c zy dotychczaso-
w e me tody pracy z dz iećmi i młodz ieżą niższych 
klas, me tody p racy w szkołach, działalność na-
szych szkółek, społeczna działa lność ku l tura lno-
- o św ia t owa , a także troska o polskość dz iecka 
w rodz ic ie lsk im domu spe łn ia ją swe zadania? 

T rudno tu o odpow iedź w y c z e r p u j ą c ą j e d n y m 
s łowem. Szko ln ic two , nauczyc ie le , organizatorzy , 
wk łada l i dotąd n i ewą tp l iw i e w nauczanie naszych 
dziec i dużo pracy . W w i e lu mie j scowośc iach czy 
grupach no towano dobre w y n i k i , a le całość t e j 
p racy w szerok im zasięgu czeka j ednak już od 
dłuższego czasu na jakieś unowocześnienie . M e t o -
dy i o rganizac ja pracy w szko ln ic tw ie i nauczaniu, 
dobre k i lkadz ies ią t lat temu, czy nawe t przed 
dziesięciu lub pięciu laty , dz is ia j n i e na w i e l e się 
zda ją . Św ia t się zmien ia , w i e d z y p r z y b y w a , a to 

w y m a g a na b ieżąco w ł a ś c i w e g o stosunku w m e t o -
dach nauczania od na jwcześn i e j s zych lat, w p r z e -
c i w n y m b o w i e m raz ie odb i j e się na ogó lnym p r z y -
go towan iu ucznia w przyszłości . P r z y starych m e -
todach pracy i o rgan i zac j i nasze szkółki nie za -
wsze d a w a ł y rezul taty wspó łm i e rne do kosz tów 
oraz dużego w y s i ł k u nauczyc ie l i . 

Zm ien i ł a się też i zmien ia nasza emig rac ja . M ł o -
dz ież dorasta jąca pat rzy na świat inacze j niż m y 
starzy. Wykaza ł a to namaca ln ie dyskus ja , j aka 
przez k i lka mies ięcy toczy ła się na łamach , ,Ty-
godnika Po l sk i ego " , da jąc n i e j ednokro tn i e bardzo 
znamienne w y p o w i e d z i , k t ó rych niepodobna l ekce -
w a ż y ć i w innych sprawach, a wś ród tych i w nau-
czaniu p o d s t a w o w y m . 

Zm ianom u lega ją p r o g r a m y szkolne w e F ranc j i , 
j ak i w Polsce , a także w innych kra jach . P r z y -
s tosowuje się j e do po t rzeb i ducha czasów, w k tó -
rych ż y j e m y . Unowocześn ia się me t ody nauczania. 
Dysku tu j e się szeroko p r ob l emy pedagog iczne , jak 
1 o r gan i zacy jne szko ln ic twa wsze lk i ch t y p ó w . W y -
m o g i w o b e c uczn iów i naucza jących są coraz w y ż -
sze. Zasób mater ia łu szko lnego kon ieczny do opa-
nowania jest d la każdego w i e k u coraz w iększy , n ie -
j ednokro tn i e nie mieści się w czasie, j ak im 
uczeń dysponuje , stąd potrzeba zmian. R ó w n i e ż 
1 na naszym p o l o n i j n y m podwórku . 

Sp rawą zmian o rgan i zacy jnych i p r o g r a m o w y c h 
w p o l o n i j n y m szko ln ic tw ie p o d s t a w o w y m w e F r a n -
c j i , k tó re trzeba zastosować z p r zys z ł ym rok i em 
szkolnym, z a j m i e m y się w „ T y g o d n i k u P o l s k i m " 
w k i lku osobnych artykułach. 



F R A N C U S K A 
A T O M I S T Y K A 
NAD WISŁA 

( D a l s z y c i qg z e s ł r p n y 3 ) 

I R Z Y T Y G O D N I E t r w a ł y p r z y -
go t owan ia do w y s t a w y . P r z e d 
g m a c h e m Po l i t e chn ik i W a r -
s z a w s k i e j z a t r z y m y w a ł y się 
o g r o m n e w o z y c i ę ża rowe , z 
k t ó r y c h rotKJtnicy f rancuscy 

w y ł a d o w y w a l i sk r z yn i e z apara tami , 
u r ządzen i am i i ekspona tami o b r a z u j ą -
c y m i zas tosowan ie i z o t o p ó w p r o m i e n i o -
t w ó r c z y c h w ró żnych dz i edz inach d z i a -
ła lności n a u k o w e j i p r o d u k c y j n e j m.in. 
w pos zuk iwan iach g eo l o g i c znych i 
eksp loa tac j i g ó rn i c z e j . 

P o o t w a r c i u w y s t a w y w s z y s t k i e te 
s k o m p l i k o w a n e m a s z y n y u j a w n i ł y s w e 
umie j ę tnośc i : man ipu l a t o r — szrtuczne 
ręce same zapa la ły zapałk i , mak i e ta 
urządzen ia s u w n i c y w y j a ś n i a ł a zasady 
i z o t o p o w e g o sys temu zabezp ieczen ia 
p r zed zde r z en i am i itp. 

N i e w i e l k i e m a k i e t y t rzech r e a k t o r ó w : 
M i n e r v a , Ma r cou l e i Rapsod ia o m o -
cy od 10 do 250 M W p o z w o l i ł y p l as -
tyczn ie unaocznić os iągn ięc ia F r a n c j i 
w dz i edz in i e a tomis tyk i . 22 r eak t o r y 
z b u d o w à n e i c z y n n e w e F r a n c j i o r a z 7 
b u d u j ą c y c h się d a j e w y o b r a ż e n i e o ska-
l i r óżnorodnośc i p racy z w i ą z a n e j z p o -
k o j o w y m w y k o r z y s t a n i e m energ i i j ą -
d r o w e j . W e F r a n c j i oko ło 20 tys ięcy 
ludz i p racu j e w p l a cówkach i zak ła -
dach nuk learnych , m.in. w Inst i tut des 
Sc iences et T e chn iques Nuc l éa i r e s w 
Sac lay , F on t enay - aux -Rose s , Grenob l e , 
Cada rache i innych. 

W iększość mak i e t urządzeń j ą d r o -
w y c h pokazanych na w y s t a w i e sama 
p r zeds taw ia ł a się z w i e d z a j ą c y m . K a ż d e 
urządzen ie zaopat r zone by ło w m a g n e -
t o f on z nagraną w j ę z yku po l sk im in-
f o r m a c j ą o s w e j budow i e , zasadach 
dz ia łan ia i użytecznośc i . 

Z a p r e z e n t o w a n e nad Wis łą b o g a c t w o 
w i e d z y z dz i edz iny technik i j ą d r o w e j 
s tanowi j eszcze j eden d o w ó d ż y w e j w y -
m i a n y dośw iadczeń p o s t ę p o w e j myś l i 
l ud zk i e j m i ę d z y F r a n c j ą a Po l ską . 

. .Institut Na t i ona l des Sc iences e t 
Techn iques Nuc l éa i r e s — p o i n f o r m o -
w a ł nas kustosz ekspo zyc j i w a r s z a w -

sk ie j inż. Pa tour l l r — co r oku p r z y j -
m u j e g rupę P o l a k ó w na spec ja l i zac ją z 
r ó żnych dz i edz in a tomis tyk i . W i e l u P o -
l a k ó w przesz ło j u ż pomyś ln i e studia w e 
F ranc j i , część z nich p r a c u j e obecn i e w 
Zak ł adach Badań J ą d r o w y c h P o l s k i e j 
A k a d e m i i N a u k u pro f . Janusza G ros z -
k o w s k i e g o o r a z w Ins ty tuc i e Badań 
J ą d r o w y c h w Ś w i e r k u , k t ó r y m k i e ru -
j e d o b r y p r z y j a c i e l f rancusk ich ato-
m i s t ó w o ro f . Buras. O b y d w a j P o l a c y 
b a w i ą często w Sac lay , w Cen t r e d 'Etu-
des Nuc l éa i r e s " . 

LE S U C C E S de l ' e x p o s i t i o n c onsac r é e A. 
l a t e c h n i q u e n u c l é a i r e f r a n ç a i s e , o r g a -
n isée à V a r s o v i e , dans le g r a n d A m p h i -

t h é â t r e de l ' E c o l e P o l y t e c h n i q u e , a dépassé 
t ou tes l es e spé rances . I l f a u t d i r e q u e la 
p r é s en ta t i on des r e m a r q u a b l e s r éa l i sa t i ons 
f r a n ç a i s e s dans ce d o m a i n e é ta i t p a r f a i t e . 
M a q u e t t e s de r éa c t eu r s , d ' ins ta l l a t i ons d i -
v e r s e s , appare i l s — t e l ce m a n i p u l a t e u r f a i -
sant é l é g a m m e n t f l a m b e r des a l l u m e t t e s — 
f o n c t i o n n a n t p o u r l ' é d i f i c a t i o n du pub l i c , 
e x p l i c a t i o n s e n r e g i s t r é e s en po l ona i s e tc . , 
a t t i r a i e n t n o n s e u l e m e n t les spéc ia l i s tes 
ma i s un t rès l a r g e pub l i c . Et à l ' o c cas i on , 
nous a v o n s appr i s q u e dans la sc i ence de 
l ' a t o m e il e x i s t e aussi une f r u c t e u s e co l l a -
b o r a t i o n f r a n c o - p o l o n a i s e . 



T 

P O L S K I U C Z O N Y 
O K O w O K O z FARAOniElI 

Cały naukowy i kulturalny świat śledzi z największą uwagą badania polskich archeologów 
w Górnym Egipcie, którzy odkrywają tajemnice nieznanych dotąd dzie jów ludzkości. Tempo prac 
odkrywczych jest niemal sportowe. Teren, na którym prowadzone są badania, zostanie w przy-
szłym roku zalany wodami Nilu. Polscy archeolodzy spełniają tu jakby rolę Noego przed potopem. 
W Kairze działa w tym celu Polska Stacja Archeologiczna, którą kieruje prof. dr Kazimierz Mi-
chałowski z Uniwersytetu Warszawskiego. 

Polska ekspedycja zatrudnia również stu robotni-
ków miejscowych. Pod kierownictwem polskich 
uczonych dokonują rekonstrukcji najpiękniejszej 
w starożytnym Egipcie świątyni krótowej Hatsze-
put w Delr el Baharl na pustyni Tebańskiej 

D i r i g é s p a r les savan ts po l ona i s , c eb t f e l l a h s t r a v a i l l e n t 
à la r e c o n s t r u c t i o n du t e m p l e de la r e i n e H a t c h e p o u t , 
s p l e n d i d e m o n u m e n t de l ' E g y p t e a n t i q u e & D e i r e l B a l i a r i 

Reprodukcja tej g łowy archanioła z fresku odkry-
tego w Faras obiegła już cały świat. Słynny f r an -
cuski archeolog prof. Grabor stwierdził, że po tym 
wielkim odkryciu trzel>a będzie na nowo pisać hi-
storię sztuki bizantyjskiej (zdjęcie poniżej) 

Ce t t e t ê t e d ' a r c h a n g e , f r a g m e n t de la f r e s q u e de F a r a s , 
est c o n n u e dans le m o n d e e n t i e r . Ł e p r o f . G r a b o r c o n -
state q u ' e l l e f e r a r é c r i r e l ' h i s t o i r e d e l ' a r t b y z a n t i n 

Warszawskie Muzeum Narodowe staje się jednym z największych na 
świecie ośrodków badań sztuki bizantyjskiej. Około 90 procent zbio-
rów ma metryki, ozyll dokładny opis — stanowiąc podstawę do 
określenia wieku innych zabytków. Wldoozmy blok piaskowca byl 
częścią świątyni Totmesa I I I w Faras, z X I I w. przed Chrystusem 

Ł e M u s é e I* iat ional de V a r s o v i e est d e v e n u l ' u n des p r i n c i p a u x c e n t r e s 
m o n d i a u x de r e c h e r c h e s sur l ' a r t b y z a n t i n . L e s f i c h e s c o m p l è t e s é t a -
b l i es p o u r la p lupa r t des t r éso rs d ' a r t , p e r m e t t e n t de f i x e r l ' f l g e 
des n o u v e l l e s d é c o u v e r t e s . L e b loc de g r ès au p r e m i e r p lan p r o v i e n t 
du t e m p l e d e T o t h m e s I I I à Fa ras , c o n s t r u i t au X l l - è m e s ièc le a v . J. C. 

Posąg Horusa, groźnego boga strze-
gącego Ślepych Wrót, odkrył prof. 
Michałowski jeszcze w 1936 roku. 
Oziś jest Horus jednym z cennych 
eksponatów Muzeum w Warszawie 

C e t t e s ta tue de Ho rus , d i eu m e n a ç a n t 
g a r d a n t les R o r t e s A v e u g l e s a é t é d é c o u -
v e r t e p a r l e p r o f . M i c h a ł o w s k i e n c o r e e n 
1936. C ' es t a u j o u r d ' h u i u n e des p i è ces les 
p lus p r éc i euses du M u s é e N a t i o n a l 

Profesor doktor Kazimierz Michałowski 

PO D O B N O d w a j ludz ie dal i początek archeo lo-
g i cznemu odkryc iu Eg ip tu : Napoleon I i Vi-
vant Denon. Napo l eon przydz ie l i ł Denona do 

ekspedyc j i eg ipsk ie j j ako wspó łp racown ika do 
sp raw sztuki, sam natomiast us i łował podbić Egipt. 
I n im zaznał w ą t p l i w e g o zwyc i ę s twa w y r z e k ł h i -
s toryczne s łowa : „Żołnierze! Czterdzieści wieków 
spogląda na was". By ł o to w roku 1798 w Ka i r z e . 
Ekspedyc ja ta nie o tworzy ła w p r a w d z i e Napo l eo -
now i drog i do Indi i , za to stała się p r z y c z ynk i em 
do „ p o d b o j ó w " przez uczonych t a j emn i c z ego świa-
ta antycznego. V i v a n t Denon p r z yw i ó z ł z n ie j nie 
lada łup: mate r i a ł y do dzieła, k tóre zwróc i ł o na 
autora u w a g ę ca łego świata. W 20 lat po tem Cham-
pol l ion odczy ta ł h i e r o g l i f y egipskie. 

P o k a z a n y w ó w c z a s świat antyczny daleki by ł j e -
szcze od u jawn ien ia wszys tk ich swych ta jemnic . 
Rozw iązan ia ich p o d e j m o w a l i się nie t y lko w y b i t -
ni naukowcy archeo log i i św ia t owe j , lecz także 
z w y k l i poszuk iwacze p r zygód i skarbów. O w y n i -
kach ich prac i n f o r m o w a ł y coraz to nowe publ i -
kac j e p rasowe i ks iążkowe. 

Zas ługą po lsk iego uczonego, pro f . Kaz im i e r za 
Micha łowsk iego , jest to, że zaprowadza ład tam, 
gdz ie przed nim panowa ł chaos, że wniós ł w s f e r ę 
przypuszczeń i l egend — rzete lną wiedzę . 

Od w i e lu już lat ws ław ia on w świec ie imię 
po lsk ie j archeologi i . K i e r u j e ekipą a rcheo logów 
francuskich, polskich i innych, przysparza jąc nau-
ce coraz to nowych cennych odkryć . P r o w a d z i on 
też od 1960 r> Polską Stacją Archeologiczną w Kai-
rze. R o z s z y f r o w u j e się w n ie j ta jn ik i starożytności 
i w y d o b y w a je na świat ło dzienne, wydz i e r a po-
mroce d z i e j ó w świat f a r a o n ó w i nieznaną nam kul -
turę tamtych czasów. 

W S P O T K A N I A C H pro f . M icha łowsk i ego 
z w ł adcami świata starożytnego, podobno nie 
by ło nic fa ta lnego , a j ednak gdy pKjlski 

uczony w 1938 r. dokonał j ednego z bardzo w a ż -
nych odkryć w E d f u w Egipc ie , g roźny bóg Horus 
s t rzegący n iegdyś „Ś l epych W r ó t " robi ł wszystko , 
by nie dopuścić do ich załadunku na barkę m a j ą -
cą odpłynąć do Europy. Ca ły dzień Po lska M is j a 
Archeo log i c zna dochodzi ła n iemal do kresu sił f i -
z yc znych i psychicznych. Horus po raz ostatni 
pragnąc okazać swą moc us i łował zatopić „ W r o t a " 
w nurtach Ni lu. P o j e d y n e k po lsk iego uczonego 
z bog i em wschodzącego słońca i niebios zakończy ł 
s ię z w y c i ę s t w e m Po laka. 

„Tam, gdzie milczy historia, mówią grobowce" — 
tak tw i e rdzą nie bez dumy archeo logowie . Wszys t -
k ie b o w i e m zabytk i odsłonięte przez prof . M i cha -
łowskiego , które zachowa ły w c iągu tys ięcy lat pod 
zwa ł em gorącego pustynnego piasku Syr i i , Eg ip tu 
czy Sudanu całe w r ęc z miasta starożytne, ukazu-
ją w i>ełnym świe t l e kul turę i życ ie min ionych 
epok. Zdan i em europe jsk ich p o w a g naukowych , od 
t r zydz ies tu lat nie by ł o tak sensacy jnych zna le -
zisk j ak ostatnie w Faras w Nubi i . S ta ły się one 
św ia tową r ewe l a c j ą naukową. 

— Liczba świetnie zachowanych fresków na 
ścianach odkrytej tam bazyliki z VII wieku wzro-
sła już do przeszło 120 — i n f o r m u j e nas pro f . M i -
chałowski . — Odkopano ponadto pałac biskupów 
oraz pałac Eparchy (administratora) o wnątrzach 
pokrytych malowidłami. Obiekt ten stanowi wiel-
ki, unikalny zespół wczesnochrześcijańskiej sztuki 
i architektury, jedyny tego rodzaju w Górnym 
Egipcie. Najcenniejszym znaleziskiem jest kielich 
z czerwonego szkła. W ostatniej naszej wiosennej 
kampanii w Palmyrze odkopaliśmy ołtarz poświę-
cony anonimowemu bożkowi złożonemu z dwóch 
postaci: Bałszamina i Zeusa. 

JE S T C Z E R W I E C 1962. Na rozsłonecznioną 
t a f l ę w ó d śródz iemnomorsk ich w y p ł y w a j ą dwa 
polskie statki, j eden z P o r t Sudanu, drugi 

z A leksandr i i . Z a w i e r a j ą bezcenne zdobycze nauki. 
W dwudz ies tu skrzyniach z łożono skarby o w a r t o -



ściach nieprze l icza lnych. S tanowią one owoc t y l ko 
dwule tn ich wykopa l i sk , p rowadzonych przez m i s j ę 
archeo log iczną pod k i e r o w n i c t w e m po lsk iego uczo-
nego. 

Styczeń 1963. P r o f . M i cha łowsk i dokonuje o t w a r -
cia w W a r s z a w s k i m M u z e u m N a r o d o w y m s i ódme j 
z kole i w y s t a w y unikalnych eksponatów w skali 
św i a t owe j pt. „Eg ip t -Sudan" . Jest t o t y l ko część 
odres taurowanych zaby tków, udostępniona na sta-
łe społeczeństwu polskiemu. Pozostała część roz -
dzie lona została, zgodnie z umową U N E S C O , do 
innych w i e lk i ch m u z e ó w świata. N i e ma w p r a w -
dzie wś ród nich moza ik , ale są f r esk i r zuca jące 
c i ekawe świat ło na sztukę b izanty jską . 

WYDAWAĆ BY się mogło , że tak w i e l k i e j , 
dobre j roboty , dokonać mogą ludzie urodze-
ni w czepku. Tymczasem. . . „Żadne szczę-

ście, żaden nos — m ó w i pro f . M icha łowsk i . — 
Trzeba być tylko odpozoiednio przygotowanym. 

I tak jak wprawny zegarmistrz potrafi szybko na-
prawiać zegarhi, tak i my musimy znać sią na 
swojej robocie. 

Obecnie, gdy najpóźniej w lutym 1964 r. teren 
naszych wykopalisk zalany zostanie wodami Ni-
lu — nasza akcja jest zmaganiem z utraconym cza-
sem — w y j a ś n i a w i e l k i uczony. — Idzie zaś o naj-
wyższą stawkę. Do tego czasu musimy poznać 
przeszłość i wypełnić białe karty historii Nubii. 
Wszystko co każdy z nas czyni, każde powodzenie 
lub zaszczyt bierze się na rachunek Polski, tj. nau-
ki polskiej. 

Te ra z na czas w i e l k i ch upałów, polska stacja 
archeolog iczna w K a i r z e p r z e r y w a prace z ko-
nieczności. Jesienią nastąpi ostatnia przed poto-
pem kampania wykopa l i skowa . Z n o w u pod k ierun-
k i em po lsk iego uczonego zaczną z m a r t w y c h w s t a -
w a ś z g r o b o w c ó w p iękne madonny , biskupi i ar -
chanio łowie ; polska stacja spełni w i ę c ro lę Noego , 
ra tu jąc na j cenn ie j s ze zabytk i kul tury. 

- r - O U S a v o n s d é j à à p lus d ' u n e 
^ r e p r i s e e n t r e t e n u nos l e c t e u r s 

des t r a v a u x r e m a r q u a b l e s d e l a 
s t a t i o n a r c h é o l o g i q u e p o l o n a i s e 

J . W e n E g y p t e e t e n p a r t i c u l i e r du 
g r a n d s a v a n t q u i la d i r i g e , l e 

p r o f e s s e u r K a z i m i e r z M i c h a ł o w s k i . 

T o u t e la presse m o n d i a l e a r a p p o r t é 
l ' é t o n n a n t e d é c o u v e r t e d e F a r a s en 
N^ubie, où les s a v a n t s p o l o n a i s on t m i s 
à j o u r u n e b a s i l i q u e c o p t e du V l l - è m e 
s i è c l e , pu is l es r u i n e s du pa la i s é p i s c o -
p a l e t du pa l a i s d e l ' E p a r c h e . P l u s d e 
120 f r e s q u e s r e m a r q u a b l e m e n t p r é s e r -
v é e s , d e n o m b r e u x o b j e t s de c u l t e , des 
i n s c r i p t i o n s m u r a l e s sont a u t a n t d e 
r é v é l a t i o n s p o u r l e s c h e r c h e u r s . L e 
t o u t c o n s t i t u e u n e n s e m b l e v é r i t a b l e -
m e n t u n i q u e d e l ' a r t e t d e l ' a r c h i t e c -
iture c h r é t i e n n e s p r i m i t i v e s . D e l ' a v i s 
des s o m m i t é s s c i e n t i f i q u e s , i l f a u t r e -
m o n t e r à q u e l q u e s t r e n t e ans en a r -
r i è r e p o u r n o t e r u n e d é c o u v e r t e a r c h é -
o l o g i q u e d e c e t t e i m p o r t a n c e . 

P a r t i s à la r e c h e r c h e d u t e m p l e de 
T h o t m e s I I I , d o n t l ' e x i s t e n c e a v a i t é t é 
s i g n a l é e dès 1909 p a r l ' A n g l a i s G r i f -
f i t h s , l es P o l o n a i s , m u s p a r u n e i n -
t u i t i o n h e u r e u s e , s ' a t t a q u è r e n t au 
m o n t i c u l e d e K o m . E t a p r è s de l o n -
gues s e m a i n e s , c e f u t s o u d a i n l ' a p p a r i -
t i o n de la b a s i l i q u e , t e m p l e du t e m p s 
où P a r a s s ' a p p e l a i t P a c h o r a s e t é t a i t 
le s i è g e é p i s c o p a l du r o y a u m e c h r é t i e n 
de N u b i e , b i e n a v a n t l ' i n v a s i o n a r a b e . 

L e s f r e s q u e s , l es i n s c r i p t i o n s m u r a l e s 
g r e c q u e s p r o u v e n t q u ' e n t r e l e I X - è m e 
e t l e X i - è m e s i èc l es , les c o n t a c t s e n t r e 
la ï<fubie e t B y z a n c e d e v a i e n t ê t r e 
n o m b r e u x e t su i v i s . P e t i t à p e t i t l ' é m i -
n e n t c o p t o l o g u e S t e f a n J a k o b i e l s k i d é -
c h i f f r e l e s i n s c r i p t i o n s e t r e t r a c e l ' h i s -
t o i r e i n c o n n u e d e c e q u i f u t u n pu is -
sant é v ê c h é e t u n pu i s san t r o y a u m e . 

S i g n a l o n s e n passant q u e les p lus 
b e l l e s r e p r o d u c t i o n s des s p l e n d i d e s 
f r e s q u e s d é c o u v e r t e s à F a r a s o n t é t é 

p u b l i é e s e n c o u l e u r s pa r „ P a r i s - M a t c h " , 
b e l h o m m a g e r e n d u a u x t r a v a u x de 
l ' e x p é d i t i o n p o l o n a i s e e t d e s o n a p p o r t 
au s a u v e t a g e des t r é s o r d e N u b i e . 

I l es t s e u l e m e n t à r e g r e t t e r q u e „ P a -
r i s - M a t c h " a i t o m i s d e m e n t i o n n e r l e 
n o m d u p r o f . M i c h a ł o w s k i e t c r u d e -
v o i r c o n s t a t e r q u e les P o l o n a i s o n t 
s i m p l e m e n t eu d e la c h a n c e , ces f o u i l -
l es a y a n t pu ê t r e m e n é e s p a r d ' a u t r e s . 
B i e n sûr , m a i s l a P o l o g n e a r é p o n d u 
la p r e m i è r e à l ' a p p e l d e l ' U N E S C O , e t 
l e p r o f e s s e u r M i c h a ł o w s k i — d o n t l es 
f o r t n o m b r e u x c o n f r è r e s e t a m i s f r a n -
ça is sont l es p r e m i e r s à r e c o n n a î t r e 
l es m é r i t e s — a cho i s i l e l i e u des f o u i l -
les à b o n e sc i en t . L e seu l hasard a é t é 
q u ' e n c h e r c h a n t u n t e m p l e d e l ' a n t i q u e 
E g y p t e , q u ' i l a u r a j > e u t - ê t r e e n c o r e l e 
t e m p s d e t r o u v e r , i l f i t s u r g i r des 
sab les des v e s t i g e s p lus r é c e n t s , m a i s 
d ' u n e é p o q u e a s s u r é m e n t m o i n s b i e n 
c o n n u e . 

Polskim konserwatorom, p ^ f e s a r o m G a . ^ 
o z o w i u d a ł o s i ę z d j ą c z p o d ł o ż a b e z c e m i y f r e s k i n i e ^ ^^^ c o l o r ł s n i a sa s t r u c t u r e . Ce t r a v a i l , d e m ê m e 
z m i e n i a j ą c j e g o s t r u k t u r y a n i k o l o r ó w . W y m a g a t o q u t la p r é s e r v a t i o n des t r é s o r s r a v i s a u x sables , e x i g e 
d u ż e j w i e d z y o r a z n i e s ł y c l i a n e j p i e c z o ł o w i t o ś c i u n g r a n d s a v o i r , b e a u c o u p d e p a t i e n c e e t d e m é t i c u l o s i t é 

RODACY 
na szerokim świecie 

ZAMIERZENIA 
POLSKIEGO INSTYTUTU NAUKOWEGO 

W KANADZIE 
Po lsk i Instytut N a u k o w y w Montrea lu , 

pragnąc o ż y w i ć swo ją działalność, zorganizo-
w a ł p i e rwsze zebranie i n f o rmacy jne z udz i a -
łem szerszego grona osób spoza Instytutu, 
m.in. l i t e ra tów i ar tys tów. Instytut zamierza 
r ówn i e ż z w o ł y w a ć zebrania, na które zapra -
szać będzie l icznycł i przedstawic ie l i Po lon i i 
kanady j sk i e j . Zebrania te — o charakterze 
publ icznych dyskusj i — połączone będą z i m -
prezami kul tura lnymi . Jedno z na jb l i ższych 
tego rodza ju spotkań poświęcone zostanie 600 
rocznicy powstania UJ. 

30-LECIE PRACY RADIOWEJ 
IWICHAŁA KĘCKIEGO 

K i e r o w n i k najstarszego polsikiego p r o g r a -
mu rad iowego w N o w y m Jorku Michał 
K ę c k i olx;hodzi ł w b ieżącym roku 30-lecie 
s w e j pracy r ad i owe j . K ę c k i jest r ówn ie ż o r -
gan i za to rem wyc i e c z ek po lon i jnych do Polski . 
Z j e go i n i c j a t y w y odw iedz i ł o nasz K r a j w 
ostatnich latach os iem grup wyc i e c zek z U S A . 

M icha ł K ę c k i baw i ł ostatnio w Polsce. N a 
zakończenie pobytu w K r a j u , T o w a r z y s t w o 
Łączności z Po lon ią Zagraniczną „ P o l o n i a " 
urządz i ło spotkanie z Jubi latem. 

DOM POLSKI W ZURYCHU 
Coraz ak tywn ie j s zą działalność p r owadz i 

na terenie S z w a j c a r i i po lon i jna o rgan i zac ja 
pod nazwą „ D o m Po lsk i w Zurychu" . Obec-
ne wys i ł k i c z łonków organ i zac j i idą g ł ówn i e 
w k ierunku zebrania funduszów na zakup 
gmachu, k tó ry będz ie siedzibą po lon i jnych 
organ i zac j i i s tn ie jących w Zurychu. 

ZJAZD KOMITETU TYSIĄCLECIA 
W KANADZIE 

P r z y udz ia le l icznych de legac j i i p r z e d -
s tawic ie l i o ś rodków po lon i jnych odby ł się 
w Hami l ton ie doroczny z j a zd Kanady js ik iego 
Komi t e tu Tys iąc lec ia Po lsk i . Z j a z d podsumo-
w a ł w y n i k i pracy za ubieg łe t r zy lata i p o d -
ją ł szereg wn iosków, zmie r za jących do d a l -
szego o żyw i en i a działalności Komi t e tu . M.in. 
postanowiono zorgan izować ohichody 20 rocz-
n icy w y z w o l e n i a Po l sk i spod okupac j i h i t l e -
r o w s k i e j o ra z rozszerzyć aikcję zbiórki na 
szkoły Tys iąc lec ia . Dotychczas Po lonia kana-
dy j ska zebrała na budowę Szkoły Tys i ąc l e -
cia w Olecku ponad 20 tysięcy do larów. 

M Ł O D Z I E Ż O W Y K O N K U R S L I T E M A C K I 
W tegorocznym konkursie l i t e rack im dla 

młodz ieży , u r ządzonym pod pat ronatem „ P o -
lish A r t s C l u b " w Chicago, wz i ę ł o udz ia ł 475 
osób. A u t o r z y nagrodzonych prac, a w i ę c 
p r z ek ładów z po lsk iego na amgielsiki i z j ę z y -
ka angie lsk iego na j ę z yk polski, n o w e l o raz 
e s e j ów w języicu po lsk im o t r zyma l i nagrody 
i dyp lomy . P race wy ró żn i one będą poza t y m 
drukowane w prasie po lon i jne j . 

POLSKIE ZESPOŁY W CZECHOSŁOWACJI 
Ponad 600 cz łonków p racu j e w sześciu p o l -

skich zespołach pieśni i tańca, is tn ie jących 
w Czechos łowac j i . Są to: „ G o r o l " w Jałon-
kow ie , „ P r z e ł ę c z " w Moistach, „ H u t n i k " w 
T r z y ń c u ' K a r w i n i e o raz „ P r z y j a ź ń " w K a r -
w in i e i „ L i r a " w Darkow i e . Cz ł onkow i e tych 
zesix) łów pracują w kopalniach i hutach. 

WYSTAWA O POLSCE 
W salach szkoły w O x f o r d z i e o twa r t o w y -

s tawę o Polsce. N a eksponaty z łoży ły się m a -
katy , tkaniny, por t re ty s ławnych P o l a k ó w , 
la lk i w stro jach reg ionalnych, książki, a lbu-
m y i plansze — obrazu jące skarby naszej 
archi tektury oraz zdjęc ia , p r z eds taw ia j ą ce 
p iękno Polski . Za in te resowan ie wys t awą 
wś ród ang ie lsk ie j młodz ieży szko lne j i nau-
czyc ie ls twa jest läardzo duże. 

ORKIESTRA MŁODZIEŻOWA 
Is tn ie jąca o d dwóch lat młodz i e żowa o r -

kiestra po lon i jna w A d e l a j d z i e (Austra l ia ) 
r o z w i j a o żyw ioną działalność i ma już na 
s w y m koncie k i lkadz ies iąt w y s t ę p ó w pub l i c z -
nych. Cz ł onkow i e zespołu, pragnąc podnieść 
poz iom artystyczny wys t ępów , pob iera ją l e k -
c j e muzyk i , p rowadzone przez dyrygenta Z . 
Matu s i ewicz -Ma tuszewskiego. 

NOWA GROMADA ZWIĄZKU POLAKÖW 
„ZGODA" 

W München-Gladbach, w N iemczech za -
chodnich, powstało nowe koło Zw ią zku P o -
l a k ó w „Zgoda " . N a zebraniu inauguracy jnym 
mie j s cowa Po lon ia T>ostanowiła dołożyć 
wsze lk ich starań, abv założyć szkółkę p o l -
ską i chór. 



W Bie lawie 
nowośc i 

1,5 miliarda metrów tkaain 
wyprodukowały już Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego w 
Bielawie. Zakłady te produ-
kują przędzę cienko i średnio-
przędną oraz tkaniny druko-
wane i tkaniny powlekane — 
skóropodol>ne oraz tkaninę 
introligatorską. 

Obecnie t rwają próby przy 
" redukcj i nowej tkaniny la-
minowanej, klejonej z pianką 
poliuretanową (specjalna sub-
stancja chemiczna). Tkanina 
ta będzie używana do wyrobu 
płaszczy 1 kurtek, marynarek 
i skafandrów. W bieżącym ro -
ku przewiduje się wyprodu -
kowanie około 400 tysięcy 
metrów nowej tkaniny. N a 
zdjęciu: przędzalnia bawełny 
zakładów bielawskich. 

4P Jeleniogórskie 
wrotki 

Jeleniogórskie Zakłady 
Przemysłu Terenowego przy-
stąpiły do produkcji seryjnej 
wrotek wykorzystywanych 
powszechnie w celach sporto-
wych, a także przy pracy ru-
chowej w wielu zakładach 
przemysłowych. Wrotki pol-
skiej produkcji niebawem 
ukażą się na krajowym 
rynku. 

^ Na jwgższa 
kopalnia Polski 

w Górach Izerskich (za-
chodnie Sudety ) na wysokośc i 
1072 m e t r ó w w mie j scowośc i 
Rozdroże Izerskie , pows ta j ą 
n a j w y ż e j położone w Po lsce 
kopalnia kwa r cu oraz zak łady 
przeróbcze tego surowca. 
K w a r c jest n i e zbędnym su-
r o w c e m dla hutn ic twa, w y r o -
bów ogn io t rwałych , porce lany , 
szkła k r ys z t a ł owego i op tycz -
nego itd. Kopa ln i ę z zak ładem 
połączy 3 -k i l ome t rowa k o l e j -
ka l inowa . Ukończen ie budo-
w y kopalni , która w y d o b y w a ć 
będz ie 80 tys ięcy ton kwa r cu 
rocznie, p r z ew idz i ane jest w 
roku 1969. 

^ ,,Dni Komunj i " 
w Z ie lone j Górze 

Teatr Ziemi Lubuskiej z 
Zielonej Góry wystąpił z pre -
mierą sztuki Bertolda Brech-
to „Dni fcomuny" w reżyserii 
Marka Okopińskiego. Sceno-
grafia jest dziełem szczeciń-
skiego plastyka Jana Warpe -
chowskiego. Oto fragment 
spektaklu: barykada na P la -
cu Pigalle. 

# 500 sk lepów 
zbudowa l i rolnicy 

r Lubelszczyzny 
w w o j e w ó d z t w i e lubelskim 

nie ma już k ł opo tów z siecią 
sk lepową. Zaradz i l i temu sa-
m i mieszkańcy ws i lube l -
skich, k tórzy z w łasne j in i -
c j a t y w y w y b u d o w a l i 494 skle-
py w ie j sk i e . Wznies iono je 
p r zy pomocy ek ip budow la -
nych spółdzie lni gminnych a 
wyposażen ie dostarczy ły za-
k łady r emon towo -mon ta żowe 
spółdzielczości. M ieszkańcy 
Lube lszczyzny w y k o n a l i w 
ramach c zynów społecznych 
pracę war tośc i 4 m in zł. W y -
różni ły się w te j a k c j i p o -
w i a t y : Hrubieszów, T o m a -
szów Lubelski , B i ł g o ra j i 
W ł odawa . W t y m roku p o w -
staną ponadto z i n i c j a t y w y 
społecznej ws i 162 punkty 
skupu drobiu i j a j . 

K O S Z A L I N — P r z e z dwa dni polscy myś l i -
w i radz i l i tu, jak zw iększyć ilość z w i e r z y -
ny w polskich lasach i puszczach ku po -
ż y t k o w i ł o w c ó w i k r a j o w e j gospodarki . 

O L B R A C H C I C E (Z ie lonogórsk ie ) — Jednym 
z n iewie lu już w Po lsce cymba l i s tów ( P a -
mię tac ie „Pana Tadeusza "? ) jest 79-letni 
pan A l b e r t Suzanowski , popularny w oko -
l icy koncermlstrz . 

W I E Ż A (Wroc ł awsk i e ) — M i e j s c o w e k a m i e -
n io łomy baza l t owe dostarczą w t y m roku 
Wars zaw i e 40 tys ięcy ton g r y s ó w ( żw i ru ) 

baza l t owych dla w y k o n y w a n y c h w stolicy 
robót d rogowych . , „ 

Z A K O P A N E — N a tatrzańskim „deptaku — 
K r u p ó w k a c h w i e lką sensację budz i p r z y -
jaźń m łodego gawrona z w i e l k i m o w c z a r -
k i em podhalańskim. P i es baraszku je 
z ptakiem, po zwa la j ą c sobie dos łownie 
chodzić po g łowie . . . 

C Z A P L I N E K (Kosza l ińsk ie ) — Dz i ęk i n o w y m 
stanicom w o d n y m w P iaseczn ie nad j e -
z i o r em Drawsko o raz w Lub iu , a t r akcy j -
ny szlak w o d n y rzeką Drawą przez l iczne 
jez iora i lasy do W a r t y i Od ry ściąga co -
raz l icznie jsze rzesze k a j a k a r z y i żeg larzy . 

P R Z E C Ł A W I C E (Bydgosk i e ) — W y w o ż ą c y 
d r z ewo z lasu t raktor na jechał na pod-

Meminą minę z czasów ostatn ie j w o j n y . 
Wybuch r o z e rwa ł traktor , zabi ł j ednego 
d rwa la i rani ł c iężko dwu innych ludzi. 

Ł A B Ę D Y ( Ka t ow i ck i e ) — Oddano do użytku 
w sta lowni tute jsze j huty najwię^kszy po l -
ski p iec mar tenowsk i , ca łkowic i e zapro-
j ek t owany pr zez k r a j o w y c h specja l is tów. 
W y d a j n o ś ć pieca — 200 ton. 

PROSTO 
Ekslibris polski — na jc iekawszy 

Ęfi Rzeźbiarz martyrologi i 
Warszawski rzeźbiarz Adam Procki pracuje obecnie nad pom-

nikiem poleg^łych, który stanie na terenie cmentarza wojenne-
go w Puławach. Z większych prac zrealizowanych dotychczas 
przez niego można wymienić: pomnik Więźniów w Gross Ro -
sen i pomnik Bohaterów w Ostrowcu Świętokrzyskim. Adam 
Procki wystawił swe prace m.in. w Katanii i Carrarze (W ło -
chy), gdzie zdobył w roku ubiegłym Złoty Medal. N a zdjęciu: 
Adam Procki w swe j pracowni. 

0 Pierwszy re js I5-tysięcznika 
Po raz pierwszy w historii 

szczecińskiej stoczni wypłynął 
w rejs próbny statek o nośno-
ści 14,5 tysięcy D W T — M/S 

^ Kapela w Szalo-
w e j muzykuje 
od 200 lat 

M ł o d y muzyko l o g Jan W ę -
cowski z Un iwe rsy t e tu W a r -
szawsk iego zebrał bardzo in -
teresujące dane dotyczące 
działalności X V I I I - w i e c z n e j 
kape l i w Sza l owe j (pow. G o r -
lice). 

Kape la działa n i ep r z e rwa -
nie do dnia dz is ie jszego, b i j ąc 
w ten sposób swoisty rekord 
w naszym życ iu muzycznym. 
Wed ług m i e j s c o w e j t radyc j i , 
kapela szalowska is tnie je od 
p o ł o w y X V I I I w ieku, co po-
tw ie rdza najstarsza, zna lez io -
na na rękopis ie j ednego z 500 
arch iwa lnych u t w o r ó w zespo-
łu data 1760 r. 

# 15-Iecie 
„Samopomocy 
Ch łopsk ie j " 

Centrala Rolnicza „ S a m o -
pomoc Chłopska" obchodzi ła 
jubi leusz 15-lecia swego ist-
nienia. Gminne spółdzie lnie 
zrzeszają dziś ponad 3,7 m in 
cz łonków. P r owadzą 60 tys. 
różnego rodza ju sk lepów i 
składnic o raz ponad 6 tys. za-
k ładów produkcy jnych . 

„Kolejarz". Zapoczątkował on 
serię jednostek tego typu, w 
produkcji których specjalizo-
wać się będzie Szczecin. In -
spektorzy ..Lloyda" (Między-
narodowe Towarzystwo Okrę -
towe) są pełni uznania dla 
statku (konstrukcja Inż. P i -
skorza Nałęckiego). 

Próby silnika głównego 
produkcji Zakładów „H. Ce -
gielskiego" wypadły dosko-
nale. 

Eksl ibr is polski — znak b i -
b l io teczny w f o r m i e ozdobne j 
w in i e t y — w twórczośc i o gó l -

^ Orta l ion 
z Krakowa 

P o t rzy le tn ich próbach z e -
spół z W y t w ó r n i Sprzętu M e -
dycznego i Me teoro log i c znego 
w K r a k o w i e przystąpi ł do p r o -
dukc j i orta l ionu, poszuk iwa -
ne j n i eprzemaka lne j tkaniny 
p łaszczowe j . 

W y t w ó r n i a po dokonaniu 
w y m a g a n y c h p rób z p r ak -
t y c znym uży tkowan i em o r t a -
l ionu przystąpi ła do p roduk-
c j i p r z emys ł owe j . N a t zw . 
i w w l e k a r c e un iwersa lne j m o ż -
na w y t w o r z y ć 20 tys ięcy m 
or ta l ionu mies ięcznie . Jeszcze 
w t y m roku w y t w ó r n i a do -
starczy zak ładom k o n f e k c y j -
n y m około 100 tys ięcy m o r -
tal ionu na płaszcze. 

Równocześn ie w y t w ó r n i a 
p r owadz i dalsze p róby nad 
w y p r o d u k o w a n i e m tkanin 
podobnych do zamszu i skóry . 

0 W kortowskiej 
p r acown i 

Pracownicy naukowi Wyż-
szej Szkoły Rolniczej w Kor-
towie pod Olsztynem opra-
cowali i opublikowali w c ią-
gu ostatnich kilku lat ponad 
20 oryginalnych prac nauko-
wych. Zyskały sobie one du-
że uznanie i zainteresowanie 
świata naukowego w Kraju i 
za granicą. Jedna z nich mó-
wiąca o regułacji krwinek 
czerwonych, wzbudziła zainte-
resowanie na całym świecie, a 
wyniki jej dotyczące badan 
nad regulacją krwinek refe-
rowane były na Kongresie 
Fizjologicznym w Leiden oraz 
na Kongresie Hematologicz-
nym w Wiedniu. 

Blok energetyczny w Koninie 
Budowniczowie elektrowni 

„Konin" po próbnym rozru-
chu pierwszego polskiego b lo-
ku energetycznego o mocy 
125 M W I próbie sprawności 

10 mózgów 
e lektronowy ch 

Wroc ł awsk i e Zak łady E l ek -
t r onowe „ E l w r o " zbudują w 
tym roku 10 uniwersa lnych 
maszyn c y f r o w y c h „ U M C - 1 " 
— wed ług p r o j ek t ów K a t e d r y 
prof . An ton i ego K i l i ńsk i ego z 
Po l i t echn ik i Warszawsk i e j . 
Zakończono także tn idowę 
maszyny l iczące j „Odra-1003" 
skonstruowanej przez spec ja -
l i s tów fabrycznych . P i e rwsza 
z te j seri i „Odra-1001" pracu-
j e na Po l i technice W r o c ł a w -
skie j , druga „Odra 1002" p ra -
cuje w Centrum Obl i c zen io -
w y m Po l sk i e j A k a d e m i i 
Nauk. „Odra 1003" może w 
ciągu sekundy wykonać 500 
operac j i ob l i czen iowych. 

prototypu owego, a zarazem 
największego w dziejach kra -
jowego przemysłu budowy 
maszyn energetyczmych agre-
gatu prądotwórczego, oddali 
do użytku nowy turbogenera-
tor. Od połowy Upca przeka-
zuje on do sieci k ra jowe j 
pierwszy prąd. 

W Koninie t rwa ją prace 
montażowe przy drugim blo-
ku energetycznym o mocy 
125 M W , który oddany zosta-
nie w końcu tego roku. 

nośw ia t owe j z a j m u j e j edno 
z c zo ł owych mie jsc , czego do-
w o d e m by ło n i edawne I 
B ienna le Eksl ibr isu Wspó ł -
czesnego zo rgan i zowane na 
zamku w Ma lbo rku (wo j . 
gdańskie ) . N a t e j in teresu ją-
ce j w y s t a w i e znalaz ły się 
prace na jwyb i tn i e j s z y ch g ra -
f i k ó w polskich, be lg i j sk ich, 
w łosk i ch i innych. W a r t o za-
znaczyć, że B ienna le będą 
powta r zane w Po lsce co r o -
ku, j ako j edyna t ego rodza-
ju impreza europe jska. 

9 Rezerwat 
geologiczny 
w Kielcach 

Na wzgórzu zwanym Ka-
dzielnią, w południowej dziel-
nicy Kielc powstanie na te-
renie kamieniołomu ciekawy 
rezerwat geologiczny. Zaprze-
stano już wydobywania ka-
mienia i przygotowano pro-
jekt zagospodarowania terenu 
na użytek turystów. W pobli-
żu rezerwatu' stanie hotel. 
Turyści zainteresowani zaby-
tkami i urokami Kielecczyzny 
będą mogli odwiedzać rezer-
wat i wędrować czteropiętro-
wymi podziemiami Kadzielni. 
Największa jej grota liczy 100 
metrów długości. ^ 

^ Gruszki 
na w ie rzb i e 

w lasach 1 parkach Z i em i 
Lubusk i e j i s tn ie je w i e l e r e -
z e r w a t ó w p r z y r ody o raz c ie-
k a w y c h o k a z ó w f auny i f l o r y . 
Do na jba rdz i e j o r yg ina lnych 
na leży park w I ł ow i e Ż a g a ń -
sk ie j (obszar 16 hek ta rów ) w 
wo j . z ie lonogórskim, w k tó -
r y m zna jdu ją się roś l iny i 
d r zewa t y p o w e dla k r a j ó w 
t rop ika lnych 1 europejskich. 
Są tam okaza łe dęby błotne, 
g raby , w i ą zy , buki, tu l ipa-
nowce, sosny amerykańsk ie , 
japońskie k lony i inne c ieka-
w e okazy , np. 20 odmian r o -
dodendronów, k tóre kw i tną 
ko l e jno od wczesne j w i osny 
do pióźnej jes ieni . W P a r k u 
Żagańsk im spotkać można i 
tak ie przvrodn icze d z iwac two 
j ^ gruszki rosnące na w i e r z -
bie o raz leszczynę o rubino-
w y c h liściach. 

Znane dotąd j edyn ie z so-
lanek Jastrzębie (pow. W o d z i -
s ł aw Śląski, w o j . ka tow ick i e ) 
zasłynęło w ę g l e m . W j ego r e -
j on i e z loka l i zowano 3 kopa l -
nie. P l a n y r o z w o j o w e R y b n i c -
k iego Okręgu W ę g l o w e g o w y -
znaczają mu poważną ro lę 
M i e j s cowość ta ma się stać 
n i ebawem j ednym z n a j w i ę k -
szych o ś r odków na terenie 

A w a n s Jastrzębia 
R O W . O d 30 czerwca br. os i ed-
le Jastrzębie posiada prawa 
mie jsk ie . P r z e w i d u j e się, że 
będz ie ono zamieszkałe 
przez 60 tysięcy ludzi. Juź 
obecnie dobiega końca budo-
w a p i e rwszego osiedla miesz-
kan iowego dla około 2500 
osób, a także rozpoczyna się 
budowę drug i ego osiedla, zna-
cznie w iększego . 
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N o w y r o z w ó j s ł o w i a ń s k i e g o p l e m i e n i a 
Biblioteki polskie mają do-

bry obyczaj: w hallu urzą-
dzają wystawy tematyczne 
książek i innych druków, 
zmieniane co pewien czas. 
Wobec tego, że należę do lu-
dzi, którzy lubią się grzebać 
w bibliotekach, oglądam chęt-
nie te wystawy. Ostatnio na-
trafiłem w Bibliotece Uniwer-
syteckiej w Warszawie na 
bardzo ciekawą wystawę wy-
dawnictw o Łużyczanach. 

Łużyczanie? A tak, mało 
się wie dzisiaj o tym najbar-
dziej na północno-zachód wy-
suniętym słowiańskim ple-
mieniu, niesłychanie żywot-
nym, otoczonym przez lud-
ność niemiecką w ciągu kil-
kunastu wieków, które nie 
zatraciło ani swej mowy ani 
swego obyczaju. Łużyczanie 
bowiem osiedlili sią jeszcze w 
pierwszym tysiącleciu po 
Chrystusie na ziemiach mię-
dzy Odrą, a Łabą. Zapewne, 
byli wówczas liczniejsi niż 
dziś, kiedy zostało ich chyba 
ze 150.000. Wiedli w swych 
pierwszych stuleciach nowego 
zamieszkania, od VIII do XI 
wieku, zaciekłe boje z królami 
saskimi i w rezultacie pozo-
stali w obrębie niemieckiego 
państwa, zachowując jednak 
swoją odrębność, chociaż już 
w VIII wieku mieli swoją 
państwowość. 

Losy Łużyczan w Niem-
czech kształtowały się różnie, 
zależnie od tego, kto rządził 
w tym kraju. Gdy dochodziły 
do głosu elementy bardziej 
liberalne, co działo się bar-
dzo rzadko. Łużyczanie na-
tychmiast rozprostowywali 
sią i poczynali rozwijać swo-
ją kulturą. Zbyt nieliczni, by 
mogli marzyć o samodzielno-
ści państwowej, ciążący jed-
nak w otaczającym ich nie-
mieckim świecie do sąsied-
nich państw słowiańskich (ję-
zyk górnołużycki bardzo bli-
ski jest polskiemu, dolnołu-
życki — czeskiemu języ-
kowi), poczynali wydawać 
prace naukowe i literackie, 
związane ze swym narodem. 

Na wystawie w Bibliotece 
Uniwersyteckiej znalazłem 
bardzo ciekawe tomisko zaty-
tułowane „De originibus lin-
guae Sorabicae" („O począt-
kach mowy łużyckiej" — Łu-
życzanie nazywają się rów-
nież Sorb&mi), wydaną w ro-
ku 1643! Znalazłem tam rów-
nież „Luzican casopis za za-
bawu a powucenje" (Łużyc-
kie czasopismo poświęcone 
rozrywce i wiedzy z 1863 ro-
ku), gazetę „Serbskie Nowi-
ny" z roku 1921 itd. 

Za Weimarskiej Republiki 
w latach dwudziestych Łuży-
czanie mogli, choć w ograni-
czony sposób, rozwijać swoją 
kulturę narodową. Działało 
wówczas łużyckie Towarzy-
stwo Kulturalno-oświatowe 
„Domovina" (Ojczyzna) zało-
żone tuż przed I wojną świa-
tową, wychodziły książki, na-
wet powstały szkoły z łużyc-
kim językiem nauczpnia. 
Twórcy łużyccy, zwłaszcza 
malarze, zyskali sobie rozgłos. 

Dojście do władzy Hitlera 
przekreśliło jednak ten doro-
bek. Hitlerowcy zamknęli 
szkoły, uznali Łużyczan po 
prostu za Niemców, zamknęli 
„Domovinę", działaczy Łużyc-
kich aresztowano, część z nich 
przesiedlono, wymordowano 
w obozach. 

Dopiero w Niemieckiej Re-
publice Demokratycznej Łu-
życzanie odetchnęli. Konsty-
tucja zapewnia im tu pełne 
prawa do rozwoju narodowej 
kultury, a przepisy tereno-
wych Landtagów idą także w 
tym kierunku. W Budziszynie 
(Bautzen), łużyckiej stolicy w 
Saksonii, nawet nazwy ulic są 
dwujęzyczne: po łużycku i po 
niemiecku. Od^żyła „Domovi-
na", z nią rozwinęło się jak 
nigdy dotąd piśmiennictwo i 
szkolnictwo. Własne gazety i 
czasopisma, własne książki i 
podręczniki, własne wydaw-
nictwo, własny instytut dla 
pielęgnowania zachowanych 
obyczajów słowiańskich — to 
znamionuje nowy rozwój Łu-
życzan, niemożliwy wówczas, 
gdy w Niemczech u władzy 
byliby szowiniści. Wielu Łu-
życzan pokończyło studia w 
Poznaniu lub w Pradze Cze-
skiej. 

W Polsce jest duże zainte-
resowanie Łużyczanami; pol-
scy slawiści opracowują dzie-
je tego dzielnego i niezłomne-
go słowiańskiego plemienia. 
Łużyczanie odwiedzają Pol-
s<ę, znajdują tu pokrewień-
stwo obyczajów i strojów 
(zwłaszcza ludowych strojów 
kobiecych). 

Ciekawe to sprawy i dobrze 
o nich wiedzieć. 

MARIAN 

K R A J 

1 

Ś W I A T 

SPOTKANIE 
SPÓŁDZIELCÓW 
W WARSZAWIE 

K r a j o w a Nacze lna Rada 
Spółdz ie lcza zaprosiła po raz 
drug i przedstawic ie l i z 18 k ra -
j ó w : z A z j i , A f r y k i i A m e r y -
ki Łac ińsk ie j , w celu przedys -
kutowania aktualnycł i p r o -
b l e m ó w spółdzielczości o raz 
omówien ia rysu jących się 
p e r spek t yw dalszego r o zwo ju 
w y m i a n y hand lowe j . Z e szcze-
gó lnym za interesowaniem 
o m ó w i o n o prob l emy zw ią zane 
z działalnością i r o z w o j e m 
po lsk ie j spółdzielczości. 

REZULTATY 
HANDLOWE 

TARGÓW W POZNANIU 
Bi lans tegorocznych T a r -

g ó w w Poznaniu jest jK jmyśl - . 
ny. W Targach uczestniczyło 
61 k r a j ó w z 5 kontynentów. 
Zw i edz i ł o j e pół mi l iona osób. 
Z a w a r t o w i ększą ilość trans-
akc j i niż w roku ubieg łym. 
W obrotach t a r gowych na 
p i e rws zym mie jscu znalazł się 
Zw ią z ek Radz ieck i , a następ-
nie Czechos łowac ja , N i e m i e c -
ka Republ ika Federa lna, 
Szwec ja , N i emiecka Republ ika 
Demokratyczna , Austr ia i 

WSŁUCHANY W Z E G A R Y 
Niecodzienny jubileusz obchodzi Józef Janiszewski, wybitny 

konserwator zegarów wawelskich. W tej właśnie dziedzinie 
specjalizuje się on już od 1903 roku. Józef Janiszewski ma na 
swym koncie m.in. uruchomienie słynnego globusa Jagiellonów, 
będącego ozdobą Collegium Maius. Globus ten powstał około 
1510 r. i jest pierwszym na świecie, na którym zaznaczono 
Ameryką Południową. We wnętrzu znajduje się mechanizm ze-
garowy, poruszający słońce, kolendarz i znaki zodiaku. Józef 
Janiszewski nie ogranicza sią tylko do konserwacji małych ze-
garów. Jednym z największych zegarów, które uzdrowił wa-
welski mistrz, był blisko dwumetrowej długości zegar z XVIII 
wieku z wieży renesansowego zamku w Pieskowej Skałę, koło 
Ojcowa. 

PI Ę K N E T O N Y i kun -
sz towne kszta ł ty an -
tycznych z e g a r ó w bu -
dzą p o d z i w dla sta-
rych m i s t r zów sztuki 
z egarmis t r zowsk i e j . A 

sztuka to n a p r a w d ę stara, 
gdyż początk i j e j s i ęga ją X I V 
wieku. M o w a tu oczyw iśc i e 
o zegarach mechanicznych, 
a n ie s łonecznych czy p iasko-
wych . 

W d a w n e j Po l sce z e ga rm i -
s t r zów z w a n o „ godz inn ikami " . 
Z ich wars z ta t ów , r ządzonych 
s u r o w y m i p r a w a m i c e c h o w y -
mi, w y c h o d z i ł y z ad z iw i a j ą c e 
do dziś swą p r ecy z j ą i p o m y -
słowością konst rukc j i z egary . 
Dz i e ł em j ednego z nich by ł 
np. zegar poda rowany nun-
c juszow i pap iesk iemu Gae t a -
no przez kró la Z y g m u n t a I I I . 
M i a ł on kształt świątyn i . G d y 
zaczynał w y d z w a n i a ć godz iny . 

wś r ód g łosów t rąb i ko t ł ów 
wychodz i ł a z wnę t r za proce -
sja o tacza jąca papieża nies io-
nego pod ba ldach imem. W a r -
tość zegara oszacowal i W łos i 
na o lb r zymią w ó w c z a s sumę 
3 tys ięcy skudów. P r z y k ł a d ó w 
dawnego kunsztu polskich 
„ g o d z i n n l k ó w " można by 
p r zy toczyć w i ę c e j . 

W i e l e ze starych z ega rów , 
które p r z e t rwa ł y do dziś, 
zmóg ł czas. Przes ta ły w y d z w a -
niać godz iny i c isszyć nasze 
uszy mis t e rnymi d ź w i ę k a m i 
kurantów, k t ó r y m i tak ba r -
dzo zachwyca ł się I gnacy 
Kras i ck i : 

„Bije zegar kuranty, 
a misterne flety 

co kwadrans, co godzinę 
dudlą menuety". 

Czas zniszczył skomp l iko -
w a n e mechan izmy. N a w e t 

W i e l ka Bry tan ia . K r a j o w e 
centra le handlu zagran iczne-
g o zawairły kontrakty ze 
wszys tk im i pozosta łymi k r a -
jami . Tegoroczna impreza p o -
tw ierdz i ła w ca ł e j rozciągłości , 
że T a r g i w Poznan iu są d o -
g o d n y m mie j scem n a w i ą z y w a -
nia kon tak tów hand lowych , 
w z a j e m n e g o poznawania ż y -
czeń i potrzeb, są m i e j s c em 
a k t y w i z a c j i w y m i a n y hand lo -
w e j m i ędzy Wschodem i Z a -
chodem. 

GRECKO-POLSKA 
IZBA H A N D L O W A 

Wicepre zyden t i zby p r ze -
m y s ł o w o - h a n d l o w e j w A t e -

nach, p. Anastasis I^ozes zapKJ-
wiedz ia ł , i ż w na jb l i ż s z ym 
czasie zostanie powołana 
G r e c k o - P o l ^ a I zba H a n d l o -
wa , k t ó r e j zadaniem będz ie 
r o zw i j an i e stosunków hand lo -
w y c h m iędzy obu k ra j am i . 

MISJA CHILIJSKA 
W POLSCE 

W Po lsce p r z ebywa ła m i s j a 
gospodarczo- f inansowa R e p u -
b l ik i Chi le , k t ó r e j p r z e w o d n i -
czy ł minister Julio Ph i l ipp i , 
przedstawic ie l P r e zyden ta 
ChUe. Dwus t ronne r o z m o w y 
gospodarcze mia ły na celu 
rozszerzenie s tosunków han-
d l owych m i ędzy obu k ra j am i . 

współczesna technika jest 
często bezradna. B r zm i to j ak 
paradoks, a le tak jest n a p r a w -
dę. Stary zegar może napra -
w i ć b o w i e m t y lko cz łowiek , 
k t ó r y r o zmi ł owa ł się w ich 
dźw iękach i kształtach, k t ó r y 
po t ra f i z benedyktyńską c i e r -
p l iwośc ią poświęc ić w i e l e g o -
dzin, aby p r z y w r ó c i ć im ż y -
cie. A to n a p r a w d ę duża 
sztuka. 

Jednym z n ie l icznych już w 
Po lsce , i chyba w Europie , 
konse rwa to rów starych z ega -
r ó w i kontynuatorem sztuki 
dawnych mis t r zów jest w ł a -
śnie Józef Jan iszewski z K r a -
kowa . Op i eku j e się on boga -
t y m zb iorem z ega rów w a w e l -
skich. S w ó j z awód odz i edz i -
czony po o jcu upraw ia już od 
60 lat. 

WIEŚ MURÓW SZKŁEM SŁYWĄCA 
Poznań słynie z l o k o m o t y w 

i s i ln ików ok rę t owych , W r o -
c ław z w a g o n ó w ko l e j owych , 
Opo le z cementu, a mała, t)0 
l icząca za l edw i e dwa tysiące 
mieszkańców w ieś M u r ó w w 
pow iec i e opolskim... z dobre j 
jakości szkła ok iennego . A 
szkło — jak w i a d o m o — w 
zw iązku z dużym zas ięg iem 
budownic twa jest w Po lsce 
bardzo potrzebne. 

K t o by ł w p o ł o w i e roku 
ubieg łego w M u r o w i e i z a j e -
dz ie tam dziś, trudno mu bę-
dzie poznać mie j scową hutę. 
Zak ład zmieni ł sią n ie do po-
znania. Już z dala lśnią w 
słońcu og romne płaty n o w e j 
szk lane j hal i — g ł ównego 
obiektu inwestyc j i , wzn ies i o -

nego kosztem ponad 20 m i l i o -
n ó w złotych. Do budowy tego 
obiektu przystąpiono w s ierp-
niu roku ubiegłego, a już dziś 
w n o w e j hali „ c iągn ie s i ę " 
płaskie szkło okienne. 

Hala jest ob iek tem na 
wskroś nowoczesnym, ix>sia-
da w s w e j konstrukc j i 800 
ton stali i 400 ton mate r i a ł ów 
ogn io t rwa łych , nie l icząc i )0-
nad 2.000 m^ szkła, j ak ie 
w p r a w i o n o w j e j s ta lowe że -
bra. Dz i ęk i o f ia rnośc i b u d o w -
niczych i m i e j s cowych hutni -
k ó w oddz ia ł wyposażony w 
nowoczesne maszyny typu 
Foucaulta i og romną wannę o 
po jemnośc i ponad 500 ton m a -
sy szk lane j , zaczął pracować 
wcześn ie j niż p r z ew idywano . 

Obecnie po uruchomieniu 
nowego oddziału, k tóry stał 
się chlubą hutn ików i ca łego 
M u r o w a , p rodukc ja t e j huty 
wzrośn ie o dalsze lOO^/o. Już 
w b ieżącym roku M u r ó w d o -
starczy K r a j o w i około 4 m i -
l i onów m e t r ó w k w a d r a t o -
w y c h dobre j jakośc i szkła 
okiennego, zaś w roku p r z y -
sz łym — ok. 5 m i l i onów m e -
t rów k w a d r a t o w y c h szkła za -
r ówno dla potrzeb k r a j o w y c h , 
jak i na eksport. W roku b i e -
żącym na przyk ład ponad 
100.000 m2 szkła z M u r o w a 
o i e j d z i e do Włoch, Holandii , . 
N R F . Kambodży , B u r m y , 
H o n g - K o n g u , na Ma la j e , d o 
Jordani i . A r a b i i Saudy j sk i e j 1 
do innych k r a j ó w . 



N A F T A 
W C Z O R A J I DZ IS IAJ 

Pod takim tytułem otwarto we 
Frankfurcie nad Menem wystawę 
z okazji Światowego Kongresu Na f to -
wego. Wynika z niej, że zasoby ropy 
naftowej na świecie są niemal niewy-
czerpane. Wynoszą one na pewno 
42 miliardy ton, a według dużego 
prawdopodobieństwa sięgają 100 mi-
l iardów fon, podczas gdy zużycie 
w 1962 r. wyniosło 1,2 miliarda ton. 

Poza ropą naftową ludzkość dyspo-
nuje jeszcze 20 bilionami metrów sze-
ściennych gazu ziemnego. 

Roczny przyrost rezerw ropy nafto-
we j jest większy aniżeli zapotrzebowa-
nie. Tylko w Morzu Czarnym tworzy 
się każdego roku 2,5 miliarda ton 
planktonu, który po tysiącach lat prze-
kształci się w ropę naftową. 

Sieć rurociągów naftowych liczy 
obecnie 750 tysięcy kilometrów dłu-
gości. 

P O Ż Y C Z K A 
D L A J U G O S Ł A W I I 

35 m i l i a r d ó w do l a rów pożyczk i 
o t r zymała od M i ę d z y n a r o d o w e g o Ban-
ku O d b u d o w y i R o z w o j u Jugosławia. 
Pożyczka ta przeznaczona jest na roz -
budowę n iektórych odc inków A u t o -
strady Jedności i Autos t rady A d r i a -
tyck ie j . Jest to trzecia tego rodza ju po -
życzka udzielona Jugosławi i . N i e b a -
w e m pod j ę t e zostaną r o z m o w y na te -
mat następnej pożyczki , która by łaby 
przeznaczona na budowę l ini i ko l e j o -
w e j łączącej Sa ra j ewo z mie jscowośc ią 
P locze nad Adr i a t yk i em. 

ONZ . R O C Z N I K 1961 
668-stronicowy zbiór danych staty-

stycznych opublikowany ostatnio przez 
ONZ , podaje wiele ciekawych danych 
z całego świata. 

I tak okazuje się, że najwięcej ksią-
żek na ziemi wyda je Związek Radziec-
ki — 73.999 tytułów w ciągu roku, przy 
czym połowę stanowią książki nauko-
we. Z S R R ma także największą ilość 
sal kinowych — 73.800, jednakże Sta-
ny Zjednoczone mają większą liczbę 
widzów w kinach. 

Japonia za jmuje pierwsze miejsce 
w świecie w połowie ryb. Ilość wypa -
lonych papierosów podwoiła się od 
1948 roku. W Izraelu jeden lekarz 
przypada na 480 osób, gdy np. na M a -
lajach — jeden na 77 tysięcy. 

M E L O D I E S T R A U S S A 

iVa tegorocznym festiwalu muzycz-
nym i teatralnym w Szeged (Węgry), 
który odbywa się już po raz piąty, 
„Baronem Cygańskim" dyrygować bę-
dzie Edward Strauss, potomek słynne-
go autQra operetki. 

Ten ciekawy festiwal na wolnym 
powietrzu dysponuje olbrzymią sceną 
mogącą pomieścić ponad 1000 wyko-
nawców. Widownia obliczona jest na 
7 tysięcy widzów: W dniu 20 lipca im-
prezy zainauguruje opera węgierskie-
go kompozytora Ferenza Eerkela 
„Gyorgy Brankovits", która będzie na-
stępnie dwukrotnie powtórzona. Po-
nadto festiwal obejmuje kilka sztuk 
Szekspira. 

Ś L A D L U D Z K I E J S T O P Y 

Jedną z ostatnich „b ia łych p l a m " na 
map ie świata s tanowi obszar o po-
w i e r zchn i 4.000 k m k w w pe ruw iań-
skich Andach , 400 k m na wschód od 
L i m y . 

Na t y m górzys tym, p o k r y t y m dżun-
glą terenie nie stanęła jeszcze ludzka 
stopa. Każdego , kto ośmiel i się tam 
w ta rgnąć czeka nieszczęście, u t r zymu-
ją zamieszka l i w pobl iżu Indianie. 
W na jb l i ż s zym czasie trzech A m e r y k a -
n ó w zamierza spenet rować nieznane 
z iemie , lądując z samolotu na spado-
chronach. Są to doświadczeni skocz-
kowie , a jednocześnie w y t r a w n i bada-
cze n ieznanych obszarów. 

Złotg vuiek ujęgla 
W ostatnim, okresie czasu m ó w i 

się w i e l e o k ry zys i e w ę g l o w y m , nad-
produkc j i , konieczności zamykan ia 
s z ybów i adaptac j i zwa ln ianych z 
pracy g ó rn i ków do innych zadań w 
życ iu gospodarczym kra ju . S t aw i a -
ne jest nawe t pytanie , czy pos iada-
nie przez dany k r a j w łasnych źróde ł 
energ i i przedstawia takie same zna-
czenie co ki lka jeszcze lat temu. 
Zo rgan i zowana w A r r a s m i ędzyna -
rodowa kon f e r enc ja „Charbon scien-
ces humaines " podważy ła poważn i e 
wszys tk ie te tak modne dziś t w i e r -
dzenia. 

P o d d a j e się w wą tp l iwość k o r z y -
ści, k tóre Europa mog ł aby jeszcze 
wyc i ągnąć z posiadania zasobów 
węg la kamiennego •— r e l a c j onowa ł 
sy tuac ję genera lny dy r ek t o r kopa lń 
N o r d i Pas-de-Ca la is , Au r e l . S ze ro -
k ie moż l iwośc i zaopatrzenia się w 
energ i ę s twar za j ą taki stan r ze -
czy, że l iczą się j edyn i e ceny. K o n -
cepc ja ta p rowadz i do z a n i e d b y w a -
nia bardz i e j kosz townych , choć b l i -

i TAKTY 
D E P A R T A M E N T S T A N U U S A P O D A Ł 
D O W I A D O M O Ś C I , ż e S t a n y Z j e d n o c z o -
ne w y s y ł a j ą do A r a b i i S a u d y j s k i e j p e w -
ną i l ość s a m o l o t ó w w o j s k o w y c h i m y -
ś l i w c ó w w c e lu p r z e s z k o l e n i a si ł p r z e -
c ł w ł o t n i c z y c h t e g o k r a j u . 

W K O N G R E S I E U S A T O C Z Y Ł A S I Ę 
D E B A T A N A D 7 - P U N K T O W Y M P R O -
G R A M E M R Z Ą D U w s p r a w i e s t o p n i o w e -
g o u r e g u l o w a n i a n a j b a r d z i e j d o t k l i w y c h 
p r o b l e m ó w r a s o w y c h . 

N A Z A K O Ń C Z E N I E I V S E S J I S P E -
C J A L N E J Z G R O M A D Z E N I A O G Ó L N E -
G O N Z w i ę k s z o ś c i ą g ł o s ó w p r z y j ę t o 
m. in . r e z o l u c j ę o z b i o r o w e j o d p o w i e -
dz i a lnośc i f i n a n s o w e j za o p e r a c j e O N Z 
w K o n g u i na B l i s k i m W s c ł i o d z i e . F r a n -
c j a , k r a j e s o c j a l i s t y c z n e i n i e k t ó r e i n n e 
n i e p o p a r ł y t e j r e z o l u c j i . 

K O M I T E T O N Z D O S P R A W L I K W I D A -
C J I K O L O N I A L I Z M U p o w o ł a ł s p e c j a l n y 
p o d k o m i t e t , k t ó r e g o z a d a n i e m b ę d z i e 
z b a d a n i e z z a i n t e r e s o w a n y m i s t r o n a m i 
m o ż l i w o ś c i u z y s k a n i a n i e p o d l e g ł o ś c i 
p r z e z G u j a n ę B r y t y j s k ą w j a k n a j s z y b -
s z y m czas ie . 

30 C Z E R W C A O D B Y Ł A S I Ę U R O C Z Y -
S T A K O R O N A C J A P A P I E Ż A P A -

D U Ż Y W Y B Ó R 
O D Z I E Ż Y 

dla Pań, Panów, 
dziewczqt i chłopców 

poleca firma 

B L O N D E L - F A I D H E R B E 
3 4 b i s , rue des Escaliers - B R U A Y - e n - A R T O I S 

P r o p o n u j e m y 

naszq n o w q 

k o l e k c j ę 

W i o s n a — L a ł o 

1963 

W Ł A V I w r z y m s k i e j B a z y l i c e S w . P i o -
t r a . P r z y k o r o n a c j i a s y s t o w a l i w s z y s c y 
o b e c n i w R z y m i e k a r d y n a ł o w i e o r a z 
p r z e s z ł o 100 a r c y b i s k u p ó w i b i s k u p ó w . 
M o w ą k o r o n a c y j n ą n o w y p a p i e ż w y g ł o -
s i ł w d z i e w i ę c i u j ą z y k a c i i , m . i n . p o f r a n -
cusku 1 p o po l sku . 

I R A C K I E W Ł A D Z E P O L I C Y J N E D O K O -
N A Ł Y S Z E R E G U A R E S Z T O W A Ń w B a g -
dadz i e , g d z i e w g . k o m u n i k a t u w ł a d z 
„ o d k r y t o t a j n e o ś r od i i i K u r d y j s k i e j 
P a r t i i D e m o k r a t y c z n e j " . 

J O S E P H G O D B E R , B R Y T Y J S K I T Y M -
C Z A S O W Y M I N I S T E R S T A N U D O 
S P R A W Z A G R A N I C Z N Y C H m i a n o w a n y 
zos ta ł m i n i s t r e m a r m i i na m i e j s c e Johna 
P r o f u m o , k t ó r y z r e z y g n o w a ł z e s w e g o 
s t a n o w i s k a 5 c z e r w c a rb . 

R Z A D B R Y T Y J S K I P O S T A N O W I Ł N I E 
P O D E J M O W A Ć N A R A Z I E Z O B O W I Ą -
Z A N I A P R Z Y S T Ą P I E N I A D O W I E L O -
S T R O N N Y C H S I Ł J Ą D R O W Y C H N A T O 
W oparc iu o okręty nawodne . 

W H O L A N D I I O D 15 M A J A T R W A 
K R Y Z Y S R Z Ą D O W Y , K r ó l o w a H o l a n d i i 
Ju l i ana z w r ó c i ł a s i ę d o b. p r e m i e r a d r 
B e e l a z p r o p o z y c j ą u t w o r z e n i a n o w e g o 
r z ą d u . 

F R A N C U S K I M I N I S T E R S P R A W Z A -
G R A N I C Z N Y C H C O U V E D E M U R V I L L E 
p r z y j ą ł p r z e b y w a j ą c e g o w P a r y ż u d o -
r a d c ę d y p l o m a t y c z n e g o K e n n e d y ' e g o , 
M c B e o r g e B u n d y , k t ó r y p o i n f o r m o w a ł 
m i n i s t r a f r a n c u s k i e g o o r o z m o w a c h , 
p r z e p r o w a d z o n y c h p r z e z p r e z y d e n t a 
U S A w B o n n . 

N A P Y T A N I E P O S T A W I O N E P R Z E Z 
A N G I E L S K I D Z I E N N I K „ D A I L Y T E L E -
G K A P H " j a k g ł o s o w a ł b y ś g d y b y j u t r o 
n a s t ą p i ł y w y b o r y — na k o n s e r w a t y s t ó w 
p a d ł o 36 p r o c . g ł o s ó w , na l a b o u r z y -
s t ó w — 50 p r o c . a na l i b e r a ł ó w 13 p r o c . 

S F O R M O W A N Y N I E D A W N O L O K A L N Y 
R Z Ą D P R O W I N C J I W S C H O D N I E J W 
K O N G O , na k t ó r e g o c z e l e stał Jeden z e 
w s p ó ł p r a c o w n i k ó w L u m u m b y G r e n f e l l , 
zos ta ł o b a l o n y p r z e z s i ł y r e a k c y j n e . 

„ S P O T K A N I E N A S Z C Z Y C I E " P R Z Y -
W Ó D C Ó W K R A J Ó W A F R Y K I W S C H O D -
N I E J — T a n g a n i k i , U g a n d y i K e n i i o d -
b y ł o s ię w s t o l i c y U g a n d y , K a m p a l a . 
T e m a t e m r o z m ó w b y ł a s p r a w a u t w o r z e -
n ia F e d e r a c j i A f r y k i W s c h o d n i e j . 

Z J E D N O C Z O N A R E P U B L I K A A R A B -
S K A z e r w a ł a s t osunk i z A n g o l ą . 

J O Z E F B R O Z - T I T O W Y B R A N Y Z O -
S T A Ł P O N O W N I E P R E Z Y D E N T E M S O -
C J A L I S T Y C Z N E J F E D E R A C Y J N E J R E -
P U B L I K I J U G O S Ł A W I I . 

W U R O C Z Y S T O Ś C I A C H 7 0 - L E C I A U R O -
D Z I N W A L T E R A U L B R I C H T A w B e r l i -
n i e poza p r e m i e r e m Z S R R N . S. C ł i ru -
s z c z o w e m w z i ę l i u d z i a ł p r z y w ó d c y k r a -
j ó w d e m o k r a c j i l u d o w e j : W ł . G o m u ł k a 
( P o l s k a ) , J. K a d a r ( W ę g r y ) , A . N o v o t n y 
( C z e c h o s ł o w a c j a ) 1 T . Ż i ż k o v ( B u ł g a r i a ) . 

R Z Ą D I Z R A E L A Z A W A R Ł Z U S A 
U M O W Ę , N A M O C Y K T Ó R E J O T R Z Y -
M A p r z e c i w l o t n i c z e poc i sk i r a k i e t o w e 
l y p u H a w k . 

2 L I P C A P A P I E Ż P A W E Ł V I P R Z Y J Ą Ł 
P R E Z Y D E N T A K E N N E D Y ' E G O . W i z y t a 
w R z y m i e by ła o s t a t n i m e t a p e m e u r o -
p e j s k i e j p o d r ó ż y p r e z y d e n t a U S A . 

w D N I A C H 4—5 L I P C A B A W I Ł 
W B O N N P R E Z Y D E N T F R A N C J I , D E 
G A U L L E . 

11 L I P C A P R Z Y J Ę T Y Z O S T A Ł P R Z E Z 
P A P I E Ż . A P A W Ł A V I S E K R E T A R Z G E -
N E R A L N Y O N Z , U T H A N T . 

15 L I P C A R O Z P O C Z N Ą S I Ę W M O -
S K W I E R O Z M O W Y R A D Z I E C K O - A M E -
R Y K A S S K O - A N G I E L S K I E W s p r a w i e 
z ap r z e s t an i a d o ś w i a d c z e ń z b r o n i ą j ą -
d r o w ą . W z w i ą z k u z t y m p r z e w o d n i c z ą -
c y d e l e g a c j i a m e r y k a ń s k i e j , p o d s e k r e -
t a r z s tanu d o s p r a w p o l i t y c z n y c h 
A. H a r r i m a n o d b y ł r o z m o w ę p r z y g o t o -
w a w c z ą z e s w y m a n g i e l s k i m k o l e g ą l o r -
d e m H a i l s h a m e m ( m i n i s t e r do - s p r a w 
nauk i ) . 

sko po łożonych źróde ł energ i i i szu-
kania dos tawców na rynkach św ia -
t owych . Obf i tość r opy n a f t o w e j 
przyniosła obniżkę cen impor to -
wych . W konsekwenc j i pospiesznie 
zakonk ludowano, że nastąpił nie 
kończący się okres coraz ł a tw i e j s z e -
go zaopat rywan ia się w energ i ę po 
coraz niższych cenach. 

Otóż, j ak s tw i e rdza ją sp rawozda -
nia eksper tów, po t r zeby św ia towe 
w te j dz iedz in ie ulegną podwo j en iu 
w na jb l i ższych szesnastu latach. 
T y m c z a s e m zasoby n a f t o w e S tanów 
Z j ednoczonych będą ca łkowic ie w y -
czerpane około 1980 r. Oznacza to, 
że g ł ó w n y konsument energ i i św ia -
ta zachodniego p r z ep rowadz i z ko -
nieczności w t y m czasie ca łkowi tą 
r ekonwe r s j ę w w y b o r z e ź róde ł za-
opatrzenia. Ta r ekonwers j a może 
pójść w d w ó c h t y l ko k ierunkach; 
energ i i a t o m o w e j 1 węg la , k tó ry 
p r z e ż ywa łby w ten sposób s w ó j no-
w y „ z ł o t y w i e k " . 

Z łoża węg l a kamiennego — poci-
kreś l i ł m ó w c a — są nadal na jboga t -
sze na świecie . Zamias t w i ę c odda-
wać się z łudzen iom na temat obec -
ne j koniunktury , t rzeba racze j opra -

' cować po l i t ykę energe tyczną w pe r -
' sp ek t yw i e r ysu jących się na w ianu-
\ k r ęgu trudności — zakończy ł Aure l . 

Skandal jakicli mało 
Skanda l ten u j awn i ony w począt-

kach czerwca budzi nadal g łętx )k ie 
oburzen ie op in i i publ icznej . W 
zw iązku z l e tn im sezonem pew i en 
f a b r y k a n t zachodnioniemieck i w y -
puścił na r y n e k par t i ę n o w y c h san-
da łów. Prasa roz rek lamowa ła szero-
ko za le ty towaru, j e g o t rwałość , 
p i ękny ko lor skóry, modny fason. 
T r zeba było jeszcze znaleźć jakąś 
dźwięczną nazwę dla o w e g o m o d e -
lu, ła twą do zapamiętania , u ła tw ia -
jącą sprzedaż. Zachodnion iemieck i 
f ab r ykan t myś la ł d ługo 1 w y m y ś l i i : 
sandały o t r z yma ł y nazwę.. . Oradour . 

Dz ienn ik „D i e W e l t " pisze w k o -
mentarzu na ten temat, że s łowo 
Oradour pow inno budzić w k a ż d y m 
N i emcu uczucie wstydu. Jeszcze dz i -
s ia j każdy N i emiec powin ien za-
drżeć, gdy się je w y m ó w i . N i e w y -
d a j e się jednak, aby wszyscy N i e m -
cy podz ie la l i to zdanie — zmuszona 
jest przyznać „D i e W e l t " . P r o w o k a -
cja, i gnoranc ja? Dz iennik skłania 
się oczyw iśc i e ku d rug i e j hipotezie . 
Sw ia t — pisze — zarzuca właśn ie 
N i emcom, że nie chcą niczego w i e -
dzieć o epoce h i t l e rowsk ie j , że o n ie j 
zapomnie l i , gdyż pamię tać nie 
chciel i . 

Dziś — kończy p ismo — jak iś f a -
b rykan t obuwia da j e s w y m sanda-
łom nazwę Oradour. Czy jutro j a -
kaś inna f a b r y k a wypuśc i p i ecyk i 
g a z o w e „ O ś w i ę c i m " ? 

Pa r y sk i „ L e M o n d e " p r z y j m u j e do 
w iadomośc i w y o o w i e d ż pisma za -
chodnion iemieck iego i s twierdza, że 
kampania uświadamia jąca jest dz i -
s ia j bardz i e j konieczna niż k i e d y -
ko lw iek . W N i e m i e c k i e j Republ i ce 
Fede ra lne j coraz częście j podnoszą 
się b o w i e m głosy za powszechną am-
nestią dla h i t l erowskich zbrodnia-
rzy . Ostatnio — przypomina , L e 

i M o n d e " -— z żądaniem tak im w y -
^ stąpiła monachi j ska sekcja part i i 
' kanclerza Adenauera , zobowiązu jąc 

się in t e rwen iować w t e j sp raw ie u 
rządu. 

Most też potrzebng 
Pozazdrośc iwszy radz ie genera lne j 

depar tamentu Charen te -Mar i t ime , 
która postanowi ła po łączyć mostem 

. w y s p ę O léron z w y b r z e ż e m Sa in-
^ tonge, samorządowe w ładze dep. 
' V endée wys tapUy z in i c j a t ywą bu-

d o w y mostu nad pr zesmyk iem F r o -
ment ine. W ten sposób wyspa N o i r -
mout ier zostałaby na sitałe zw ią za -
na z lądem. Uchwalcino nawet k r e -
dyt w wysokośc i 60 tys. f r a n k ó w na 

t opracowan ie konk'-'^+nego pro jektu. 
# Mos t nad F roment ine l i c zy łby so-
< b ie 520 m długości i 17 m szeroko-
' ści. Kos z t y b u d o w y ocenia się na 
/ 6 m i l i onów f r a n k ó w . Rada Gene ra l -
* na pociesza się jednak, że dz ięk i 
* op ła tęm za prze jazd w y d a t k i z amor -
• t y zu ją się w okres ie 30 lat. 
' B. M. 



FORMES INDUSTRIELLES ' 
P O D O B A Ł Y S IĘ í 

W PARYŻU 
A u x COTÊS de 16 autres pays, la Pologne a pris part 

à l'exposition des „Formes industrielles" au Pavil lon de 
Marsan. Cela devient un truisme de constater que l'objet, 

la machine, l'outil, dont nous nous servons doivent être non 
seulement utiles, mais commodes, pratiques et de plus jolis. Et 
les articles présentés par la Pologne — surtout la céramique — 
ont reçu l'approbation du public et des spécialistes. 

f^UBMim^-mmmmmm-
Komplet ceramiki wystudiowany pod kątem praktycznośoi za-
równo dla dziecka, jak dla rodziców. A przy tym bardzo ładny 

Nad pięknem form masowej wytwórczości czuwa w Polsce R a -
da Wzornictwa i Estetyki Produkcji Przemysłowej. Dzięki te-
mu wyroby kra jowe można śmiało pokazać w Paryżu 

Maszyna do cięcia drutu na śrut zawdzięcza swe piękne 
kształty polskim plastykom. Dawnie j nie przywiązywano do 
zewnętrznego wyglądu maszyny najmniejszego znaczenia 

Wśród szpaleru gwardzistów republikańskich przechodzi min. Ma l raux (drugi od prawej ) wraz 
z osobistościami francuskimi i zagranicznymi 

W 22 S A L O N A C H Musée des A r t s 
Décora t i f s w Pav i l l on de M a r -
san (-^ólnocne skrzydło L u w r u ) 
17 k r a j ó w wys taw ia ł o na j r o z -
mai tsze w y r o b y p r z emys ł owe : 
szkło stołowe, ceramikę, meble , 

tkaniny, wa l i zk i , f a j ans sanitarny, aparatury 
te le foniczne, rad iowe , l iczniki gazowe , ka ro -
ser ię samochodową, maszyny do pisania, m a -
szyny do obróbk i metalu, narzędzia ro lnicze 
Ltd. By ła to p ierwsza m i ęd zyna rodowa w y -
stawa „Fo rmes Industr ie l les" . 

D la cz łowieka d rug i e j p o ł o w y X X w i e k u 
jasne jest, że każdy przedmiot , k t ó r y m po -
s ługu jemy się w domu czy w pracy, nawe t 
na jdrobn ie j s zy , na jprostszy , może być nie 
ty lko praktyczny , lecz r ówn ie ż m i ł y dla oka 
i p r z y j e m n y w użyciu, w y g o d n y , jeś l i f o r m y 
j ego będą dokładnie p r zemyś lane i wys tud i o -
wane . 

Wśród państw uczestniczących w wys t aw i e , 
j ak : Austra l ia , Austr ia , Belg ia , Dania, F i n -
landia, Franc ja , Hiszpania, Ho landia , Japo-
nia, . Jugosławia, N i emcy zachodnie, N o r w e -
gia, Stany Z jednoczone , S zwec j a , W i e lka 
Brytan ia , Włochy , znalazła się r ówn ie ż P o l -
ska, która w dz iedz in ie estetyki w y r o b ó w 
osiągnęła już w w i e lu dz iedz inach n a j w y ż s z y 
I joz iom. W stoisku po lsk im całą ścianę z a j -
m o w a ł y bardzo ładne tkaniny m e b l o w e Z a -
k ł adów Pr zemys łu Ln ia rsk i ego w Ż y r a r d o -
w i e oraz Zak ł adów w Wal imiu . Z j ednoczen ie 
P r zemys łu Ceramicznego w Warszaw ie , Spó ł -
dz ie lnia „Ce ramika A r t y s t y c z n a " w Bo les -
ławcu, Huty Szkła w K ro śn i e i P i o t r k o w i e 
T rybuna lsk im, wreszc ie słynne f a b r y k i po r -
ce lany w Ćmie l ow i e , Chodz ieży 1 Pruszko-
w i e w y s t a w i ł y szkło stołowe, komple t ce ra -
miczny do k a w y , zestaw naczyń dla dziecka, 
ce ramikę żaroodporną. 

Współpraca polskich a r t ys tów-p las tyków z 
p r zemys ł em o b e j m i e obecnie wszys tk ie n ie -
mal dz iedz iny. T a k np. obrab iark i p roduko-
w a n e przez Zak łady „ P r o z a m e t " w Sk ie rn i e -
wicach, a zapro j ek towane przez zespół po l -
skich p las tyków i konst ruktorów: A n d r z e j a 
P a w ł o w s k i e g o A d a m a Wodnick iego , T a d e u -
sza Macha ja , Franciszka Tomczyk i ew i c za 
charak te ryzu j e prostota f o rmy , łatwość o b -
sługi, maks imum w y g o d y i bezpieczeństwa. 

VV polskim stoisku minister Maireaux za-
trzymał się dłużej przy wyrobach ze szkła 

W z o r y ce ramik i żaroodporne j z ap ro j ek t owa -
ne przez zespół pod k i e r own i c twem ar tys ty -
-p las tyka Henryka Jędrasiaka rozw iązu ją w 
pełni potrzeby gospodarstwa domowego : w 
t ym samym naczyniu po t rawy gotują się czy 
pieką, a następnie podawane są na stół, a tak-
że mogą być p r z e chowywane . 

O polskich wy robach na w y s t a w i e , .Formes 
Industr ie l l es " mów i ł o radio paryskie , pod -
kreś la jąc , że p r z e j a w i a j ą one nowe, o d k r y w -
cze koncepc je różniące się zuipełnie od f o rm , 
do k tórych dotychczas by l i śmy p r z y z w y c z a -
jeni . T a k wysoką ocenę zyskała u k r y t yk i 
r a d i o w e j obok Po l sk i j edyn ie Japonia. 

W y s t a w ę zo rgan i zowa ły : Institut d 'Esthé-
t ique Industr ie l le . Associat ion „Fo rmes U t i -
l es " o raz Union Centra le des A r t s Décorat i fs . 
O lb r zymie za interesowanie nią pozwa la p r z y -
puszczać, że w y s t a w a stanie się odtąd stałą, 
doroczną imprezą. 

I F o t o W Ł . SŁAWIMY 

w uroczystości otwarcia wziął udział, a następnie zwiedził wystawę p. Ambasador Jan Druto 



JEANNE D'ARC 
OBRAZ JANA MATEJKI DLA FRANCJI 

Obraz Jana Alatejki „Dziewica Orleańska" mieści się w zbiorach 
poznańskiego Muzeum Narodowego w Rogalinie. Sfotografowanie 
całości obrazu jest niemożliwe z uwagi na skromne rozmiary sali. 
Jego część widzimy tu w głębi poprzez drzwi, inny obraz na 
przednim planie oraz rzeźbę na tylnej ścianie drugiej sali 

Każda postać obrazu ma w ujęciu Mate jki swoje znaczenie. Dokład -
nie przestudiował materiały historyczne, stare rękopisy, f r an -
cuskie miniatury itp., które odszukał w krakowskich zbiorach bi -
bliotecznych, archiwalnych i muzealnych. Czy jednak stanął w tym 
na wysokości zadania? W opanowaniu tematu prawdopodobnie 
tak, ale sam obraz nie bardzo mu się udał — jak orzekła krytyka 

Jan Matejko, grand réaliste du siècle 
dernier, consacra toute son oeuvre pic-
turale à retracer les grands moments de 
l'histoire polonaise, aidant à maintenir 
les espoirs d'un peuple alors soumis à une 
triple occupation. Mais à côté de ses „Ba -
taille de Grunwald" , „L 'Hommage prus-
sien", ,JKościuszko à Racławice"... f igure 
aussi une „Jeanne d 'Arc", immense toile 
(4 m 50 sur 19 m) représentant l'entrée de 
la Pucelle à Reims. Assurément plus 
faible Que ses autres oeuvres, peint peu 
avant la mort de l'artiste, ce tableau — 
aujourd'hui au Musée de Rogalin, près de 
Poznan — fut à l 'époque la vivante ex -
pression des sentiments de Matejko 
lui-même et de tout le peuple polonais, de 
l 'amour porté à la France. 

JE D E N z na jwyb i tn i e j s z y ch ma la r z y 
polskich dz i ewię tnastego stulecia, 
Jan Ma t e j ko , n a z y w a n y ma l a r z em 
d z i e j ów Polsk i , s ięgnął r ówn i e ż 
w s w e j twórczośc i do histori i F ran -
cji . Wś ród j e go czterech n a j w i ę k -

szych obrazów, o rozmiarach ok. 5 me -
t r ó w wysokośc i na 10 m e t r ó w szerokości, 
zna j du j e się w łaśn ie temat f rancusk i : 
„Dziewica Orleańska" czy l i „Joanna 
d'Arc". Pozosta łe t r zy to : „Bitwa pod 
Grunwaldem", „Hołd Pruśki" i „Kościusz-
ko pod Racławicami". 

Z n a w c y uznal i obraz zw ią zany z F ran -
cją za ar tys tyczn ie słabszy od trzech 
wspomnianych . N i e w t y m j ednak rzecz 
a w same j intencj i , jaka k i e rowa ła po l -
sk im artystą p r zy pode jmowan iu pracy 
nad t y m dzie łem. „Dziewica Orleańska" 
miała być w y r a z e m wdz ięcznośc i i darem 
dla narodu f rancusk iego za sympat ię , ja -
ką spo łeczeństwo f rancusk ie obdarzy ło 
polską em i g ra c j ę po powstaniach w 1831 
i 1863 r. 

„Joanna d'Arc" ukończona została w 
1886 roku, a w rok późn ie j w y s t a w i o n o ją 
w Paryżu . M a t e j k o mia ł już w t e d y nad 
Sekwaną dobrze wy rob i oną markę. 
W 1865 r. o t r z yma ł on tu z łoty meda l za 
„Piotra Skargę", n i ewą tp l iw i e j edno 
z na jw i ęks zy ch swo ich dziel . W 1867 r. 
na Powsze chne j W y s t a w i e og ląda ł P a r y ż 
j e go „Rejtana — Upadek Polski". I ten 
obraz o t r z vma ł z łoty medal . W 1874 r. zo-
stał M a t e j k o m i a n o w a n y cz łonk iem 
zagran i c znym A k a d e m i i Francusk ie j , 
a w rok późn ie j w y s t a w i ł nad Sekwaną 
n o w e dzie ło „Chrzest dzwonu" — s łynne-
go w a w e l s k i e g o „Zygmunta". Parysk i 
k ry t yk , Gus taw Vavasser , napisał w t e d y : 
„Patrząc na ten obraz wydaje się, że jego 
treść wtłacza się nam do oczu, że słyszy-
my piekielne bicie tego nowego, tak bły-
szczącego dzwonu, który uderzeniem mło-
ta i swego serca zostanie niebawem obu-
dzony po raz pierwszy. Pierwszym odru-
chem widza oglądającego obraz pana Ma-
tejki jest zatkanie uszu..." 

Nic dz iwnego , że p r zy tak p o z y t y w n e j 
opinii o twórczośc i M a t e j k i od j e g o dz ie-
ła poświęconego F ranc j i w y m a g a n o n a j -
w y ż s z e j k lasy. N i e t y l k o w e Franc j i , a le 
i w Polsce. K r y t y k a nie bez rac j i p r zy j ę ł a 
obraz z dużymi zastrzeżeniami . M a t e j k o 
bardzo nad t ym bolał. B y ł on już w t e d y 

w podesz ł ym w i e k u okres s w e j szczyto-
w e j twórczośc i m ia ł w y r a ź n i e za sobą, ż y ł 
s ławą poprzedn ich dzieł, k tó re krzep i ł y 
serca narodu, pozos ta jącego w n i ewo l i 
t r zech zaborców. Poza t y m w ma la rs tw i e 
f r ancusk im zapanowa ły już n o w e prądy , 
da lek ie od tych, k tóre r ep r e z en towa ł na 
s w y c h płótnach k rakowsk i malarz . Jedy -
ną nagrodą, j aką M a t e j k o o t r z yma ł za 
w y s t a w i e n i e obrazu „Joanna d'Arc" 
w P a r y ż u by ł list, k t ó r y nadszedł do K r a -
k o w a z nadsekwańsk i e j stol icy. Nadawcą 
okaza ł się P i e r r e d 'Arc , podobno dalek i 
po t omek brac i Joanny. W serdecznych 
s łowach dz i ękowa ł za obraz i w y s t a w i e n i e 
w sto l icy F ranc j i . 

P o pobyc ie w P a r y ż u obraz w róc i ł do 
K r a k o w a . M a t e j k o nadal upierał si^, by 
g o o f i a r ować Franc j i . P r z y j a c i e l e odw ied l i 
g o od tego. W y s t o s o w a ł w t e d y do społe-
czeństwa po lsk iego l i s t -odezwę, w k tó r e j 
m.in. s twierdza ł , że „rachunki z Francją 
czekają na wyrównanie...", by ł zdania, że 
jest chwi la ku temu, aby się odwdz i ęc zyć 
by ł przekonany , że „Francja obecnie zro-
zumie lepiej niż kiedykolwiek bądź bez-
nadziejną bezinteresowność i wdzięczność 
nieszczęśliwych, którzy nie zapominają 

z przeszłości nic i chociaż odarci są ze 
wszystkiego, honoru nie zapomnieli". 

W kilka lat późn ie j obraz zakupi ła ro -
dzina Raczyńskich, zab i e ra jąc g o do R o -
gal ina. W latach ostatnie j w o j n y , j ak 
wszys tko co tu było , dz ie ło M a t e j k i stało 
się łupem hi t lerowców; w 1945 r. zostało 
j ednak odnalezione i w ró c i ł o do Po lsk i , 
wesz ło wtedy do zb i o rów M u z e u m N a r o -
dowego w Poznaniu, które w 1949 r. z po-
w r o t e m wystawiło j e w roga l ińsk im pa -
łacu. • 

Jan Mate,^o, największy polski malarz 
historyczny, urodził się w Krakowie 
w 1838 r. Studia w akademiach sztuk 
pięknych odbywał w Krakowie, Mona -
chium i Wiedniu. Jest on autorem monu-
mentalnych obrazów, opartych na głębo-
kich studiach zabytków staropolskich, 
w których zilustrował najważniejsze w y -
darzenia w życiu Kra ju . Oprócz dzieł hi -
storycznych Matejko był twórcą wielu 
świetnych portretów sławnych wówczas 
osobistości, a także autorem wspaniałe j 
polichromii kościoła Panny Mar l i w K r a -
kowie, którą ukończył w rok przed śmier-
cią. Zmar ł w 1893 r., pochowano go w gro-
bach zasłużonych na Skałce w Krakowie. 

Jest to maksymalna do fotograficznego ujęcia część obrazu. Dla objęcia jego całości 
^ z e b a cofnąć się I... wybić ścianę. Ale i ta część daje pewne wyobrażenie o całości. 
Podobnie jak na innych obrazach Matejki tak i na tym artysta przedstawił tłum ludzi, 
« ^ z d a postać wykończona jest niezwykle precyzyjnie. W stosunku do całej kompozy-
K 1 'i;®^?.®^'^?! jednak utrzymana jest we właściwych proporcjach. Matejko bowiem 
oyi Krótkowidzem. Szczegóły wykańczał świetnie, ale w tematach pomyślanych z roz-

X ̂ » « ' » d f " - Malu jąc „Dziewicę Orleańską" był Poza okresem swe j na j -
rttL - , Je^en ^̂  krytyków francuskich tego okresu powiedział o „Dzlewl -

^ " r i eansk le j , że „gdyby go pociąć na części można by » im uszczęśliwić 20 muzeów" 



z przeszłości nic i chociaż odarci są ze 
wszystkiego, honoru nie zapomnieli". 

W kilka lat późn ie j obraz zakupi ła r o -
dzina Baczyćskicłi, zab i e ra jąc go do R o -
gal ina. W latacłi ostatnie j w o j n y , j ak 
wszys tko co tu było , dz ie ło M a t e j k i stało 
się łupem ł i i t lerowców; w 1945 r. zostało 
j ednak odnalezione i w róc i ł o do Po lsk i , 
wesz ło wtedy do zb i o rów M u z e u m N a r o -
dowego w Poznaniu, które w 1949 r. z po-
w r o t e m wystawiło j e w roga l ińsk im pa-
łacu. • 

Jan Matejko, największy polski malarz 
historyczny, urodził się w Krakowie 
w 1838 r. Studia w akademiach sztuk 
pięknych odbywał w Krakowie, Mona -
chium 1 Wiedniu. Jest on autorem monu-
mentalnych obrazów, opartych na głębo-
kich studiach zabytków staropolskich, 
w których «ilustrował najważniejsze w y -
darzenia w życiu Kra ju . Oprócz dzieł hi -
storycznych Matejko był twórcą wielu 
świetnych portretów sławnych wówczas 
osobistości, a także autorem wspaniałe j 
polichromii kościoła Panny Mar l i w K r a -
kowie, którą ukończył w rok przed śmier-
cią. Zmar ł w 1893 r., pochowano go w gro -
bach zasłużonych na Skałce w Krakowie. 

ęcia część obrazu. Dla objęcia jego całości 
część da je pewne wyobrażenie o całości, 
k i na tym artysta przedstawił tłum ludzi, 

recyzyjnle. W stosunku do całej kompozy-
vłaściwych proporcjach. Matejko bowiem 
'letnie, ale w tematach pomyślanych z róż-
ańską" byl już poza okresem swe j na j -
;usklch tego okresu powiedział o „Dzłewl -
{ ś d można by nim uszczęśliwić 20 muzeów" 

„Joanna d 'Arc " z Domrémy zwana „Dzie-
wicą Orleańską" od pięciu wieków stano-
w i źródło natchnienia wielu ludzi sztuki 
I literatury. W e Francj i naj lepiej nama-
lował ją — zdaniem krytyki — Bastion 
Łepage. Zdjęcie czarno-białe nie oddaje 
ze względów zrozumiałych tych wszyst-
kich walorów, które da je kolorowy ory -
ginał dzieła Matejki. Każdy szczegół w ie l -
kiego płótna Matejki potwierdza precyzję 
I staranność w Ilustrowaniu tej popular -
nej we Francj i sceny historycznej, jaką 
był triumfalny w jazd Joanny do Reims 

W uroczystości w DIeuze wzięły udział osobistości polskie 1 francuskie 
m.in.: profesor Hugonnot, konsul Bańbuła, podprefekt Quantln, mer Ł lard 

LOTARYNGIĘ i POMORZE 
ŁĄCZY TRWAŁA PRZYJAŹ]^ 

Do zebranych na cmentarzu przemawiał mer DIeuze p. Francis Łriard (na zd ję -
ciu). O dziejach budowy pomnika opowiedział profesor Jean Hugonnot 

M I A S T E C Z K O D i euze zw iązane 
jest „ j u m e l a g e " z Ku tnem, m i e j -
scowością słynną z w a l k P o l a -
k ó w podczas na jazdu n iemiec-

k i e go w e wrześn iu 1939 r. P r z e d k i lko -
ma laty de l egac ja z Ku tna z łoży ła tu-
ta j , u sitóp pomnika w Dieuze, z i emię 
pobraną z pó l b i t ew , k tóre rozeg ra ł y 
s ię na teren ie K r a j u w 1939 roku. 

T ego roc zne uroczystości w Dieuze 
p r zeb i ega ł y pod hasłami uczczenia 
Tys iąc lec ia Pańs twa Po l sk i ego oraz 
pog łęb ien ia p r z y j a źn i f rancusko-po l -
sk ie j . Oprócz zarządu miasta D ieuze 
d o S towarzyszen ia „ F r a n c e - P o l o g n e " 
p r zy ł ąc zy ł y się Cerc ie Cul ture l de L u -
név i l l e , C lub des Onze et A m i s des 
A r t s i w s p ó l n y m w y s i ł k i e m zorganizo-
w a n o w Lunév i l l e koncert oraz wys ta -
w ę ma la rs twa . 

Konce r t by ł n i ewą tp l iw i e dużym 
w y d a r z e n i e m ar tys tycznym. P r z y b y ł y 
z Po l sk i zespół „Cape l la pro Musica 
A n t i q u a " F i lharmon i i P o m o r s k i e j im. 
I gnacego P a d e r e w s k i e g o w Bydgosz -
czy, wys t ąp i ł z boga t ym p rog ramem 
s tare j muzyk i . W prog ramie odegrano 
przede ws z v s tk im u t w o r y kompozy to -
r ó w polskich: Jana z Lub l ina , Sza-
r zyńsk i eeo W a c ł a w a z Szamotuł , Z i e -
leńskiego. Szczegó ln i e ok lask iwane by -
ło „ A u d i t e mor t a l e s " Pek i e l a oraz 
„ S i n f o n i a " Wańsk iego . R ó w n i e gorąco 
p r z y j m o w a ł a publiczność w y s t ę p y so-
l i s tów i zespołu w o k a l n e g o „ M a d r y g a -
l i s t ó w " pomorskich. 

P r z e d koncer t em w Lunév i l l e zespo-
ły F i lharmon i i PonSorskiej wys tąp i ł y 
w Metzu . Znakomi t y koncer t w Sal le 
Braun, z a m y k a j ą c y sezon muzyczny 
1962—63 M e t z u p r z y j ę t y został z en-
tu z j a zmem przez publiczność i przez 
prasę. 

T r zec ią uroczystością, sk łada jącą się 
na t>ogaty p rog ram tegorocznych o b -
chodów w e wschodn i e j Franc j i , by ło 
o twarc i e w y s t a w y Ga ler i i Wspó ł c ze -
snego Ma la r s twa Pomorsk i e go ze zbio-
r ó w P a ń s t w o w e g o M u z e u m w Gru-

dziądzu. W y s t a w ę rozmieszczono 
w w i e l k i ch salach pałacu Stanis ława 
Leszc zyńsk i ego w Nancy . Pam i ę ć w i e l -
k iego k ró la - f i l o zo fa , zasłużonego dla 
L o t a r y n g i i mecenasa sztuki, w y w o ł a -
no w i e c z o r o w y m w i d o w i s k i e m „Son et 
L u m i è r e " w oarku pa łacowym. 

Kon tak t y wschodn i e j F ranc j i z P o -
m o r z e m nie są p r z y p a d k o w y m w y d a -
r zen iem. Od dłuższego czasu odbywa 
się w y m i a n a kulturalna pomiędzy T o -
runiem, Bydgoszczą i Grudz iądzem z 
j edne j , a Me t z em, Lunév i l l e i Nancy z 
d rug ie j strony. P r z y b y c i e na uroczys-
tości t egoroczne dyrektora F i lharmon i i 
P omor sk i e j p. A n d r z e j a Szwa lbego , 
dy rygen ta Stanis ława Gałońskiego, dy -
rektora P a ń s t w o w e g o M u z e u m w Gru -
dz iądzu p. Zb i gn i ewa Czersk i ego (or -
gan i zu jącego obecnie w i e l k i e ogó lno-
polskie muzeum po lsk ie j sztuki wspó ł -
czesnej w Bydgoszczy ) p rzyczyn ia się 
na p e w n o do zacieśnienia tych w i ę z ó w . 
W Lunév i l l e p r z y j m o w a n i by l i po lscy 
goście n i e z w y k l e serdecznie przez pro-
f esora Et ienne, konserwatora pałacu. 
N ies te ty , konieczność szybk iego od ja z -
du (muzycy polscy biorą udział w f es t i -
w a l u m u z y c z n y m w Ha l l e ) nie po zwo -
liła odwiedz i ć im bra tn iego miasta 
Nancy , k tó rego orkiestrą d y r y g o w a ł 
n i edawno k i e rown ik ar tys tyczny F i l -
harmoni i Pomorsk i e j , p. Z b i g n i e w 
Chwedczuk. N i ed ługo nastąpić ma r e -
A^izyta i dyrektor ork iestry z Nancy p. 
Daut r emer d y r y g o w a ć będz ie w s łyn-
ne j sali F i lharmon i i w Bydgoszczy , 
o k t ó r e j wa lo rach akustycznych g łośno 
w całe j Europie. 

Lo ta r yng i a i Pomorze , dw i e kra iny 
c iężko doświadczone przez historię, 
d w i e k ra iny znane z bohaters twa w 
wa lkach p r z e c iwko na j e źdźcy n i emiec -
kiemu, zna jdu ją coraz w i ę c e j wspó lne -
go w dz iedz in ie kul tury i sztuki. W y -
miana ta, pomyś ln ie rozpoczęta, będzie 
n i ewą tp l iw i e r o zw i j a ł a się nadal, p rzy -
czyn ia jąc się do zacieśnienia w i ę z ó w 
p r z y j a źn i m i ęd zy Francuzami i P o l a -
kami . 

Fragment wystawy współczesnego malarstwa polskiego w Lunévil le 



1 4 T Y G O D N I K P O L S K I 

Żółw listonosz 
Został żółw listonoszem. 
Papuga mu rzekła: 

— Proszą, 
zanieść ten list do pawia, 
z Krakowa do Wrocławia. 
Jak długo będziesz szedł? 
— Do Wrocławia daleko, papugo, 
bo Wrocław to inny świat. 
Ale zajdą niedługo, 
zaniosę list za 100 lat. 
— Czy pan na głowę spadł? 
— Obliczymy, papugo, 
czy to jest tak długo: 
w łóżku wypocząć 
przetrzeć oczy 
wykąpać się w wannie — 10 lat 
zjeść śniadanie 
i podróżowanie 

MIASTA NAD ODRĄ 
— 20 lat 
— 10 lat 
— 10 lat 
— 10 lat 
— 50 lat 

100 lat Razem: 

— Ja nie pożyję tak długo — 
zaskrzeczała nerwowo papuga, 
— poza tym po 100 łatach 
nie znajdzie już pan adresata. 
Wzięła od listonosza 
list i wrzuciła do kosza. 

Grześ spędza wakacje w Kraju na bar-
ce swego wujka płynącej Odrą z Koźla 
do Szczecina. W Gryfinie spotykają 
spływ kajakowy górników z Wał-

brzycha. 

Mały nasz przy jac ie l Grześ, któ-
rego rysunkowe przygody dobie-
ga ją końca, zobaczył w czasie 
pHDdróży barką po Odrze w ie le cie-
kawych polskich miast. P r z y p o -
minacie sobie, jakie to by ł y mia-
sta? Wszystk im naszym Czyte ln i -
kom poda j emy kilka króciutkich 
in formac j i o niektórych polskich 
miastach leżących nad Odrą: 

R A C I B Ó R Z by ł w X I I w i e k u s iedz i -
bą P ias tów, p o t o m k ó w syna Bo les ława 
K r z y w o u s t e g o — Władys ł awa . Miasto 

l iczy obecnie ponad 30 tysięcy m ies z -
kańców i jest w a ż n y m ośrodk iem prze -
mysłu meta lowego , wy rab i a sią tu m.in. 
w i e l k i e ko t ły f abryczne . Jest to j edno -
cześnie stolica na j l ep i e j zagospodaro-
wanego re jonu ro ln iczego Śląska. 

K O Z Ł E — to w a ż n y por t rzeczny. 
W o d y Kana łu G l iw i ck i e go łączą się z 
Odrą i tworzą w i e lką drogę wodną 
S ląsk-Ba ł tyk . W porc ie w Koź lu f o r -
m u j e się ka rawany barek, k tóre c iąg-
nione przez ho lown ik i p łyną Odrą do 
portu w Szczecinie . 

W pobl iżu Ko ź l a zna jdu j e się j edna 
z na jw i ęks zych w Po lsce f a b r y k p r z e -
mys łu chemicznego — Zak łady A z o t o -

A co to za f laga? — To barwy Klubu 
Sportowego „Górnik". — Skąd w W a ł -
brzychu górnicy znają język francus-
ki? — Osiedliło się tu wielu polskich 
górników z Francji. — I ja przybyłem 
z Francj i na wakaeje. O motorówka! 

Właśnie jedziemy nią za cliwilę do 
Szczecina. Chcesz się z nami przeje -
chać? — Tak, ale co na to powie w u -
jek? — Zatelefonujemy ze Szczecina. 
Ale nim dopłynęli do celu I dodzwoni-
li się do Gry f ina — t»arki już nie było. 

Grześ i jego nowi przyjaciele nie w ie -
dzieli co począć. Silnik motorówki prze-
stał działać! Zdenerwowani zajęli się 
jego naprawą a Grześ stał bezradnie 
przed stanicą turystyczną. Z wielkim 
trudeui powstrzymywał się od płaczu. 

Grześ n'arrête pas de poser des Questions. — Et cet éten-
dard? — C'est celui du Club Sportif „Le Mineur " de W a ł -
brzych. — Et pourquoi tant de gens connaissent le f r an -
çais à Wałbrzych? — Beaucoup de mineurs rapatriés de 

France s'y sont installés... Finalement Grześ part en canot 
vers Szczecin avec ses nouveaux amis. Mais arrivés au 
but, quand ils téléphonent pour prévenir son onde, la pé-
niche a déjà, quitté Gryf in. Grześ a les larmes aux yeux. 

w e w Kędz i e r zyn i e . H i t l e r owcy p rodu-
k o w a l i tu gaz „ C y k l o n " służący d o 
mordowan ia ludz i w obozach koncen-
t racy jnych . P o t e m f a b r y k a uległa cał-
k o w i t e m u zniszczeniu. Obecnie w od-
b u d o w a n y m od nowa K ę d z i e r z y n i e 
p roduku je się nawozy a z o t owe na po -
trzeby ro ln ic twa. 

W OPOLY? W czasie zaboru n i em i ec -
k iego koncentrowało się życ ie społecz-
ne ludności pols-kiej Śląska, s tanow iące j 
w 1939 r. oko ło 60 procent ludności 
w i e j s k i e j tego regionu. Obecnie lud-
ność Opola l iczy 70 tys ięcy m i e s zkań -
ców. Zna jdu j ą się tu trzy teatry , w y ż -
sza szkoła pedagog iczna, l i czne o b i e k -
ty p r z emys ł owe itp. 

P o m i ę d z y Opo l em i po łożonym ok . 
80 k m na północno-zachód W r o c ł a w i e m 
leży miasto Br zeg Opolski , s łynne z 
przep ięknego zamku p iastowskiego z 
X I V w . 

W R O C Ł A W — c zwar t e co do w i e l -
kości miasto Po lsk i l iczy ot>ecnie 450 
tys ięcy mieszkańców. Mias to było pr i . -
w i e ca łkowic ie zniszczone. Ot>ecnie jest 
już w większośc i odbudowane . Z n a j -
du je się tu s ławna f a b r y k a w a g o n ó w 
„ P A F A W A G " , duże zakłady p r z y r zą -
d ó w e lektronicznych, l iczne ob i ek t y 
przemysłu mechanicznego . W r o c ł a w ma 
8 wyż s z y ch uczelni. L i c zba s tudentów 
przekracza 15 tys ięcy osób (3 mie j sce 
w Polsce ) . Mieśc i się tu w i e l k i e i s ł a w -
ne W y d a w n i c t w o „Osso l ineum", opera, 
operetka, w y t w ó r n i a f i l m o w a , 4 teatry 
itp. L i c z n e zabytiki świadczą o polskoś-
ci Wroc ł aw ia począwszy od j e go za ło -
żenia w X I w . W 1000 roku Bo les ław 
Chrobry założy ł tu biskupstwo. 

B R Z E G D O L N Y l eży 35 k m na pó ł -
nocno-zachód od Wroc ł aw i a . Jest t o 
ko l e j ny w a ż n y ośrodek przemys łu che-
micznego Śląska. W odbudowane j f a -
b r y c e I G Farbenindustr le , gdz i e N i e m -
cy równ ie ż w y r a b i a l i gaz „ C y k l o n " i 
inne środki ludobójcze , w y t w a r z a się 
obecnie zw i ą zk i chemiczne służące d o 
w y r o b u mas p lastycznych i innych to -
w a r ó w . 

Dokończenie w następnym numerze 

Rysował: WŁODZIMIERZ DYBCZYŃSKI 
fl3 ) 

W 1618 roku — pierwszym roku wojny 3-letniej — budowniczy wa-
łów wrocławskich Walenty Seibisz z Raduszkowic skonstruował wraz ze 
swym uczniem Janem wielką rakietę. Była ona zbudowana z trzech wy-
palonych w środku kłód lipowych, wypełnionych woreczkami prochu. Ra-
kietę tę postanowił wypróbować w wielkiej tajemnicy i pośpiechu. Pewne-
go dnia — tuż przed wkroczeniem wojsk cesarza Habsburga do Wrocławia, 
wynajętym wozem przewiózł swoje dzieło na Górę Ślężę, czyli Sobótkę. 
Tam je zmontował. Przed decydującym momentem podpalenia lontu, po-
wierzył swoje zapiski i plany rakiety uczniowi Janowi. 



L ' A I G U I L L E D E W R O C Ł A W 
F A I T T O I L E T T E 

En 1948, W r o c l a w fu t le Heu 
d'une grande expos i t ion con-
sacrée aux terr i to i res r e -
couvrés. 

Une a igui l le d 'acier de 120 
mètres démontra i t les capa-
cités de la méta l lurg i e r e -
naissante. Depuis, cette a igui l -
le est devenue le symbo le de 
W r o c l a w , capita le de la Bas-
se-Si lésie. 

P lusieurs fo i s des „a lp in is -
t e s " audac ieux réussirent à 
at te indre son sommet pour. 

au retour, se f a i r e cuei l l ir 
par... la mi l i ce , point contente 
de ces exp lo i ts dangereux . 

De rn i è r ement i l s'est a vé r é 
nécessaire de procéder au ra -
va l ement du colosse. Cet te 
opérat ion dél icate s'est e f f e c -
tuée sans encombre g râce à 
un système de grues et de 
verr ins. 

B ientôt l 'a igui l le r emise à 
neuf se dressera à nouveau 
au dessus de la sité. 

VARSOVIE 
INCONNUE 

Varsovie est assurément la 
seule capitale du monde à 
s'enorgueillir d'une vieille 
ville médiévale, construite au 
cours des dernières... quinze 
années. C'est le miracle polo-
nais de la reconstruction des 
monuments du passé. Mais ce 
miracle continue. Et les pe-
tites rues, menant de la Place 
du Marché vers la Vistule re-
trouvent successivement une 
splendeur peut être jamais 
connue, puisqu'aujourd'hui des 
terrains verts, des pelouses 
fleuries remplacent les som-
bres cours. Et quant on se 
retrouve (notre photo), rue 
Brzozowa (L,a Boulaie), rue 
Mostowa (rue du Pont) ou 
sur les Kamienne Schodki 
(Escalier de pierre) on ne 
pense nullement être dans 
une n.étropole moderne, tel 
est le charme et le calme qui 
se dégagent de ces quartiers 
anciens et pourtant tout nou-
veaux. 

NOUVELLES ECLAIR • NOCTELLES ECLAIR 
Trois mille ensei-

gnants varsovlens ont pris 
part à une soirée de gala 
dans la Salle des Congrès 
pour clôturer l'année sco-
laire. 

L'usine „Radoskôr" 
de Radom mettra année 
sur le marché plus de 50 
millions de paires de 
chaussures. Notons aue 
l'exportation augmente ré -
gulièrement. 

^ Le remoraueur „Jan-
tar" fera le tour l 'Europe 
pour amener de Constan-
tza en Roumanie à Gdańsk 
une grue flottante de 100 
tonnes, construite en Hon -
grie pour la Pologne. 

.A. Quarante mille V a r -
sovlens attendent le télé-
phone. Cette année dix 
mille demandes seront sa-
tisfaites grâce à la mise en 
service de deux nouveaux 
centraux. 

DES MINEURS 
A U SECOURS 
DES TRESORS D'ART 

L a munic ipa l i t é de K ł o d z k o 
en Basse-Si lés ie a fa i t appe l 
à des mineurs de Wa łb r z y ch 
pour lutter contre les e f f o n -
drements souterrains qui a f -
fa ib l issant les caves à 2 et 3 
etages de la v i e i l l e v i l le , me -
naçant ainsi un bel ensemble 
d 'architecture med iéva l e . 

L A 
M a g a z i m e 

P O L O a N E 
measue l e o lungue traDça,ise 
r i chement i l lustré 

Prix d'un exemplaire Demandez L a P o l o g a e 
0.80 F chez tous les dépositaires 

de journaux! 

ABONNEZ - VOUS! 
LES ABONNEMENTS - 9 F PAR AN - SONT 
REÇUS AUX NOUVELLES MESSAGERIES DE 

LA PRESSE PARISIENNE 

1 1 1 RUE REAUMUR-PARIS 2 - E M E - B O I T E POSTALE 1 3 6 - 0 2 PARIS R.P. 
w • • « • « « w » * » — grâce à sa splendide présentation graphique et au 
MJ«. * O l O g M M C choix de ses articles permet aux lecteurs de connaître 
la vie de la Pologne contemporaine, sa littérature, son histoire, sa peinture, son 
architecture, ses monuments du passé et ses plus beaux sites touristlaues 

n 

w ï ® * » ! ^ « » « « » — compte-rendu fidèle et Intéressant des évè-
MJŒ. M^OMO^ÇHMC nements de Pologne. Vous y trouverez des articles et 
critiques des expositions, pièces de théâtre et films, des Informations sur les trans-
formations sociales, sur les réalisations des savants polonais dans les domaines 

de la médecine et de la technique 

^ L e combinat mécani-
que de Nysa fournira à 
l 'URSS 21 usines complè-
tes pour la fabrication d 'a -
cide sulfurique, chacune 
d'un rendement annuel de 
180.000 tonnes. La réalisa-
tion du contrat se fera de 
1965 à 1968. 

.A. Le nouveau Registre 
Maritime 1963 Indique que 
1230 unités: bâteaux de 
commerce et de pêche, re -
morqueurs et câboteurs, 
bateaux-écoles et océano-
graphiques etc. battent ac-
tuellement pavillon polo-
nais. 

^ L a cosmonaute sovié-
tique Valentina Tierech-
kova a accepté l'invitation 
des ouvrières du textile de 
Łódź â se rendre dans 
cette ville, le Lyon po-
lonais. 

^ Comme chaque an-
née des camions-citernes 
emportent des ports de 
pêche poméraniens des car-
gaisons d'anguilles v ivan-
tes vers la Hollande. 

Les chantiers fluviaux de 
Płock, sur la Vistule se spé-
cialisent dans la construction 
en série de grandes péniches 
auto-motrices du type BM-500 
(notre photo), destinées à la 
navigation sur les fleuves po-
lonais et BM-300 pour l'expor-
tation en Indonésie ou elles 
servent au trafic entre les in-
nombrables iles de l'archipel 

Foin de pensées grivoises. Ce 
monsieur ne fait que contrôler 
un nouveau lot de mannequins 
d'étalage, confectionnés (il 
faudrait peut-être dire mode-
lés) à Cracovie, qui figure-
ront bientôt aux devantures 
des grands magasins polonais 

L ' A T L A S U N I V E R S E L 
EST UN SUCCES M O N D I A L 

L e s souscripteurs polonais 
ont dé jà reçu le p remie r v o -
lume de l 'A t las Universe l , pu-
b l ié par les Edit ions Sc ient i -
f i que d'Etat ( P W N ) . L a Soc ié -
té Roya l e Géograph ique de 
Londres a reconnu l 'At las po-
lonais pour être une édit ion 
exempla i r e . Ac tue l l ement une 
édit ion anglaise du premie r 
v o lume — déjà vendue — de 
60 mi l l e exempla i r es est en 
cours d ' impression. D'autres 
édit ions étrangères sont éga-
l ement prévues, les pourpar-
lers étant en cours. 

J A R O S Ł A W A U R A 
S O N INDUSTRIE 

Jarosław, une des plus an-
ciennes v i l les du sud-est de 
la Po logne , dans la rég ion de 
Rzeszów, était jusqu'à présent 
démuni d ' importantes ent re -
prises industriel les. Auss i 
v i en t -on de déc ider d 'y con-
struire une impor tante usine 
de porce la ine é lec t ro- tech-
nique qui f ourn i ra huit m i l l e 
tonnes de produits d ivers par 
an. L a mise en chantier de la 
nouve l l e entrepr ise qui don-
nera un important rega in 
d 'ac t iv i té à Jarosław, com-
mencera l 'année prochaine. 

DES ROSFS 
A PROFUSION 

L a société polonaise des 
A m i s de la Rose (plus de mi l -
le membres , 4 mi l l e sym-
pathisants) organise en ju i l le t 
sa I V - è m e exposit ion. 600 va -
r iétés de la re ine des f l eurs 
y seront présentées. 



A D R I A N O C E L E N T A N O 
pozdrawia Czytelników „Tygodnilca 

Od k i lku lat A d r i a n o Celestano jest 
bożyszczem w łosk i e j młodz i eży . N a F e -
s t iwa lu P iosenk i w San R e m o w 1961 r. 
został ostatecznie uznany za n a j p o p u -
larn ie j szego „ L ' i d o l o " (Bożyszcze ) za 
swą p iosenkę „ V e n t i quatro mi l l e ba -
c i " (24 tys iące poca łunków) , która m i -
m o że o t r zymała w ó w c z a s drugą n a -
grodę, pobi ła wszys tk i e dotychczasowe 
r ekordy sprzedaży p ły t w e Włoszech. 

— Co jest p r zyczyną tak og romnego 
sukcesu t e j p iosenki oraz z awro tne j 
kar i e ry i n i e z w y k ł e j popularności 
A d r i a n o Celentano? — py t amy o to 
śp iewaka, k tóry święc i ł n i edawno r ó w -
n ie og romny t r iumf na scenie pa r y s -
k iego Mus i c -Ha l lu „ O l y m p i a " i k t ó r e -
go popularność także w e F r a n c j i rośnie 
z dnia na dzień. 

— T o bardzo proste... — odpowiada 
A d r i a n o — jestem pierwszym pieśnia-
rzem w Italii, który odważył się śpie-
wać rock-and-roll, a młodzież na ca-
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łym świecie tańczy i lubi tańczyć tańce 
nowoczesne... 

— Jakie są Pana na jb l i ższe p r o j e k t y 
ar tys tyczne? 

— Jadę z koncertami za granicę. Za-
czynam od Hiszpanii, potem Niemcy, 
Belgia, Anglia i prawdopodobnie w 
dość niedługim czasie — Połska. 

— K i e d y w y b i e r a się P a n do Po lsk i? 
— Prawdopodobnie wczesną jesienią. 

Zależy to od ukończenia filmu, który 
rozpoczynam w końcu sierpnia. 

— Co Pana na jba rdz i e j in teresu je w 
Po lsce? 

— Młodzież oczywiście, bo to przede 
wszystkim moja publiczność. Każda 
młodzież lubi nowoczesny rytm. Choć 
w tej chwili już i starsi też zaczynają 
przekonywać się, że twist nie jest tań-
cem „anormalnym", a o wiele bardziej 
sportowym, niż na przykład tango. Ja 
zaś z kolei, chcąc nawiązać kontakt 
także i z widownią starszą — napisa-
łem piosenkę „Tangaccio"; jest to ro-
dzaj parodii tanga, w moim kraju bar-
dzo się podoba. Mam nadzieję, że z mło-
dzieżą polską zaprzyjaźnimy się z miej-
sca... a więc do zobaczenia w Polsce. 
Ciao!!! 

DROCA PANI ANNO! 

Zazdrość jest rzeczą straszną. Wiem 
o tym, tłumaczę sobie jak mogę, ale 
nic nie mogę sobie wytłumaczyć. Mam 
38 łat, jestem mężatką od wielu lat, 
szczęśliwą, kochającą i kochaną. Moje 
małżeństwo, co rzadko się przecież zda-
rza, jest bardzo udane. Wystarczy je-
dnak, bym wiedziała, że mąż w swojej 
pracy ma nową koleżankę, że ma ja-
kieś okazje spotykania się z nią, że 
ktoś ich widział razem w bistrot, co 
jest przecież normalnym zjawiskiem, 
bym utraciła zupełnie spokój i równo-
wagę ducha. Nie sypiam po nocach, 
wyobrażam sobie najokropniejsze rze-
czy, oczami wyobraźni widzę jego w jej 
ramionach, każde wyjaśnienie ze stro-
ny męża uważam za kłamstwo lub krę-
tactwo, za chęć ukrycia prawdy, którą 
przecież ja najlepiej znam. Co gorsza, 
to wszystko co pani napisałam, mówię 
ciągle mężowi, wmawiam mu, że tamta 
mu się podoba, że nie może być ina-
czej, że to jest nieuniknione. Cdy 
ochłonę, myślą sobie, że to wszystko 
nieprawda, że on sią wcale nie intere-
suje tamtą kobietą. A za chwilą znowu 
zadaję sobie pytanie, dlaczego właści-
wie nie miałby się interesować. Jest 

Występy Adriana Celentano w Olympil 
ściągnęły do słynnego ]VIusic-Hallu ca-
ły paryski świat artystyczny. Popular -
ny piosenkarz w rozmowie z aktorem 
Jean-Claude Brialy, który jest jego 
przyjacielem oraz kolegą f i lmowym 

PRAWNIK 
ymmiAi 

P a n S t a n . J . M a u b e u g e ( N o r d ) 

Pracowałem u pewnego deko-
ratora, od którego otrzymałem 
zlecenie obalenia ściany dzielą-
cej dwie ubikacje. Moich uwag 
0 grożącym niebezpieczeństwie 
nie wziął on wcale pod uwagę 
1 rzeczywiście w pewnym mo-
mencie sufit się zawalił. Ja zo-
stałem przygnieciony przez bel-
ki i wyszedłem z tego wypadku 
zupełnie niezdolny do pracy, ze 

U W A G A F I Ł A T E Ł I Ś C I I I I 
F „ L A B O U T I Q U E P O L O N A I S E " 25. rue Drouot P A R I S 9* 
I Dysponu je jeszcze znaczkami po lsk imi w y d a n y m i w t y m roku : 
• « Znaczek w y d a n y z oka z j i „Setnej Rocznicy Powstania Stycznio-

wego" 
g ^ 9 Ser ię 3 znac zków „Wa lka z głodem" 

• Ser ię 9 znaczków „Psy rasowe w Polsce" 
• % Ser ię 8 znac zków „Statki starożytne" 

— 9 Znaczek w y d a n y z okaz j i „Dwudziestolecia powstania w Getcie 
^ Warszawsk im" 

• Znaczek w y d a n y z okaz j i „Setnej Rocznicy Konwencj i Genewskie j " 
Zapamiętaj, że najprostszym sposobem otrzymywania systematycz-

nie nowości filatelistycznych jest roczny abonament. Abonent otrzy-
^ muje 10% zniżki. 

Sklep oprócz sprzedaży znaczków przedwojennych i obecnych do-
C konuje również zakupu wszystkich polskich znaczków. 
_ Wysy łka szybka i sprawna na zamówien ie . 
• Są do nabycia r ówn i e ż k lasery w cenie od 1,00 f r s . do 13 frs. 

P O L A C Y Z B E L G I I I L U K S E M B U R G A 

BIURO „COLIS PEKAO " 
P R Z Y J M U J E Z L E C E N I A W R A M A C H P O M O C Y R O D Z I N O M W P O L S C E 

b e z ż a d n y c h o p ł a t c e l n y c h n a : 

1) D O S T A W Ę A R T Y K U Ł Ó W ( W G C E N N I K A ) 
2) W Y P Ł A T Ę W G O T O W C E (T.ZW. S K U P ) 

P O K U R S I E 72 Z Ł Z A 50 FR. B E L G . 

Z w r a c a j c i e s i ę p o i n f o r m a c j e d o b i u r a 

„ C O L I S P E K A O " J . D I V O I R E - 1 2 0 , r u e B e e c k m a n 
B r u x e l l e s 18 — T é l . 44.61.54 

stuprocentowym inwalidztwem. 
Słyszałem, że patron jest odpo-
wiedzialny za „faute inexcusa-
ble", ale ponieważ on zmarł, 
czy mogę zaskarżyć Kasę Ubez-
pieczeniową? 

W y p a d e k p r z y p r a c y j e s t r y z y -
k i e m s p o ł e ę z n y m i p r a c o w n i k m a 
p r a w o d o o d s z k o d o w a n i a z g o d n i e 
z u s t a w ą . O d s z k o d o w a n i e t o j e s t 
p ł a c o n e p r z e z K a s ę U b e z p i e c z e ń 
S p o ł e c z n y c h . 

J e ż e l i j e d n a k w y p a d e k n a s t ą p i ł 
z p o w o d u w i n y n i e u s p r a w i e d l i w i o -
n e j ( f a u t e i n e x c u s a b l e ) p r a c o d a w c y 
l u b d o z o r c y d z i a ł a j ą c e g o w j e g o 
i m i e n i u , p o s z k o d o w a n y m a p r a w o 
d o d o d a t k o w e g o o d s z k o d o w a n i a . 

D o d a t e k t e n j e s t p ł a c o n y p r z e z 
K a s ę w z a m i a n z a d o d a t k o w e 
s k ł a d k i lub k a p i t a ł n a ł o ż o n y p r z e z 
S é c u r i t é S o c i a l e na w i n n e g o p r a c o -
d a w c ę . 

W i n ę n i e u s p r a w i e d l i w i o n ą ( f a u -
te i n e x c u s a b l e ) m o ż n a o k r e ś l i ć z g o -
d n i e z o r z e c z n i c t w e m S ą d ó w U b e z -
p i e c z e ń S p o ł e c z n y c h , j a k o o d p o w i a -
d a j ą c ą n a s t ę p u j ą c y m t r z e m w a r u n -
k o m : a ) j e ś l i p r z y c z y n ą w y p a d k u 
j e s t r a ż ą c e n i e d o p a t r z e n i e , n i e d b a l -
s t w o lub n i e o s t r o ż n o ś ć ; b ) j e ś l i 
p r a c o d a w c a m ó g ł s o b i e z d a ć s p r a -
w ę z g r o ż ą c e g o n i e b e z p i e c z e ń s t w a ; 
c ) j e ś l i n i e b y ł o ż a d n e g o p o w o d u , 
k t ó r y b y m ó g ł u s p r a . w i e d l i w i ć w y -
p a d e k . 

U s t a w a z a b r a n i a p r a c o d a w c y 
a s e k u r o w a n i a s i ę z t y t u ł u p o w y ż -
s z e j w i n y ( a r t . 4 6 8 K o d e k s u 
U b e z p . ) . 

W p r z y p a d k u w i n y n i e u s p r a w i e -
d l i w i o n e j lub n i e u m y ś l n e j , p r a c o w -
n i k n i e m o ż e , p o z a p r o c e d u r ą p r z e -
w i d z i a n ą p r z e z K o d e k s U b e z . S p o ł . , 
p o c i ą g a ć p r a c o d a w c y d o o d p o w i e -
d z i a l n o ś c i o k r e ś l o n e j a r t . 384 K o -
d e k s u C y w i l n e g o lub t e ż a r t . 319 
i 320 K o d e k s u K a r n e g o . 

W y n i k a w i ę c z p o w y ż s z e g o , ż e 
j e d y n i e p r a c o d a w c a j e s t o d p o w i e -
d z i a l n y z a u r e g u l o w a n i e o d s z k o d o -
w a n i a z t y t u ł u w i n y n i e u s p r a w i e -
d l i w i o n e j ( f a u t e i n e x c u s a b l e ) . W 
r a z i e w i ę c ś m i e r c i p r a c o d a w c y n i e 
m o ż n a p o c i ą g a ć d o o d p o w i e d z i a l -
n o ś c i w j e g o m i e j s c e p o ś r e d n i k a 
m i ę d z y p a t r o n e m i r o b o t n i k i e m , j a -
k i m j e s t w d a n y m p r z y p a d k u K a s a 
U b e z p i e c z e ń S p o ł e c z n y c h . 

mU>dsza ode mnie, przystojna i na pe-
wno, jak prawie wszystkie kobiety, lu-
bi sobie pbflirtować. Niecki mi pani po-
radzi pani Anno, co robić, bo jestem 
w zupełnie histerycznym stanie. 

ZAZDROSNA 

S Z A N O W N A P A N I ! 
P r z y t o c z ę j eden argument , k t ó r y m o -

że będz ie dla pani pomocny . C i ąg ł ym 
mów i en i em , pode j r zen iami , py tan iami 
itd., można bardzo ł a two w m ó w i ć 
mężczyżn i e sprawę , która dotąd w 
ogó le nie istniała. Jeże l i spo tyka ją go 
stale sceny ze strony żony, za nic, za 
„n iewinność ' , ' czy n ie l ep i e j w o b e c t e -
go zasłużyć na te w y m ó w k i ? Bo j akaż 
różnica. Żona i tak i tak będz ie miała 
pretens je . Poza tym, niech pani posta-
ra się na to wszys tko spo j rzeć jak g d y -
by z boku. G d y b y ktoś pani o p o w i e -
dział o t ak i e j żonie, jaką pani jest w 
t e j chwi l i , w y k r z y k n ę ł a b y pani — to 
p iekło , jaka nierozsądna kob ie ta ! Ż y j e -
m y wszyscy w okreś l onym środowisku. 
Jeśli zaczn iemy tak patrzeć na świat 
jak pani, z w a r i u j e m y . I l e kobie t cho-
dzi po świec ie , młodszych od nas, może 
ładnie jszych. W każdym biurze, w ka ż -
de j f abryce , w k a ż d y m bistrot, do s ł ow -
nie wszędz ie , nasi mężow i e , jeś l i tak 
za łożymy, narażeni są na n i ebezp i e -
czeństwo ze strony kobie t — t y l ko 
dlatego, że one są, ż y j ą , chodzą p o 
świec ie . N iechże się pani zastanowi. D o 
czego mog łaby dojść wyobraźn ia żon. 
Mus i pan i przestać o t y m myśleć . T o 
j e dyne l ekars two . 

A N N A 

SZANOWNA PANI ANNO! 

Mamy dorosłego syna, który w bie-
żącym roku zdał maturę. Chłopiec jest 
bardzo zdolny i pracowity. Jak mówią 
jego profesorowie, ma zdolności we 
wszystkich kierunkach. Chcielibyśmy 
z żoną wybrać mu taki zawód, żeby 
się dalej kształcił, tym bardziej że 
wychowawcy mówią, iż szkoda byłoby 
marnować takie zdolności. My z żoną 
uważamy, że powinien wybrać sobie 
zawód techniczny, bo przecież fachow-
cy w tej dziedzinie są coraz bardziej 
poszukiwani. Tymczasem chłopiec na-
wet słyszeć o tym nie chce. Postanowił 
studiować filozofię i nie możemy mu 
w żaden sposób przetłumaczyć, że to 
nie jest żaden zawód. Ostatnio to już 
tak pokłóciliśmy się z chłopakiem, że 
powiedziałem — jak nie chcesz zrobić 
tak jak ja chcę, to pójdziesz do roboty 
i koniec. Ale potem zrobiło mi się żal 
syna. Ciekawi jesteśmy co pani o tym 
myśli, proszę nam poradzić, nie chcie-
libyśmy mimo wszystko zmarnować je-
go zdolności, z drugiej strony, chcemy, 
żeby jak najszybciej mógł nam poma-
gać. 

RODZICE 

S Z A N O W N I P A l ^ S T W O ! 

N i e w i e m , j ak się p rzeds tawia pań -
stwa sytuac ja mater ia lna . Jak d ługo 
i czy w ogó l e możec ie łożyć na u t r z y -
man ie syna. T o p i e rwsza sprawa . M o i m 
zdaniem, nie na leży w y b i e r a ć z awodu 
za młodz i eż i nie na leży j e j narzucać 
k ierunku studiów. Szczegó ln ie w ó w -
czas, gdy ma się do czynienia z j edno -
stką w y b i t n i e uzdolnioną. Wys łan i e go 
na studia, k tóre go nie będą intereso-
wać , to zmarnowan ie , i zdolności , i z a -
pału, i chęci do pracy . Zresztą nie m o -
żna z gó ry zakładać, że ukończenie np. 
f i l o z o f i i n ie d a j e zawodu i moż l iwośc i 
zarobku. T o wszys tko za leży . W y b i t -
nie zdolni ludz ie zawsze jakoś w y p ł y -
ną. N a mie jscu państwa da łabym chłop-
cu wo lną rękę, niech s tudiu je to, co 
sobie w y m a r z y ł . Jeśli nie możec ie pań -
s two go u t r z ymywać , można przec ież 
postarać się o bursę. P i e rws z eńs two do 
n i e j m a j ą zawsze ci, k tó r zy dobrze się 
uczą. Jestem pewna , że z chłopca b ę -
dzie poży tek . P o z w ó l c i e mu państwo 
iść w y b r a n ą drogą. 

A N N A 

Miss Wakacji 
w sali „ I d éa l -Danc ing " w L E N S 

odby ł s ię p r z y route de Bethune 
wielki bal, zorganizowany przez „Ami -
cale" kupców 1 rzemieślników z mie j -
scowej CUĆ 12, na k t ó r ym dokonano 
w y b o r u „Miss W a k a c j i " . Została nią 
panna Anne -Mar ie Glapiak, zaś d a m a -
mi d w o r u n o w o k r e o w a n e j „ M i s s " w y -
brano panny Anne -Mar le Crémaux 
i Anię Kapola. 



O S I Ń S K I 
T A P I C E R 

- D E K O R A T O R 
1 4 9 , rue lules Guesde 

R O U B A I X ( N o r d ) 
Urządzanie wnętrz mieszkalnych 

według różnych stylów 
MEBLE — KUCHNIE FORMICA — 

S A L O N Y — SYPIALNIE — MATERACE 
COSY — T A P C Z A N Y — FOTELE 

Odnawianie — reperacje — przeróbki 
ODŚWIEŻANIE MATERACÓW 

Roboty przyjęte rano — ukończone wieczorem 
Firma adsciela Ansotermlnowych kredytów 

Ty/Ao dla kobiet 
o P O L K A — M A R Y L A R Z Ą D , C Z Ł O N K I N I K L U B U 

S P E L E O L O O O W w L o u v a i n , odkaryla j e d n ą z n a j p i ę k n i e j -
s z ych g r o t w B e l g i i o r a z j e z i o r o p o d z i e m n e d ługośc i 30 m , 
szerokośc i 8 m i j>onad 30 m g ł ębokośc i . G r o t a i j e z i o r o z n a j -
d u j ą s ię w p a r k u n a r o d o w y m F u r f o o z , w k o l a n i e r z e k i L e sse . 
N a cześć o d t e r y w c z y n i j e z i o r o n a r w a n o „ L a c d e la F i l i e 
F o l i e " ( J e z i o ro S z a l o n e j D z i e w c z y n y ) . 

© SHIRLEY TEMPLE, SŁYNNA BOHATERKA FIL-
MOW DLA DZIECI, otocl iodzi ła n i e d a w n o 34 r o c z n i c ę s w y c h 
urodz in . N a p r z y j ę c i u z t e j o k a z j i o ś w i a d c z y ł a z d u m i o n y m 
g o ś c i o m : „taik n a p r a w d ę , m a m 35 l a t " . R o d z i c e „ S z i p l e j 
k i " s f a ł s z o w a l i d a t ę j e j u rodz in , g d y w czas ie a n g a ż o w a n i a 
d o f i l m u o k a z a ł o s ię, że có rec zka i ch m a k o n k u r e n t k ę , p e w -
ną zdo lną d z i e w c z y n k ę , l i czącą n a p r a w d ę 3 la ta . 

O Z A K O N N I C E Z K L A S Z T O R U N O R D A D A M S w s t a -
nie Massachuse ts ( U S A ) m a j ą w ł a s n ą d r u ż y n ę baseba l lu . 
U p r a w i a j ą o n e t e n spo r t tnie d l a r o z r yw f c l , l e c z d l a w z m o c -
n ien ia m i ęśn i , b y m ó c b ić w d z w o n y . 

© 2 5 - L E T N I A M A R Y M A R G A R E T R O U E L ch lub i s ię 
ty i ;u lem k r ó l o w e j w o d n e g o m a r a t o n u . P r z e p ł y n ę ł a j u ż o n a 
c i eśn inę M e s s y ń s k ą w o b i e s t rony , B o s f o r , Dardar i e l e o r a z 
M o r z e M a r m a r a i G i b r a l t a r . 

© K A I F I S C H E R P I E Ś N I A R K A B O ^ t S K I E J T E L E W I -
Z J I podb i ł a pub l i c zność p i osenką „ M ę ż c z y ź n i są j a k w o s k 
w m y c h r ę k a c h " . N i e d a w n o K a i w t o w a r z y s t w i e d w u l i a -
n ó w w y b r a ł a s ię do n o c n e g o l oka lu w M o n a c h i u m . N a j e j 
w i d o k szef sa l i z a a n o n s o w a ł : „ K a i F i s che r i j e j g a b i n e t f i -
gu r w o s k o w y c h " . 

© Z A S U P I T T S — J E D N A Z N A J S Ł Y N N I E J S Z Y C H 
A K T O R E K f i l m u n i e m e g o — zmar ł a na r a k a w w i e k u 63 
la t w szp i ta lu H o l l y w o o d . 

Światem rządzą mężczyźni a nimi hobiety,.. 
SYLWETKI POLSKICH KOBIET 
D z i e l n a i m q d r a 

W tych d a w n y c h czasach 
10- latki w y d a w a n e b y ł y za 
mąż , i to w doda tku za n i e -
z n a n y c h i m c u d z o z i e m c ó w . 
T a k i b y ł los p r z e d e w s z y s t -
k i m Ics iężniczek i c ó r e k k r ó -
l ewsk i ch . 10 la t m i a ł a też 
J a d w i g a , có rka L u d w i k a W ę -
g i e r sk i e go , k i e d y j e cha ł a 
p r z e z N o w y Sąc z d o K r a k o -
w a ; w m y ś l p l a n ó w p o l i t y c z -
« y c h m i a ł a poś lub ić ks i ęc i a 
l i t e w s k i e g o W ł a d y s ł a w a J a -
g ie ł ł ę , k t ó r e g o m o ż n e r o d y 
I>olskie zapros i ć m i a ł y na 
t r o n P o l s k i . 

N i e w i e m y , co s ię dz ia ło w 
duszy J a d w i g i , t e go dz i e cka 
p r z e c i e ż j eszcze , g d y w j e ż d ż a -
ła w m u r y K r a k o w a , g d y k o -
r o n o w a n o ją w k a t e d r z e na 

V 
CZYSZCZENIE N A SUCHO — FARBOWANIK 

F . D E T I E N N E 

W a w e l u . W i e m y natomias t , że 
w y b ó r t en b y ł dla P o l s k i z e 
w s z e c h m i a r k o r z y s t n y . 

J a d w i g a oka za ł a się m ą d r ą 
i dz ie lną w ł a d c z y n i ą . D o b r o 
s w e j p r z y b r a n e j o j c z y z n y s ta-
w i a ł a w y ż e j n i ż osobis te 
szczęście. Z r e z y g n o w a ł a bez 
w a h a n i a z m i ł o śc i do m ł o d e g o 
i p i ę k n e g o ks ięc ia n i e m i e c -
k i e g o — W i l h e l m a , na k o -
r zyść w i e l e o d n i e j s tarszego 
ks i ęc ia z L i t w y . 

D e c y z j a ta j a k ż e okaza ła 
s ię s łuszna: chodz i ł o tu bo -
w i e m o s p r a w y p i e r w s z e j 
w a g i p a ń s t w o w e j , o wspó lną 
o b r o n ę L i t w y i P o l s k i p r z ed 
K r z y ż a k a m i , o u m o c n i e n i e 
p a ń s t w a i n a w i ą z a n i e t r w a ł e -
go so juszu z L i t w ą . Za p o -
ś r e d n i c t w e m J a d w i g i d o k o n a -
na została unia p o l s k o - l i t e w -
ska, d z i ęk i j e j w s t a w i e n n i c -
t w u w 1387 r. p r z y ł ą c zona 
została do P o l s k i R u ś Ha l i cka . 

J a d w i g a w d z i e j a ch i>ol-
sk i e j ku l tu r y zap isa ła s ię j a k o 
o d n o w i c i e l k a U n i w e r s y t e t u 
za ł o żonego p r z e z K a z i m i e r z a 
W i e l k i e g o w K r a k o w i e . N a 
p o t r z e b y ucze ln i p r z ekaza ł a 
w s z y s t k i e s w o j e k l e j n o t y i 
kos z t ownośc i osobiste . 

S z c z e g ó l n i e m i ł os i e rna by ła 
d la ubog i e go ludu k r a k o w -
sk i ego i d l a t e go i m i ę j e j p r z e -
szło do l e g endy . D o dz iś p o -
k a z u j ą na W a w e l u „ s t opkę 
k r ó l o w e j J a d w i g i " o r a z k a -
m i e ń z w y ż ł o b i o n y m ś l adem 
j e j s topy p r z y kościeile K a r -
m e l i t ó w . W t y m m i e j s c u m i a ł a 
z w y k l e o b d a r o w y w a ć u b o -
g ich . 

D . D O W O J N A - B I E N A I M E 
TŁUMACZKA 
PRZYSIĘGŁA 

PRZTi^ WYZSZYCH 
SĄDACH W PARYŻU 

Tłumaczenia urzędowe 
ważne w caiej F ranc j i 

23, quai de la Tournelle 
P A R I S (5e) 

T E L E F O N : O D E o n 41-17 
M E T R O : P O N T - M A R I E 

P i ę k n a i b e s t i a 
o b i e U! t u r b a n a c h 

Słynny łondyński twórca 
modełi, E d w a r d Mann , w y -
stąpił już z p ierwszymi p ro -
pozyc jami damskich nakryć 
g ł owy na okres jesienny. Jak 
w idać na zdjęciu. M a n n l an -
suje turban w stylu pirackim. 
Po l e w e j turban w ieczorowy 
ze złotej lamy, zaś na „mo -
delce" po p r a w e j — turban po -
po łudniowy z tkaniny poma -
rańczowe j w białe grochy. 

— C z y można w i e d z i e ć , g d z i e s ię z n a j d u j e s za f a i z a w i e r a j ą c a s z a f ę 
b i b l i o t eka? 

— W s z y s t k o to j e s t w m e j g ł o w i e . 
— F i u ! 
— P a n i n i e zna j e s z c z e p r o b l e m a t u pod n a g ł ó w k i e m : — A d o l f H o r s t ! 

Ś w i s n ę — i będą n a t y c h m i a s t t y s i ą ce rub l i . — T u p n ę nogą i n a t y c h -
m ias t wyskoczą . . . 

— Ż y d z i z w e k s l a m i . 
— W c a l e n i e ! W y s k o c z ą : sa lony , k a r e t y , l o k a j e , l iweranc i . . . 
— N i e c h ż e p a n tup i e co tchu i zap łac i B a r n a w s k i e j n i e p r z e l i c z o n e 

d łużk i . 
— P o w o l i , powo l i . . . T u p n ę t y l k o na r o z k a z pani.. . B e z tego.. . d la m n i e 

n i e ma... Jeszcze m i pan i n i c n i e o d p o w i e d z i a ł a , w i ę c p o cóż m i a ł b y m 
sob i e psuć m i ł e w c z a s y z c i o c i ą - Jagą? 

— A p r a w d a , ż e t o j e s zc ze j a k o ś n i e o d p o w i e d z i a ł a m . A l e b o t e ż pan... 
Ż e b y pan zaczą ł s t a r opo l sk i e „ k o n k u r y " , „ s t a ra ł s i ę " o m n i e , zb i e ra ł m i 
o r a n n e j ros i e k o n w a l i j k i , w z d y c h a ł choć t r ochę , g r a ł p o d m y m o k n e m 
na mando l i n i e , h a r m o n i j c e a lbo choć d ruml i . Z e b y pan , na p r z y k ł a d , z a -
p łaka ł z mi łośc i . Co , p a n i e A d o l f i e ? A tu t a k — pros t o z mos tu : m o j a 
panno z k a w i a r n i — z r o b i ę ci ł askę — ożen i ę s ię z tobą . A l e j a w i e m , 
d l a c z ego t o tak... p r o s t o z mostu.. . 

H o r s t s i edz ia ł z p o c h y l o n ą g ł o w ą . Z a m r u c z a ł : 
— „ O n n i e p łaka ł , n i e j ęcza ł " . . . 
— K t ó ż t o j e s t ó w — „ o n " ? 
— N o , Szcze rb i c . 
— E j ż e , pan ie , p a n i e ! 
— A co, ś l iczna p a n n o E w o ? 
— B y l i ś m y z a w s z e p r z y j a c i ó ł m i , d o b r y m i sąs iadami . Ż e b y ś m y się zaś 

n i e podar l i . . . W i ę c — nasze k a w a l e r s k i e ! 
— N i e ma s t rachu ! P a n i w i e , j a k i e uczuc ia ż y w i ę . 
— Sapristi! j a k t o p a n m ó w i . „ U c z u c i a " i „ ż y w i ę " . T e g o w ł a ś n i e — 

a n i w ząb, j a k i e t o są uczucia?.. . 
— Ż a r t u j e sob ie pan i . 
— Ż a r t u j ę . 
— Co pan i r ob i ? — zaczą ł s zeptać co ra z c isze j . — C o znaczy t en 

S z c z e r b i c ? 
— N i c panu do t e g o ! Jak pan ś m i e ! 
Z e r w a ł a s ię z m i e j s c a i chc ia ła ode j ść . P o c h w y c i ł j ą za r ękę . 
T w a r z m i a ł b runa tną , n i e m a l czarną . O c z y m u posępn i e g o r za ł y . 
— P u s z c z a j mię.. . p a n ! 
— N i c , n i e ! N i e c h m i ę pan i słucha. O t o B a r n a w s k a ju ż w i e o s to -

sunku pan i z t y m S z c z e r b i c e m i g o t o w a p o w i e d z i e ć matce . O j c u ju ż 
pow i ed z i a ł a . 

O n a z n a c z o n e j g od z in i e E w a k u p o w a ł a b i l e t w e j ś c i a w kas i e w y -
s t a w y o b r a z ó w . C z y n i ł a to o g l ą d a j ą c s ię p o d e j r z l i w i e na 
w s z y s t k i e s t rony . P o b i a ł y c h s topn iach z m a r m u r u szła c icho 
i b o j a ź l i w i e . R ę k ą p r z y c i ska ł a z b i e g a n e serce . M i n ę ł a j e dną 
sa lę i d rugą . T a k d a w n o n i e by ła w t y m p r z y b y t k u , n i e d o -
s t ę p n y m d la n i e s z c z ę ś l i w y c h ! O b r a z y , n a w e t l i che , w y w i e -

r a ł y na nią w r a ż e n i e , k t ó r e b y ł o u r o k i e m . S n u ł y s ię w oczach j a k b y 
t ł u m y uczuć cudzych , p o c h o d y ws t r z ą śn i eń d u c h o w y c h obcych , k t ó r e 
na n ią , idącą samotn i e , n a g l e z w r ó c i ł y u w a g ę , sko r o t y l k o wesz ła . C isza 
ją o ga rnę ł a i z a r a z s z c z e r y ża l , subte lne żąd ło w ł o s k i e g o sz ty l e tu . 

S z c z e rb i c stał w g ł ęb i t r z e c i e j sali . N i e b y ł o t a m n ikogo . W i d o k j e g o 
m i l e j postac i , ł a g o d n y uśm i e ch i d o b r o t l i w e s p o j r z e n i e uc i s z y ł y w z b u -
r z en i e . P o d a ł a m u r ę k ę z radośc ią , j a k o b r o ń c y od w s z e l k i e g o z łego . 

S z epną ł z a r a z : 
— J e d z i e m y ? 
— O p a n i e ! 
— J e d z i e m y ? 
— No.. . t a k ! 
T y l e nocy n i e spała, t y l e g o d z i n w a l c z y ł a ze sobą i w s z y s t k i m , ż e b y 

w r e s z c i e p o w i e d z i e ć to s ł owo . O t o j e w y r z e k ł a . O c z y zasz ły ł zami , k t ó -
r y m , j a k ż e b r a k o m , u k a z y w a ć s ię n i e w o l n o . 

— C z y p a n m i ę n i e opuśc i? 
— N i e ! — w y r z e k ł g ł o s em s z c z e gó lnym , k t ó r e m u n i e mog ła m e 

w i e r z y ć . 
— C z y pan m i ę n i e zgub i? 
— N i e ! 
— Jes t em t e r a z w r ę k u pana , j a k r zecz . 
— D a ł e m s ł o w o — m r u k n ą ł . — K i e d y w y j e ż d ż a m y ? 
— T o od w o l i pana za l e ż y . 
— M u s i pan i na t y chm ias t w y r o b i ć sob ie paszpor t . T o mus i pan i w y -

konać sama, a l e w n a j g ł ę b s z y m s e k r e c i e p r z ed d o m o w n i k a m i . D o b r z e ? 
— D o b r z e . Natura ln i e . . . — m ó w i ł a z w y p i e k a m i na t w a r z y . 
— A w y k a z d ł u g ó w ? 
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W A C Ł A W SIEROSZEWSKI 

PAN T W A R D O W S K I 
Orędowniczką duchową jest mu króolwa Barbara. Po powrocie z więzienia Twardowski zajmuje 
się tylko alchemią. Nim natomiast interesuje się dworka królowej i często odwiedza go w praco-
wni. Jednym z wynalazków młodego uczonego jest proszek do gaszenia ognia. W Krakoime w tym 
czasie panuje długotrwała susza, wybuchają łiczne pożary. Płonie także zamek królewski. 1 war-
dowskiemu udaje się stłumić ogień, sam jednak ranny długo łeczy się w domu. Kraków zna go juz 
jednak jako „zamawiacza ognia" i tłumy mieszczan zbierają się pod domem Balczara, domagając 
się przedłożenia Twardowskiemu ich próśb o pomoc w walce z żywiołem. 

— Widz i mi się, że nic. Trzeba Maćka spy-
tać!... Bo mi g ł owę jeszcze wie lka mętność 
przysłania... 

— Maćka posłałem na Żabi Kruk , ale 
rychło miał wrócić. 

— Już jest, w idz ia łem go na kuchni!... — 
zauważyła Kasia, odbierając od męża pusty 
talerz. 

— W o ł a j go sam! — krzyknął niecierpl i -
w i e pan Balczar. Rychło Maciek stał u proga 
i wyc i e ra jąc ręką zatłuszczoną jadłem gębę, 
patrzy ł rozradowanymi oczami na swego 
pana; 

— Olaboga!... N iech będzie pochwalony ! 
Toć mistrz już zdrów!.. . 

— Tssy! N i e k r z yka j tak głośno!... Jeszcze 
słaby!... 

— Chodź bl iże j , Maciek, chodź! — mów i ł 
dobrot l iw ie doń Twardowsk i . — Jak tam 
w naszej pracowni? 

— Wszystko w porządku, wasza miłość. 
Co dzień kurz ścieram, zamiatam... Ino w te j 
tynkturze z ziół, to się w ie l g i e jak groch 
czerwie ulęgły. 

— N i c z n ie j nie będzie. W y l e j ją. Pamię -
tasz ten proszek ogn iowy, cośmy go ostatnio 
spreparowal i? 

— Co nie mam pamiętać?... Przecz b e z 
niego to się ta hrabianka zatchnęła. 

— C z y go tam trochę zostało? 
— Ani-ani , ani szczypty!... 
Twardowsk i zamyśl i ł się. 
— W ż d y on sam nie móg łby go spreparo-

I S T E F A N Ż E R O M S K I I 
W D Z I E J E G R Z E C H T T 

wać? — spytał półgłosem pan Balczar, k i -
w a j ą c g łową w stronę Maćka. 

Chłopak pokraśniał i przestąpił z nogi na 
nogę. 

— N iee ! — przeciągnął Twardowsk i . — 
Będę musiał w rych l e wstać. N ie Iża przecz 
pozwol ić się miastu spalić, skoro możem za-
pobiec! 

— Racja, synku!... Wiesz co: pójdę, bute l -
kę co najstarszego węgrzyna ci przyniosę. 
Poproszę Bonera, on ma!... Będziesz zdrów 
w mgnieniu oka! — zakłopotał się stary. 

W n e t wyszedł , a za nim wyś l i zgną ł się 
Maciek, a popóźnie j cichutko wysunęła się 
Kasia i p>obiegła na dół do mieszkania ro-
dziców, gdzie bawi ł Tomcio . 

•—- Matko, on usnął; po raz p i e rwszy od 
tak dawna! oznajmi ła matce i s chwy-
c iwszy syna na ręce, zaczęła z n im kręcić się 
i tańczyć, śp iewając : 

Siedzi dudek na kościele. 
Warzy piwo na wesele. 
Co uwarzy, to wypije. 
Przyjdzie do dom, żonę bije! 
Zona płacze, lamentuje, 
A on sobie podskakuje! 

V I 
— Cóż, zmieni ł się? — pytał Sabinka K a -

się, zastawszy ją nareszcie samą w komna-
tach. 

— E, gdzie zaś!... Słaby teraz jest", l edwie 
się rucha. 

— A do pracowania to p>oszedł? Na cza-
rodz ie js twa siły ma-l i? 

Zaś go tak naród bezl i tosny oblega, 
dychnąć nie da. Sam tatko też co dnia pili, 
w ięc pwszedł. 

A ja ci powiadam, że ninie na jwyżs zy 
termin, abych go od z łe j siły osłobodzić... 
An io ł Stróż przy nim w czasie choroby b l i -
że j stał, z osłabieniem ciała boski duch się 
wzmocnił. . . W ż d y teraz pi lnie nalegać, a sza-
tan ustąpi... 

— Cóż ja nieszczęsna pocznę! Wszyćkom 
probowała : i mszów, i o f i a r y Bogu, i ja łmuż-
ny. I ty, o jcze, przecz czyniłeś jak się patrzy 
zaklęcia, w ż d y bez skutku. 

— Wierę , w i ększy jest j ego diabeł od 
zwyk ł y ch diabłów i niepowszedni potrzebny 
tu rozeznawca. G łówn ie dowiedz ieć się, jaki 
duch, to już wówczas na każdego sposoby 
ma nasza rel igia przenajświętsza.. . 

— K t o ma być, jak nie ta przeklęta 
Włoszka... 

— Być to moż l iwe . Z łe i tak wysoko sięga. 
Ona jednakowoż jest ino naczyniem szata-
na... Sam zaś on jak iego jest zawołania, k to 
go odgadnie wśród l eg ionów Belzebuba? 
Diabeł jest chytry , chowa się za leda grzech, 
za na jmn ie j s zy cień przewinienia, za niedo-
bre nawet pomyślenie... A kto bez nich jest? 
Stąd taka ze z ł ym trudna wo jna . Z e b y go 
w y k r y ć , z obsłon wyłuskać, n i e zwyk ł e j św ię -
tości trzeba... 

Dalszg ciąg nastąpi 

E w a w y c i ą g n ę ł a spod r ę k a w i c z k i k a r t k ę z nota tką d ługów- swo ic ł i 
i o j cowsk i c ł i . B y ł o t e go r a z em cz terysta łc i łkadzies iąt rubł i . S zc ze rb i e 
w y d o b y ł n i e z w ł o c z n i e z pug i l a resu p ięć s t o rub l ówek i w r ę c z y ł j e E w i e . 
Mus i a ł po l ec i ć j e j , ż eby sc ł iowała te p i en iądze , g d y ż j e d z i e r ż y ł a j a k 
na p o k a z w d r żą cy ch rękach . Sto rub l i w r ę c z y ł j e j nadto na w y d a t k i 
i koszta p o d r ó ż y do W i e d n i a . 

— G d y pan i w y r o b i paszpor t , da m i pan i znać p r z e z pos łańca. P r o s z ę 
napisać j e d e n jak i ś w y r a z . N a z a j u t r z w y j e ż d ż a m y . Jadę w j e d n y m z p a -
nią poc i ągu t y l k o d la tego , że muszę o p i e k o w a ć się. P r z e c i e pan i n ie 
by ła j e s zcze za g ran icą . G d y b y n ie to, p o j e c h a ł b y m sobie w p r o s t na R i -
w i e r ę . T o ju ż ws zys tko . 

— Wszystko . . . — szepnęła r o z p a l o n y m i w a r g a m i . 
— A c h , j e s zcze j e d n o ! B y ł b y m zapomnia ł . D o w i a d y w a ł e m się o o j cu 

pani , a l e skąpe m a m i n f o r m a c j e . W i e m t y lko , że m i es zka ł n i e gdyś na 
ws i , p ó ź n i e j b y ł tu i ó w d z i e , w r e s z c i e u K r a f t ó w . W s z a k p r a w d a ? 

— Mieszkał . . . M i a ł w łasną wioskę. . . B y ł u K r a f t ó w . 
— Otóż w łaśn ie . N i e z u p e ł n i e dobrą m i a ł t a m notę, a l e n ic z łego . P r o -

szę p o w i e d z i e ć o jcu , ż e b y s ię zg łos i ł do kan to ru n o w e g o d o m u k o m i -
s o w o - h a n d ł o w e g o pod n a z w ą „ U n i t a s " . Ja t a m j e s t e m j e d n y m z c z ł on -
k ó w za ło życ i e l i i wspó łw ł a ś c i c i e l em . N i e c h go pan i pośle , n iby to p r z y -
p a d k i e m , zas ł ys zawszy , ż e t a m można dostać m i e j s c e . M ó g ł b y t am b y ć 
m a g a z y n i e r e m . B ę d ę w t y m , ż eby go zaraz umieszczono . 

E w a ścisnęła jego rękę. 
— P o ż e g n a m już panią , g d y ż tu lada chw i l a k toś m ó g ł b y nade jść . 

Do widzenia . . . w w a g o n i e ! 
— D o widzenia . . . 
Us iad ła na kanapce w środku sali i zapadła w marzen ia . W ł a d z e d u -

szy zgas ły . D r z ema ła . C i c h e śn ien ie p r z e suwa ł o s ię j a k ob łok i j es i enne , 
m i ę k k i e i chłodne. P ł y n ą ob łok i w o d l e g ł y k r a j , w o m g l o n e r ó w n i n y , 
g d z i e t o p o l o w e a l e j e i ł any zbóż, gd z i e l e d w i e w i d o c z n e w i a t r a k i m a -
cha ją skrzydłami . . . 

„ P o cóż ten c z ł o w i e k to w s z y s t k o rob i? Jaki m a w t y m cel, ż eby m i 
d a w a ć t y l e p i en i ęd zy? D l a c z e g o chce dać posadę o jcu?. . . " 

Uczu ła , że ł z y s p ł y w a j ą po j e j po l i c zkach , a n i e mia ła s i ły i ch o t r zeć . 
Myś l a ł a oc i ę ża l e i o b o j ę t n i e : 

„ C z y t e ż to j es t r z e c z dobra , c z y zła, w y j e d n a ć posadę o jcu, dać ch l eb 
i spokó j matce? C z y też to j es t cnota zostać nada l w k a w i a r n i i ż y ć tu -
t a j z r oku na rok , aż do c h w i l i zupe łne j z guby? C o b y t e ż kaza ł w dn iu 
d z i s i e j s z y m uczyn i ć Łukas z ? C z y on p o c h w a l i to, co z rob i ła , c zy j ą za 
to odt rąc i , że w z i ę ł a od Szcze rb i ca p i e n i ą d z e ? " 

- I z n o w u s ze reg t y ch samych m y ś l i : 
„ D l a c z e g o S z c z e rb i e da ł m i t e p i en iądze? C o m a za cel , j aką myś l ? C z y 

on j es t sz lachetny , c zy ł o t r ? " 

Jak ieś s ł o w o o k r o p n e p r zesunę ło się obok zmys łu słuchu — s ł o w o 
c i emne j ak ó t w ó r l u f y r e w o l w e r o w e j , s ł owo n i e w ą t p l i w e j a k 'trzask z ł a -
m a n e j Kości. U ś m i e c h n ę ł a się do t e go s ł owa m ę ż n y m uśmiechem. W e j -
rza ła w n i e s p o j r z e n i e m n i eus t raszonym. N a g l e przesunę ła s ię myśl:^ 

„Zyd . . . W łaśc i c i e l domu. . . " 
Od j e d n e g o d rgn i en ia — p o r w a ł a się na nog i . Do tknę ł a pa l cam i p i e -

n i ę d z y s c h o w a n y c h za s tan ik i em, ż e b y się p r zekonać , c z y j e pos iada . 
Zap i ę ła się, p o p r a w i ł a suknie i c i chutko w y c h o d z i ł a , ż e b y s ię w y m k n ą ć 
n iepost rzeżen ie - G d y by ła w p o ł o w i e p i e r w s z e j sali, u j r za ła Hors ta s i e -
d zącego na z i e l o n e j kanapce pod pa lmą . T r z y m a ł r ą c z k ę laski p r z y 
ustach — kape lusz m i a ł na g ł o w i e — oczy u t k w i o n e w jak i ś ob raz . 
Ws ta ł , g d y s ię z n i m z równa ła , i sk łoni ł o z i ęb l e . T w a r z j e g o m ia ła w y -
raz d r w i ą c y , z w y k ł y , l ecz w oczach t la ł j a d o w i t y p ł o m y k . 

— P a n tu ta j ? — spyta ła zmieszana , p o k r y w a j ą c to zm i es zan i e t o n e m 
n i ena tura ln i e s z y d e r c z y m . — N i e w i e d z i a ł a m , że pan pop i e ra sz tuk i 
piękne. . . 

— A c h , bo pan i m i ę z a w s z e n ie docen ia ła , a ja t y m c z a s e m j e s t e m sobie 
da l eko w i ę c e j wa r t , n i ż b y na oko sądz ić można . 

— D o p r a w d y ? A czy się pan t y l k o n i e p r z e c h w a l a ? 
— P r z y s i ę g a m na dydka , że n i e ! P r a w d ę m ó w i ę . W i ę c e j j e s t e m w a r t 

od n i e j e d n e g o hrab icza , choc iaż s ię w y w o d z ę z n a j p r o z a i c z n i e j s z y c h 
b u r ż u j ó w . 

E w a w y c i ą g n ę ł a do n i ego r ękę na pożegnan i e . 
— N i e c h pan i j e s z c ze n ie odchodz i — m ó w i ł z z apa ł em — na u l i cy r o z -

m a w i a ć ź le, w t e j b u d z i e pan i — n i e podobna , a j a m a m p o w i e d z i e ć 
w i e l e c i e k a w y c h r zeczy . N i e c h no pan i sobie tu usiądzie. . . 

Z a j ę ł a m i e j s c e na s o f i e — z z a p y t a n i e m : 
— N o , cóż to tak i n t e r e su j ą c ego m a m i pan p o w i e d z i e ć ? 
— P r z e d e w s z y s t k i m m u s z ę z rob i ć w y m ó w k ę . . . to jest , u w a g ę , że spo t -

kan ia na w y s t a w i e na leżą d o r o d z a j u ba rd zo shocking. T o n i e uchodz i ! 
— P a n u nic do t e g o ! 
— Oczyw i ś c i e . T o t e ż chc i a ł bym m ieć m i ł e p r a w o do rob ien ia pani 

uwag. . . 
— T e g o t o w a r u n ie kup i t ak ł a two . 
— N a w e t g d y b y m się uroczyśc i e o ś w i a d c z y ł o r ę k ę pani? 
E w a z w r ó c i ł a nań ł a godne oczy i poczę ła śmiać s ię dobroduszn ie P o 

chw i l i r z ek ł a : 
— O to p r z y n a j m n i e j g o d n y k a n d y d a t do stanu ma ł żeńsk i ego . N o . 

a miss Da i sy? ^ 
•— Miss Da i sy by ła osobą p łatną. 
— Cóż się s tanie z p o r t r e t e m t e j „ p ł a t n e j o s o b y " ' 
— B ę d z i e umies zc zony nad sza fą w b ib l i o t ece 



Uwaga Czytelnicy/ 

JUBILER GUILLEMET 
{dyplomowany) 

9 0 , P l a c e d u C a n t i n ^ Ł E l ^ S 

proponuje szanownej Klienteli: 

# Biżuterię ze złota, pozłacaną FIX. MURAT, 
^ Obrączki fantazyjne, zegarki męskie i damskie, 
9 Zegary, budziki najlepszycłi marek, 
9 Naprawy z gwarancją wykonujemy na miejscu 

M ó w i s ię po p o l s k u 

Zapraszamy serdecznie ! 

PHARMACIE DE PARIS 
1, P l a c e d e l a G a r e — L I L L E 

(obok dworca kolejowego) 

poza artykułami farmaceutycznymi 
znajdziecie wszystko co dotyczy 

ioPTYKL AKUSTYKI i PRODUKTÓW 
: WETERYNARSKICH 
I S p e c j a l n g d z i a ł O R T O P E D I I z s a l o n e m 
S p r ó b , p o ń c z o c l i g n a żg lak i , p a s g 
S l e c z n i c z e 

L a b o r a t o r i u m d o b a d a n i a kruri, m o c z u , 
p l w o c i n itd. 

C O N F O R C H I C 

J. B, 
8 9 — 91 , Boulevard de Fourmies 

R O U B A I X 
Telefon: 7 3 - 6 8 - 5 5 

Meble • Sypialnie • Salony 
Umeblowania kuchenne . . F O R M I C A " 

MASZYIMY D O PRAWIA 
S p r z e d a ż na raty 
Dostawa bezpłatna do d o m u 

W RAZIE C H O R O B Y KLIENTA 
KREDYT O P Ł A C A A S E K U R A C J A 

avec 

tout le monde 
a les moyens de s'offrir 

une voiture neuve 

„ F L A N D R E S A C C O R D E O N S " 
N o f l e p s z e m o ï k l 

AKORDEONÓW 
I B A N D O N I I 

o » B c d y y c i a w 

G A Y A 
18. Place B e f er Saleicra 

LEMS (P. de CJ 

t6L 538 

F I R M A P R Z Y J M U J E 
B O W N I E Z A K O R D E O N Y 

1X3 N A P T I A W Y 
I S T R O J H N I A 

Z A P R A S Z A M Y! 

11, rue de Paris-LILLE-56, rue de Paris 
Własne wyroby cukiernicze 

Własna czekolada 
Własne drażetki 

Własne chleby 
Własne kruche ciastka 

i inne własne specjały 
Nasze wyroby są zawsze świeże, 

wysokiej jakości i po przystępnych cenach! 

ASSURANCES „ L A F O N C I E R E " 
U B E Z P I E C Z E N I E W S Z Y S T K I C H R O D Z A J O W : 

SAMOCHÓD • P 0 2 A R • ŻYCIE 
F I R M A U D Z I E L A K R E D Y T U N A Z A K U P S A M O -

C H O D U . Z P E Ł N Y M Z A U F A N I E M Z W R O C SIĘ D O 
A G E N T A R E G I O N A L N E G O N O R D I P A S - D E - C A L A I S 

LEON ŚMIAROWSKI 
tél. LENS 13-78. 103, rue Etienne Flament-LENS 

N o w y sposób s p r z e d a ż y 
p o z w a l a P a ń s t w u z a m ó w i ć 
s w ą n o w ą R e n a u l t p r z y 
z ł o ż e n i u z a l e d w i e 100 F na 
k o n t o E p a r g n e - L i b r e , k t ó -
r e o t w o r z y W a m b e z p ł a t n i e 
k a ż d y k o n c e s j o n a r i u s z c z y 
p r z e d s t a w i c i e l f i r m y R e -
nau l t . R e s z t ę na l e żnośc i 
g o t ó w k o w e j w p ł a c ą P a ń -
s t w o p ó ź n i e j , s k ł a d a j ą c d o -

w o l n e s u m y na s w e k o n t o 
E p a r g n e - L l b r e . P i e n i ą d z e 
tak u l o k o w a n e p r z y n o s z ą 
4%, a m o ż n a j e z a w s z e w y -
c o f a ć na n i e s p o d z i e w a n e 
w y d a t k i . P o w p ł a c e n i u na -
l e żnośc i g o t ó w k o w e j o t r z y -
m u j e c i e P a ń s t w o s a m o -
chód. . . i d y s p o n u j e c i e pe ł -
ną s w o b o d ą w p o k r y c i u 
r e s z t y na l e żnośc i , c h o ć b y 
w 24 r a t a c h m i e s i ę c z n y c h . 
K o r z y s t a j c i e z E p a r g n e - L l -
b r e d la u r z e c z y w i s t n i e n i a 
m a r z e ń : n i e d z i e l n y c h uc i e -
c z e k d o s łońca i s w o b o d y , 
p r z y k i e r o w n i c y n o w l u -
s i e ń k i e j R e n a u l t . 
W p ł a c a j c i e i l e c h c e c i e i 
k i e d y c h c e c i e I 

EPARGNE LIBRE RENAULT 
Z O N E N O R D I 

4 O D D Z I A Ł Y O j j l A ^ i 

2 8 K O N C E S J O N A R I U S Z Y ^ Ę t p j 

PODROŻĘ 
de POLSKI 

P a n W O J T K O W I A K V. 

P r z e d s t a w i c i e l B i u r a 

P o d r ó ż y 

T R A N S T O U R S w P e r s a n 

i o k o l i c y , z a w i a d a -

m i a , ż e z a ł a t w i a 

s p r a w y z w i ą z a n e z 

p o d r ó ż a m i d o P o l s k i . 

P r z y j m u j e c o d z i e n -

n i e w i e c z o r e m o r a z 

w n i e d z i e l ę r a n o : 

1 2 , rue lean Catelas 
P E R S A N ( S . et 0.) 

n / % D g O O D B Ê f P n r % J Ê Ê 4 L Ê — T T Ê E M . ^ W W t X n n W ' 

LODÓWKI, MASZYNY DO PRANIA 
^ I INNE ARTYKUŁY GOSPODARSTWA DOMOWEGO ^ 

LENG-PICARD ET C - l e 16, P l a c e d e l a L i b e r t é , 423, r u e d e L a n n e y 

Telefony: 73.39.42 73.29.47 ROUBAIX (Nord) 

Jeśli szukasz spokoju... MOTOCONFORT 
. . .wybierz 

ROWERY, M O T O R O W E R Y , 
M O T O C Y K L E , S K U T E R Y 
Najlepsza marka francuska • Najniższe ceny 
u n a j l e p s z e g o s p e c i o l i s ł y i w y ł g c z n e g o 
p r z e d s t a w i c i e l a w r e j o n i e 

W. WOJTECKI 
route d 'Ar ras - LENS (P.deC.) - Fosse 4 

Oferujemy ponad 2 0 0 modeli 
z których najnowsze mamy na składzie 

F i rma W . W O J T E C K I posiada ponadto naiwiększy 
w ca łym rejonie wybór bron i myśliwskiej i naboi 

• C r z ę ^ C i l x a m S c n n a • / 4 J l r c e s o f # c v 



e O T Y G O D N I K P O L S K I 

Życzymy powodzenia 
pani Renacie Jolles! 

(Od naszego korespondenta) 

Panna Renata Jol les jest 
młodą pro fesorką j ę z yka an-
g ie lsk iego w l i ceum żeńskim 
w St. Et ienne. Z pocł iodzenla 
jest Po lką . Go rącym j e j ż y -
czeniem jest pod j ęc i e nau-
czania j ę z yka po lsk iego 1 w ł a -
śnie stara się uzyskać l i cen-
cję . Już podczas s tud iów na 
Un iwe rsy t e c i e L y o ń s k i m w y -
korzysta ła t y l e samo za in te re -
sowania dla j ę z yka ang ie l -
skiego, co i polskiego. Ó w c z e -
snym l ek to rem j ę zyka po lsk ie -
go by ł pro f . M a r k i e w i c z . 

W 1960 r. p. Renata Jol les 
uzyskała s typend ium na w y ż -
sze kursy s lawis tyczne urzą-
dzane co roku w Warszaw ie . 
Są to spec ja l i s tyczne m i ę d z y -
na rodowe kursy dla p ro f e so -
r ów - s l aw i s t ów . 

— Byłam bardzo szczęśliwa 
oglądając Polskę, którą opuś-
ciłam jako dziecko. Zawsze 
pociągał rnnie polski folklor, 
muzyka Chopina. Teraz po-
dziwiałam zdumiewający roz-
mach w budownictwie nowo-
czesnym. 

W chwi l i obecne j panna Jo l -
les p r z y g o t o w u j e pracę dyp l o -
m o w ą pod t y tu ł em: „Poeta 
polski — Stanisław Trembec-
ki". S tan is ław T rembeck i , p i -
sarz X V I I I w i eku , prze łoży ł 

R y s . Dana J a r r y 

utwór Wo l t e r a „Syn M a r n o -
t r a w n y " z f rancusk iego na j ę -
z yk polski. 

Panna Jol les p o r ó w n u j e w 
s w e j pracy oryg ina ł Wo l t e ra 
z p r zek ładem — adaptac ją 
T rembeck i ego , o m a w i a j ą c w a -
lo ry w iersza T r embeck i ego . 

J A Q U I 

L o k u j o i « ' 

w b o n a c t h k a s o w y e l i 
b a n k u 

C R É D I T 
DU N O R D 

IfSTYi 
Panie Redaktorze! 

„...A szu-szu... A szuszu-
szu..." Owo „szu" dotyczy plo-
tek; fakt zaś, że umieściłem 
je na samym wstępie dzisiej-
szego listu oznacza, że wraz z 
nastaniem ładnej pogody 
wszyscy, a raczej wszystkie 
te, które zajmują się „Macha-
mi" (tak to na Nordzie nazy-
wają plotki) wyruszyły z 
plotkarskich legowisk w ko-

RODZINA PAŃSTWA S2YNALSKICH 
Droga do domku państwa 

Szynalsk ich w i e d z i e z St. 
Et ienne, R i camar i e na w z g ó -
r ze Gu i zay . P a n Szczepan i 
He l ena Szynalscy m a j ą t r o j e 
dz iec i — Rogera , Jacquel ine i 
małą Nico le . Cala p iątka u ro -
dzona jest już w e Franc j i . 

-Rodzice państwa Szynalsk ich 
pochodzą z Poznańskiego , on i 
to pozos tawi l i dz iec iom p r z y -
w ią zan i e do m o w y po lsk ie j , 
którą słychać w t ym domu. 

Dumą pp. Szynalskich jest 
domek, zbudowany w ł a s n y m 
w y s i ł k i e m w ciągu pięc iu lat, 
poza godz inami pracy z a w o -
d o w e j , z pośw ięcen iem ka żde j 
w o l n e j chwi l i . 

P . Szyna lsk i z zawodu jest 
d y p l o m o w a n y m ka f l a r zem. 
Jako dobry f achow iec w y k o -
nu je obecnie f u n k c j e k i e r o w -
nika robót w j ednym z p r zed -
s iębiorstw lyońskich, dokąd 
codziennie do jeżdża . P a n S z y -
nalski często wspomina w r a z 
z żoną okres wczesne j m łodo -
ści, k i edy ż y j ą c w środowisku 
polsk im z a j m o w a l i się spo-
łeczną pracą w organ izac jach , 
bra l i udział w polskich kur -
sach w i ec zo rowych , w y c i e c z -
kach, przedstawieniach i t ea -
t rzykach polskich. 

W zesz łym roku w l ipcu 
państwo Szynalscy w r a z z 
małą N i co l e w y b r a l i się po 
raz p i e rwszy do Po lsk i , o d -
w i edz i ć swą l iczną rodzinę, 
rozsianą po ca ł ym K r a j u , od 
Wa łbr zycha aż po Bia łystok. 
R o g e r i Jacąuel ine by l i w 
Po lsce r ówn i e ż w t y m okres ie 
na ko loniach letnich w 
Szk larsk ie j Poręb i e . By ła to 
p ierwsza w i z y t a pp. S zyna l -
skich w Po lsce ; j ak sami 
s tw ie rdza ją , pozostawi ła w i e l e 
w ra ż eń i zachęci ła do następ-
nych odwiedz in Po lsk i . 

Z ŹAŁOBlVEJ 
K A R T Y 

Dnia 21 czerwca odbył 
się na cmentarzu Sud Lille 
pógrrzeb p. Jerzego W O J -
C I E C H O W S K I E G O , pra -
cownika „Tourisme et T r a -
vail". Pan W O J C I E C H O W -
S K I byl kawalerem Krzy -
ża Vlrtutl Militari. Zmar ł 
w wieku lat 61. 

Rodzinie Zmarłego skła-
damy wyrazy szczerego 
współczucia. 

łonie. Plotki stały się więc 
ostatnio jedną z głómnych 
pożywek duchowych kolonii. 

Jak słyszę, na kozłów ofiar-
nych upatrzono sobie tego la-
ta młodzież. Podobno wszyst-
ko zaczęło się od tego, że ktoś 
podobno kiedyś widział, jak 
„Helcia z rogu" szła sama w 
pole, za most kolejowy i to 
akurat o takiej porze, kiedy 
jej mąż był w kopalni. Ten 
„podejrzany" spacer wywołał 
natychmiastowe oburzenie 
plotkarek, po nim posypały 
się takie między innymi kla-
chy: „Ciekawam, co ona tam 
szła robić, sama, w pola, za 
most?..." — „ C o szła robić!? 
Nie wiecie? He, he..." — „A 
kto' ją widział?" — „Nie wia-
domo, ale tak na pewno było, 
bo o tym wszyscy mó-
wią..." — „Pewno, że tak było. 
Ja zawsze mówiłam, że z tej 
Heleny to jest kawał „lotasa". 
Szkoda tego biednego Henia 
(Heniu — to mąż Helci), ży-
cie mu tylko zatruje". — 
„Święta prawda! I żeby to 
ona jedna tylko była taka! 
Ale jaka to jest ta dzisiejsza 
młodzież. Szkoda gadać! Co 
druga dziewucha, to „lotas"! 
Tylko im chłopaki w gło-
wie". — „A chłopaki czy to 
są lepsi? Sama łobuzeria" — 
„Tak, tak... Za naszych cza-
sów..." 

Pomijam oczywiście długi 
rejestr nazwisk „lotasów" i 
łobuzów", jaki sporządziły 
plotkarki. Pozwolę sobie jesz-
cze tylko dodać, że łatkę z 
napisem „lotas" przypięto 
również i naszej starszej cór-
ce i wyjaśnić, że to ten wła-
śnie bądź co bądź denerwują-
cy fakt sprawił, iż starałem 
się dojść do źródeł wszystkich 
wyżej zapisanych „klachów". 

Cóż, rozsądek nakazuje 
wzruszyć ramionami: „psy 
szczekają, karawana jedzie 
dalej". Toteż nie pisałbym o 
tych plotkach, gdyby ich 
obiektem była tylko moja 
córka czy ktoś mi bliski. Ale 
tu chodzi przecież o zjawisko 

nieporównanie groźniejsze, o 
szkalowanie dużej części na-
szej młodzieży, o rzeczy takie, 
jak rozbijanie przy pomocy 
niewybrednych i najczęściej z 
palca wyssanych plotek mło-
dych małżeństw (bo i do tego 
czasem dochodzi). 

— Tak — powiadacie. — 
Smutne to są sprawy. 2,le, że 
oczernia się młodzież. No ale, 
mój Boże, jakże temu zara-
dzić? 

Ano, zróbmy takie małe do-
świadczenie: postarajmy się 
zlokalizować te wszystkie 
plotki na temat młodych lu-
dzi, odnaleźć ich autorów czy 
też odpowiedzialnych za ich 
kolportaż. Zrobione? Dosko-
nale! A teraz przyjrzyjcie się, 
proszę, nieco bliżej tym oso-
bom. Widzicie — przeważnie 
są to panie w dość podeszłym 
już wieku, które — w swojej 
młodości też nie były świę-
te. — słowem — „nie pamięta 
wół, jak cielęciem był"... A 
skoro nie pamięta — to trze-
ba mu przypomnieć. 

Wówczas on ucichnie i 
przestanie wszędzie węszyć 
„grzeszne uczynki". Może 
tylko na chwilę — ale i to bę-
dzie już nie lada sukces. 

Czy nie? 
Bywajcie zdrowi. Drodzy 

moi! 

Józej 
Grzybek 

z Nordu 
PS . 

Prp-Tię być dobrze z rozu-
m i a n y : w n o w y ż s z y m „ l i ś c i e " 
n ie chodzi ło mi o usprawie -
d l iw i en i e w y b r y k ó w , j ak i e 
można zaot>serwować u każ -
d e j młodz i e ży i w ka żdym 
czasie, ani też o potęp ien ie 
wszys tk i ch starszych n iewiast 
j ako p lotkarek. Chc ia łem po 
prostu zwróc i ć uwagę na dwa 
f a k t y : po p i e rwsze — że mło -
dycł i ludzi t rzeba się starać 
z rozumieć i że dzis ie jsza mło-
dz ież wca l e nie jest gorsza od 
młodz i e ży sprzed lat, po dru-
g ie — że tu i ówdz i e pokutu-
j e w naszych koloniach św ię -
t os zkowaty duch an tymło -
dz i e żowy , k tó rego często — 
ale nie zawsze — w y w o ł u j ą 
c iąg le te same „starsze pan ie " . 

i i a i f f l i M i i i H Ł J i j . Œ1 

2 obszerne nowoczesne magazyny gwarantują W a m nie spotykany dotąd wybór. 
C O N F O R L U X M E N A G E R : E l ementy — sza fk i — kredensy — stoły i krzesła (stale na składzie 150 s to łów różnych r o zm ia r ów i k o l o r ów ) Kuchn i e 

ga zowe i na w ę g i e l — P ra l k i e lektryczne — Ix)dówki. . . 
C O N F O R L U X A M E U B L E M E N T : Syp ia ln ie — jadalnie (k lasyczne i nowoczesne ) — Studia, Salony... 

K O R Z Y Ś C I 
Dogodne wa runk i sprzedaży k r e d y t o w e j 
Bezpłatna konserwac ja po sprzedaży (części 1 roboc izna ) w ciągu roku 

Rabat 10®/o przy s zybk ie j wp łac i e 
P r e m i a dla każdego kujKującego 

ETS. JACQUES DEVAUX — 2-bis, rue Pasteur (obok fosse 2-bis) MARLES -LES -MI IVES — Tel: IO 



% x n c î a mnych k o l o n i i 
Ś W I Ę T O „ S O K O Ł O W " 
A B S C O N . T o w a r z y s t w o 

g i m n a s t y c z n e „ S o k ó ł " o b c ł i o -
d z i ł o n i e d a w n o 41 rocznicę 
istnienia. Z o k a z j i j u b i l e u s z u 
o d b y ł y s ię m . in . z a w o d y s p o r -
t o w e , w k t ó r y c h p i e rwsze 
mie j s ce za j ą ł „ S o k ó ł " z Os t r i -
« ou r t , d rug ie „ S o k ó ł " z C a r -
vin, trzecie — „ S o k ó ł " z C o n -
d ° , czwarte — „ S o k ó ł " z D o u r -
gea. 

Z o k a z j i r o c z n i c y t o w a r z y -
s t w o „ S o k ó ł " z A b s c o n , k t ó r e -
g o p r e z e s e m j e s t p. Konieczny , 
u r z ą d z i ł o r ó w n i e ż z a b a w ę t a -
n e c z n ą . P r z y g r y w a ł a o r k i e -
s t r a p. Baz ińskiego . 

. . .NIECH Ż Y J Ą , 2 Y J Ą 
N A M ! 

W A Z I E R S . O d b y ł s ię ś lub 
pi łkar-za, g r a c z a m i e j s c o w e j 
d r u ż y n y „ A " p. Se rge Meun l e z 
z panną I r e n ą N o w a k . 

L A B U I S S I E R E . D w a j b r a c i a 
o ż e n i l i s i ę t e g o s a m e g o d n i a 
z d w i e m a s i o s t r am i . B rac i a 
to — pp. François i Chr is t ian 
Dreu i l l e , a siostry — Ha l i na i 
A n d r é e M a c i e j a k ó w n y . Ha l inę 
p o j ą ł za żonę François a z A n -
d r é e ożenił się Christ ian. 

N i e z d a r z a s ię to c o d z i e n n i e , 
p r a w d a ? A b y t e d y g o d n i e u c z -
c i ć t o w y d a r z e n i e , w y p i s a n y 
d z i s i a j t ł u s t s z y m a n i ż e l i z a -
z w y c z a j d r u k i e m : „ S T O L A T ! 
S T O L A T , N I E C H 2 Y J Ą , Ż Y -
J Ą N A M ! " 

„ S Z A M P A N 
I T R A N Z Y S T O R Y " 

L E N S . . . K u p c y z tute j sze j 
r u e de Pa r i s zorganizowal i , 
wespó^ z dz iennik iem „ L a 
V o i x du N o r d " tzw. „ O p é r a -
t ion C ł i ampagne et T r a n s i -
s to r s " : k t o k o l w i e k k u p u j e za 
5 f r a n k ó w t o w a r u „ k o m e r -
s a n t a " u c z e s t n i c z ą c e g o w t e j 
„ o p é r a t i o n " , t e n o t r z y m u j e k o -
p e r t ę , w k t ó r e j ( j e ś l i k u p u j ą -
c y „ m a s z c z ę ś c i e " ) w i n i e n 
z n a j d o w a ć s i ę Ł>on na b u t e l k ę 
s z a m p a n a , a l b o t e ż na t r a n z y -
s t o r o w y a p a r a t r a d i o w y . 

W ś r ó d i c l i e n t ó w z r u e d e 
P a r i s , k t ó r z y w c i ą g u o s t a t -
n i ch d n i m i e l i szczęście w y -
g r a ć b u t e l k ę s zampana , z n a -
laz ły s i ę m . in . pan ie : S z y m a ń -
ska z V e n d i n - l e - V i e ł l , Jencza -
k o w a z L iev in , N o w a k o w a z 
E l eu - d i t - L eauwe t t e , K a c z m a r -
k o w a z A u c h y - l e s - M i n e s , N o -
w a k o w a z Lens , M a t u s z k o w a 
z Mazlngar l>e, B i e l a w s k a z 
L o o s - e n - G o h e l l e , R u n o w s k a z 
Lens , W o j t y n i a k o w a z S a l l a u -
mines. J a k u b o w s k a z Lens , 
R o w i ń s k a z L o o s - e n - G o h e l l e , 
B o b r o w s k a z Lens , L a p o r n l -
k o w a z Sa l l aumines , K u b l k o -
w a z Fouqu Iè r e s - l e s - Lens , 

K r a w c z y k o w a z Av i on , K a l e -
b a z Dens , H o f f m a n o w a z 
Lens , W a l k o w i a k o w a z Lens , 
W a c h o w i c z o w a z E l e u - d i t -
- L a u w e t t e , J a n k o w l a k o w a z 
M a z i n g a r b e oraz p a n n y : G a ł k a 
z Lens , N In icka z L e n s I W l n -
d a k ó w n a z A n n a y - s o u s - L e n s . 

SzamT>an w y g r a ł o snoro p a -
n ó w , m. in . pp. K u c h e j d a z 
G r e n a y , K a m a s i ń s k i z Lens , 
K u t z z H a m e s (2 butelki ! ) , 
W a r a e w s k I z Mer lcourt , A p o -
I lnarski z L l év ln , D e p t a z L i é -
vin, Jochym z Sa l laumines , 
M a t k o w l a k z Haisnes , Stenicki 
z Lo i son - sous -Lens , M a r k o w -
ski z Estevel les, R u b r y c k I z 
N o y e l l e s - s o u s - L e n s , St różyk 
z Lens , S t an i s ł aw K a r o l e w s k i 
z Lens , N a j d e r z P o n t - à - V e n -
din, N i t k o w s k i z Rouv roy . 

S U K C E S Y M Ł O D Y C H 
A K O R D E O N I S T Ó W 
F L E R S - E N - E S C R E B I E U X . 

T r z e c h m ł o d y c h a k o r d e o n i s -
t ó w z C i t é d u V i U e r s — C h a r -
les Décarn in , A l a i n H i r o u x i 
Ann i e Rau l t — o d n i o s ł o n i e -
d a w n o p i ę k n y sukces na m i ę -
d z y n a r o d o w y m k o n k u r s i e g r y 
na a k o r d e o n i e w S a i n t - S a u l v e . 
Char l e s Deca rn in u z y s k a ł 
p i e r w s z ą n a g r o d ę i z ł o t y m e -
da l w k a t e g o r i i „ E x c e l l e n c e " , 
A l a i n H i r o u x — - " i e r w s z ą n a -
g r o d ę i z ł o t y m e d a l w k a t e g o -
r i i „ j u n i o r s B " , a A n n i e 
Rau l t — p i e r w s z ą n a g r o d ę i 
z ł o t y m e d a l w k a t e g o r i i „ p r é -
p a r a t o i r e C " . 

Z p r z y j e m n o ś c i ą o d n o t o w u -
j e m y . i ż n a u c z y c i e l e m t y c h 
m ł o d z i u t k i c h i u t a l e n t o w a n y c h 
a k o r d e o n i s t ó w j e s t p. Jan G o ś -
claszek. 

U Z Y S K A L I 
H A N D L O W Y „C .A .P . " 
A R R A S . O d b y ł ®łę e g z a m i n 

z u m i e j ę t n o ś c i h a n d l o w y c h 1 
bucha i t e r y in i T ch tziw. „ C . A . P . 
c o m m e r c i a l " . Z d a l i t e n e g z a -
m i n z p o w o d z e n i e m m. in . : J a -
nik B e m a s i ń s k a , Jan ina Stec 
( ibuchal ter ia ) , Lucet te B a j o n , 
J e a n - P i e r r e W a l k o w l a k ( „ v e n -
d e u r - é t a l a g i s t e " ) , Jan D o m o -
stój, Jerzy Kub i c a , A n n l k S o -
bocińska ( d y p l o m u r z ę d n i k a 
bankc îwego ) , Jan ina Bys lek , 
M i cha ł Kaźmie rczak , Jan ina 
Kuźn ioka , Franciszek L a s a k 
( k s i ę g o w o ś ć ) . 

Z E B R A N I A 
A V I O N . O d b y ł o s i ę t u t a j 

w a l n e z e b r a n i e s e k c j i b o u l i s -
t ó w „Rénovat ion A v l o n n a l s e " , 
na k t ó r y m m. in . d o k o n a n o 
w y b o r u n o w e g o z a r z ą d u . S e -
k re ta rzem s e k c j i z os ta ł w y -
b r a n y p. E d w a r d Matuszak . 

L I E V I N . W l o k a l u t u t e j s z e -
g o , , S t a d e - d e s - M i n e s " o d b y ł o 

L A P L U S S E N S A T I O N N E L L E D E S B R A N D E S 
R O U T I E R E S : L A F O R D T A U N U S 1 7 M 

Ligne « coup de vent » exclusive. Freins 
à disque. Plus de 150 km/h en version T S 
3 modèles : 9 cv, 10 cv, T S - 3 versions : 
a portes, 4 portes, station-wason. A partir 
de 9 481 NF ( + 1.1.). 

ESSAI ET 0«CIIMEMT«TIM 
B U R I D A N T A C l « 

C O N C E S S I O N N A I R E E X C L U S I » 
Tl. B o u l e v a r d Baa ly — I . E N S téL M 

s i ę z e b r a n i e b o u l i s t ó w z C i te 
16, na k t ó r y m o m ó w i o n o d z i a -
ł a l n o ś ć s e k c j i na r o k b i e ż ą c y . 
P r z e w o d n i c z y ł p. F ranço i s 
H o f f m a n n — p r e z e s , w o t o c z e -
n iu c z ł o n k ó w z a r z ą d u , pp. F e r -
n a n d Geud rez , Joseph H o f -
f m a n i E d w a r d a P ros ika . 

P O L S K I F O L K L O R 
W S O M A I N 

S O M A I N . W „ S a l l e d e s F ê -
t e s " p r z y p l a c u V . B r a c h e l e t 
o d b y ł a s i ę o s t a tn i o „ m a t i n é e 
r é c r é a t i v e " — ś w i ę t o z o r g a n i -
z o w a n e p r z e z m i e j s c o w e t e c h -
n i k u m i m . H . B o u c h e r i 
„ L ' E v e i l S o m a i n o i s " . G ł ó w n ą 
a t r a k c j ę t e g o ś w i ę t a s t a n o w i ł 
w y s t ę p polskiego zespołu f o l -
k lorystycznego „ L u b l i n " z 
PecQuencourt , k tó rym k i e r u j e 
pan i W ł a ś n i a k o w a . 

E G Z A M I N 
Z E S T E N O -

I D A K T Y L O G R A F I I 
B R U A Y - E N - A R T O I S . U c z -

n i o w i e i u c z e n n i c e u c z ę s z c z a -
j ą c y na k u r s s t e n o - i d a k t y l o -
g r a f i i p r o w a d z o n y p r z e z p a -
nią H u d e z d a w a l i o s t a t n i o 
e g z a m i n y z t y c h p r z e d m i o t ó w . 
D o b r e w y n i k i u z y s k a l i m . in . : 
z „ C a l l i S t e n o " — K r y s t y n a 
Kunk i ew i c z , L u d m i ł a J e n d r a -
szek, K a t a r z y n a B e r n a c k a 
( s t op i eń b a r d z o d o b r y ) , Jos ia -
ne W e g n e r , L e o n a r d ę W i ś -
n iewska , W ł a d y s ł a w a S z a b -
l ewska , Be rnade t te D e m b e k , 
A n n a B a n a s i k ( d o b r y ) ; 

— z e s t e n o g r a f i i : L u d m i ł a 
Jendraszek, W ł a d y s ł a w a S z a -
b l ewska , K a t a r z y n a Be rnacka , 
M o n i k a K u n s t o w i c z ( b a r d z o 
d o b r y ) , L ć o n a r d e W i ś n i e w s k a . 
Chr is t iane W e n c e k . V i v i a n e 
M y ś l i w s k a , Chr i s t iane L e -
chowska , G e n o w e f a Reszke, 
K r y s t y n a Kunk i ew i c z , A n n a 
Banas ik , S y l w i a L u l k a , A n -
d r z e j Szymczak , JacQuel lne 
M iko ł a j c z ak , A n n a Do la ta , T e -
resa Ciesie lska, J a d w i g a A n -
d r z e j e w s k a , A n n e - M a r l e W a -
szak, Z y g m u n t Pasek , L i l i a n -
nę W a l c z a k , A n i t a Le śn i a r ek 
i M o n i k a Roszak ( d o b r y ) ; 

— z d a k t y l o g r a f i i : L i l i anna 
W a l c z a k , M o n i k a Roszak, ' 
S y l w i a L u l k a , A n i t a L e ś n i a -
rek, M o n i k a Kuns tow icz , Joël 
J a n k o w s k i ( C . A . P . 25/30), A n -
n e - M a r l e Waszak , A n d r z e j 
Szymczak , Jacque l ine M i k o -
ła jczak , A n n a Dolata , Te r e s a 
Ciesie lska i J a d w i g a A n d r z e -
j e w s k a ( C . A . P . 20/25). 

Polski zespół z Troyes 
na karnawale w St.'Ouen 

w St. O u e n pod P a r y ż e m zorgan izowano w przedostatnią 
niedzielę czerwca, po raz p i e rwszy w tym mieście, w ie lk i k a r -
n a w a ł letni, który zg romadz i ł wie lotysięczne t łumy. O r g a n i z a -
torzy k a r n a w a ł u zaprosi l i r ówn ież do wzięc ia udzia łu w a t r a k -
c y j n y m pochodzie znany polski zespół fo lk lorystyczny T o w a -
r zy s twa Pomocy O ś w i a t o w e j z Troyes . P r e zen towa ł się on zna -
komicie 1 zebra ł w ie l e zas łużonych ok lasków. 

KĄCIK H O D O W C Y GOŁĘBI 
Mér i c ou r t . — S t o w a r z y s z e n i e 

„ L ' H i r o n d e l l e " — z o r g a n i z o w a ł o 
k o n k u r s o w y l o t w k i e r u n k u Cre i l . 
W ka t ego r i i „ v i e u x " (64 p tak i ) , 
na d o b r y c h mie j scac t i up l a sowa -
ł y s ię m. in . g o ł ęb i e p. Z a r z y c k i e -
g o (6, 7 i 12 m i e j s c e ) . 

A v i o n . — W z o r g a n i z o w a n y m 
pr ze z Z r z e s z en i e H o d o w c ó w 
A v i o n , M é r i c o u r t . V i m y k o n k u r -
s o w y m l o c i e go ł ęb i j e d n o r o c z -
nych w k i e runku Chant i l l y (293 
p tak i ) , d o b r e w y n i k i uzyska l i 
m. in . : pp. T u r a k i e w i c z (44 i 72 
m i e j s c e ) , Z i ó ł k o w s k i (48) i S z y m -
k o w i a k (50). 

W konkurs i e na E v r e u x (151 
p t a k ó w ) , d o b r e w y n i k i uzyska l i 
m. in. pp, T u r a k i e w i c z (23 i 26 
m ie j s c e ) , Z a r z y c k i (28), i W a l c z a k 
(35 m i e j s c e ) . 

W k o n k u r s i e na Or l éans (247 
go ł ęb i ) d o b r e m i e j s ca z a j ę ł y m. in . 
g o ł ęb i e pp. Obrech ta (16, 37 i 39 
m i e j s c e ) , T u r a k i e w i c z a (53) i Z i ó ł -
k o w s k i e g o (55). 

B r u a y - e n - A r t o i s . ,,La C o n c o r d e " 
z o r gan i z owa ła l o t w k i e runku 
Surv i l l i e r s . W ka t ego r i i go ł ęb i 
s t a r ych (179 p t a k ó w ) d o b r e w y -
n ik i uzyska l i pp- K a c z m a r e k (6, 
17 i 34 m i e j s c e ) i Z b o r o w s k i (19, 
22, 36, 41 i 44); W ka t e go r i i go ł ęb i 
j e d n o r o c z n y c h (117 p t a k ó w ) , na 
d o b r y c h m i e j s cach up l a sowa ł y się 
g o ł ę b i e pp. Z i e l i ń s k i e g o (6 i 22), 
M a j i k a (24 1 25) i P ra l i (28). 

I nne tu t e j s z e s t owar zys z en i e — 
, ,Le R a m i e r du M i n e u r " — zo r ga -
n i z owa ł o dwa k o n k u r s o w e l o t y . 
W konkurs i e na Surv i l l i e r s , do -

b r e w y n i k i w ka t ego r i i g o ł ęb i 
j e d n o r o c z n y c h (341 p t a k ó w ) , u z y -
skał p. M a l e j c z a k . W konkurs i e 
na Dou l l ens (85 m ł o d y c h p t a k ó w ) , 
na d o b r y c h m i e j s c a c h p r z y l e c i a ł y 
g o ł ęb i e na l eżące do pp. K o p e r -
sk i ego (5 m i e j s c e ) , i M i cha l aka 
(7, 12 i 17). 

W i n n y m k o n k u r s o w y m l oc i e w 
k i e runku Surv i l l i e r s na d o b r y c h 
m i e j s cach p r z y l e c i a ł y w ka t e go r i i 
g o ł ęb i s t a r y ch (321 p t a k ó w ) , — g o -
ł ęb i e p. W . M i cha l aka (17, 22, 25, 
31 i 50 m i e j s c e ) ; w ka t e go r i i g o ł ę -
bi j e d n o r o c z n y c h (377 p t a k ó w ) , 
g o ł ęb i e p. K o p e r s k i e g o (22 i 83). 

Ma isn i l - l e s -Ru i t z . — „ L ' H i r o n -
d e l l e " — z o r g a n i z o w a ł a dwa kon -
k u r s o w e l o t y . 

W konkurs i e na C l e r m o n t do -
b r e w y n i k i uzyska l i m. in . : w ka -
t egor i i g o ł ęb i j e d n o r o c z n y c h : pp. 
R. K r u z e l (2 m i e j s c e ) , M . S t r y -
charek (4). Ma l ińsk i (8, 10, 26) i A . 
K o c i e c k i (16); w ka t ego r i i go ł ęb i 
s t a r y c h : pp. R. K r u z e l (3, 7, 11, 12, 
i 17), K o c i e c k i (9), S t e m b e k (10) i 
Ma l ińsk i (13, 20 i 25). 

W y ż e j w y m i e n i e n i h o d o w c y 
uzyska l i r ó w n i e ż dob re w y n i k i w 
konkurs i e na Surv i l l i e r s . 

D i v i on . — S t o w a r z y s z e n i e D l -
v i o n - H o u d a i n z o r g a n i z o w a ł o kon -
k u r s o w y lot w k i e runku S u r v i l -
l iers. W ka t ego r i i go łęb i s ta rych 
(371 p t aków ) , d o b r e w y n i k i u zy -
skal i m. in. pp. J. P a w l a c z y k (6, 
18 1 54 m i e j s c e ) 1 M a t y s i a k (8, 
26 i 45). 

Labouss i ë re . — Z r z es zen i e L a -
bouiss iè re - Ha i l l i c our t - Ru i t z -
- B r u a y 2U3rganizowało konkurso -

w y lot w k i e runku Surv i l l i e rs . W 
ka t e go r i i go łęb i s t a r ych (149 p ta -
k ó w ) , na d o b r y m ( d z i ew i ę tna -
s t y m ) m i e j s cu p r z y l e c i a ł go ł ąb p. 
P i j a c z y ń s k i e g o . 

Fena in . — Z r z es zen i e Fena in -
-Sesseva l l e - Soma in z o r gan i z o -
w a ł o konkurs w k i e runku Sa int -
-Den is . W y p u s z c z o n o 605 p t a k ó w . 
N a d o b r y c h m ie j s cach up lasowa-
ł y się m.in. g o ł ęb i e pp. Edmunda 
P a w l a k a z Sesseva l l e 2, 4, 6, 9, 
12 i 18 m ie j s c e ) , J. C. P i e t r zaka z 
Soma in (13), W y p y c h a z Sesse-
v a l l e (17) i Ma l e sk i z F ena in (19). 

D e c h y . — S t o w a r z y s z e n i e „ L a 
Sans P e u r " — z o r g a n i z o w a ł o k o n -
k u r s o w y lo t w k i e runku Cre i l . 
W ka tego r i i s t a r y ch go ł ęb i (429 
p t a k ó w ) , na d o b r y c h m i e j s c a c h 
p r z y l e c i a ł y m. in. g o ł ęb i e pp. P a -
w e l c z y k a z w a z i e r s (8 m i e j s c e ) i 
S o b k o w i a k a z Sin (10); w k a t e g o -
r i i go łęb i j e d n o r o c z n y c h (285 p ta -
k ó w ) w y r ó ż n i ł y się m. in . g o ł ęb i e 
pp. K o b i e r s k i e g o z A u b y i D o m l -
n i k o w s k i e g o z F lers . 

Bully-les-IVIines. — , ,Entente Co -
l o m b o p h i l e " z o r gan i zowa ła kon -
k u r s o w e l o t y w k i e runku St. D e -
nis i Chant i l l y . W konkurs i e na 
Sa in t -Den is (68 p t a k ó w ) , d o b r e 
w y n i k i uzyska l i m. in. pp. L i e b e r t 
(1 m i e j s c e ) i W ech (2); w k o n k u r -
sie na Chant i l l y na d o b r y c h m i e j -
scach p r z y l e c i a ł y m.in. g o ł ęb i e 
pp. W ł l k a n o w s k i e g o , Wecha , 
K u r t k a , S z a w a n k i i G i e raka . 

Ł a m b r e s . , ,Le M a c o t " — zo r ga -
n i zowa ł k o n k u r s o w y lot w k i e -
runku A n g e r v i l l e . W ka tego r i i 
go łęb i m ł o d y c h (108 p t aków ) , na 
d o b r y c h m ie j s cach up lasowa ły s ię 
g o ł ęb i e pp. K o b y ł k i z D e c h y (5 
m i e j s c e ) i Z a j ą c a z S in (8, 15). 

A u b e r c h i c o u r t . — W konkurso -
w y m l o c i e s ta rych go ł ęb i w k i e -
runku Cre i l (222 ptak i ) , na do -
b r y c h m i e j s cach p r z y l e c i a ł y g o ł ę -
bie należące do p. Ł u k o w i a k a (23 
i 52 miejsce). 



Sensacyjny mecz lekkoatletyczny Polska — Francja odbędzie 
się dopiero w przyszłym roku. Szczególnie interesujące nas bę-
dą konkurencje biegowe, w których startować będzie znakomi-
ty biegacz M I C H E L J A Z Y . 

Rywalizację średnio dystansowców Polski i Francji obrazuje 
naj lepiej zestawienie najlepszych tegorocznych wyników na 
dystansie 1500 m: 1) Jazy (F) 3.39,5; 2) Baran (P) 3.40,5, 3) Bogu -
szewicz (P) 3.44,0; 4) Bernard (F) 3.44,0; 5) Wadoux (F) 3.44,4; 
6) Vervoot (F) 3.44,8; 7) Bogey (F) 3.44,8, 8) Kowalczyk (P) 3.45,1; 
9) Szklarczyk (P ) 3.46,0; 10) Zimny (P), (którego widzimy na 
zdjęciu z Jazym) — 3.46,8. 

Ciekawe wyniki przyniosła pierwsza próba sił Jazy'ego na 
dystansie 5 kilometrów w ramach Memoria łu braci Znamień-
skich w Moskwie. Jazy wygra ł w świetnym czasie 13.50,2 (no-
w y rekord Francji ) przed Polakiem Boguszewiczem — 13.52,8. 
Naj lepszy obecnie polski długodystansowiec Zimny nie starto-
w a ł niestety w tym biegu. 

E d w a r d Szostak 
ustanowił 
nowy rekord 

Rekord Belgii w pchnięciu 
kulą — 16,71 m ustanowi! nasz 
Rodak BMward Szostak. W y -
nik t e " jest wysoko no towany 
w tabel i na j l epszych, t e go -
rocznych os iągnięć po lsk ie j 
l ekkoat l e tyk i : 1) Sosgórnik — 
19,24, 2) K o m a r — 18,81, 3) 
K w i a t k o w s k i — 18,24, 4) 
Słomba — 17,32, 5) P i ą t k o w -
ski — 16,93, 6) S Z O S T A K — 
16,71, 7) Ż y r k o w — 15,99, 8) 
Beg i e r — 15,78, 9) B iskup-
ski — 15,77, 
ski — 15,74. 

10) M a j c h r ó w -

L O D Ó W K I 
i K U C H N I E 
G A Z O W E 

Największy wybór 
w całym rejonie! 

Ets. PICOT 
17, Place 
Clemenceau 

B E T H U N E 
Udogodnienia płatności dla polskich KHentów 

O Cztery lata temu M w a r d 
Szostak (mia ł w t e d y 20 lat ) 
ustanowi ł r ekord Be l g i i (16,29), 
a następnie pop raw i ł go (16,39). 

O Szostak jest nauczycielem 
rysunku w szkole w L i e g e . M a 
doskonałe wa runk i f i z y c zne : 
183 em wzros tu i w a ż y 93 kg . 

© Szostak ma wyjechać do 
Polski na kursy dla nauczy-
ciel i podczas w a k a c j i . Będz i e 
w i ę c mia ł zarazem o k a z j ę 
zmie r zyć swe siły z c zo łówką 
miotaczy Po lsk i . 

P o l s c y ¡ u d o w c y r o b i q p o s t ę p y 
Sukcesy P o l a k ó w na ostat-

nich mis t rzostwach Europy w 
judo sprawi ły , że Po l sk i K o -
mi te t ' O l imp i j sk i w ł ąc zy ł tę 
dyscyp l inę sijortu do p r og ra -
mu p r z ygo t owań na Tok io . 
Jak się dow i adu j emy , polskich 
j u d o w c ó w p r z y g o t o w y .vać bę-
dz ie d ługoletni trener Franc j i , 
Japończyk Fukami . 

W a r t o przypomnieć , że na 
mis t rzostwach Europy Po lska 

P O C H W A Ł A D L A P O L S K I E G O C A M P I N G U 
Dwie wypowiedzi francuskich dziennikarzy 

Mistrzostwa Świata odbędą się w pięknej sportowej hali aka -
demickiego ośrodka w Oliwłe, a finały w specjalnie zbudowanej 
na Mistrzostwa Świata hall sportowej Politechniki Gdańskiej 

SPOTKANIE NAILEPSZYCH 
SZERMIERZY ŚWIATA 

X X V I I I Szermiercze M i -
strzostwa Świata rozpoczyna-
ją się w Gdańsku w dniu 15 
lipca. Mis t rzostwa — ostatnia 
próba na planszy przed I g r z y s -
kami Ol im^i i jskimi w T o k i o — 
obsadzone są r ekordowo . N i -
g d y dotychczas nie by ło tak 
w i e l k i e j i lości zg łoszonych 
pańs tw i z awodn ików . Ponad 
30 bander, ponad 500 zawod-
ników, sędziów, działaczy i 
100 dziennikarzy zjechało do 
Gdańska z całego świata. 

Mistrzos twa odbędą się w e 
wspan ia l e j z aby tkowe j hali 
spo r t owe j p r zy D ług im Targu , 
w sercu starego Gdańska. N a j -
liczniejszą ekipę stanowią W ę -
grzy (42 osoby), obrońcy 
pierwszego miejsca na świe -
cie w szermierczej klasyf ika-
cji ogólnej tzw. „Pucharu N a -
rodów". 

E f ek t own i e prezentu je się 
ekipa Francji , która walczyć 
będzie w pełnym komplecie 
w e wszystkich broniach. 
Tytułów mistrzowskich bro -
nią: 

floret kobiet — Orban Sza -
t)o (Rumunia ) , drużyna — 
W ę g r y ; 

floret mężczyzn — Św i e c z -
n i k ó w ( Z S R R ) drużyna — 
Z S R R ; 

szpada — Kaus z ( W ę g r y ) , 
drużyna — F R A N C J A ; 

szabla — H o r w a t h (Węg r y ) , 
drużyna — P O L S K A ; 

zespołowo — Puchar Na ro -
dów — Węgry. 

El im inac j e rozegrane zosta-
ną jednocześnie na 12 p lan-
szach. Do ścisłego f inału w 
każde j konkurenc j i wchodz i 
po 4 zawodn ików. W turn ie ju 
d r u ż y n o w y m w f ina l e walczą 
cztery drużyny , każda z ka ż -
dą. Zakończenie mistrzostw i 
ostatnia konkurencja — dru-
żynowy truniej szablowy — 
nastąpi 27 lipca. 

Grupa f rancusk ich dz ienni -
ka r zy z î ' imuiacych się turys -
tyką i camping i em przeb-
la ostatnio w Polsce. Z a p r o -
szeni przez S towarzyszen i e 
Dz i enn ikarzy Po lsk ich — goś-
cie f rancuscy obe j rze l i oko ło 
100 campingów, obozowisk i 
hote l i turystycznych. P r z e b y -
li - ' i t o k a r e m i w ł a snymi sa-
mochodami po polskich szo-
sach trasę długości 1000 km. 

J E A N SUSSE, dy rek to r 
w y d a w n i c t w a , ,Caravane" , 
„ Ć a m p i n g - P l e i n a i r " , „Sports 
et C a m p i n g " powiedz ia ł n a m : 

— Przebywałem w Polsce 
własnym samochodem z cam-

Ubierajcie się w fiftnie: 

BOLDODUC MARCHAND 
Douai: 

4 , r u e d e l a M a d e l e i n e 

Denain: 
6 5 , r u e d e V i l l a r s 

Somain: 
7 , r u e L a n o y 

Szanowni Klienci mogą sami sprawdzić: 
• i a l c o i ć • w y b ó r 

^ k o m f o r t ^ c e n y 

Odzież mcska. damska oraz dla dzieci i młodzieży 

pingową przyczepą. Poznałem 
urok polskich obozowisk i 
wodnych stanic. Uważam za 
doskonały pomysł, iż obozo-
wiska nad jeziorami i rzeka-
mi mają wypożyczalnie kaja-
ków. Sam żeglowałem po 
wielkim jeziorze na Mazurach. 
To doskonała forma wypo-
czynku. 

Polskie obozowiska, wyposa-
żone w namioty i domki, któ-
re każdy może wynająć za 
niską opłatą, na dowolny 
okres — są oczywiście do-
stępne dla ludzi nawet nieza-
możnuch, nie posiadających 
własnych samochodów z cam-
pingowymi przyczepami. 

Polskie obozowiska mają 
bardzo dużo uroku, ponieważ 
założone są w pięknych miej-
scowościach i na szlakach tu-
rystycznych. Nie dziwię się 
teraz wcale obserwując u Po-
laków takie zainteresowanie 
turystyką. Jest ona w Polsce 
tania i dobrze zorganizowana. 

G É R A R D M A R I N I E R , r e -
por te r czasopisma „ C a r a v a -
n i n g " — pow iedz ia ł nam: 

— Byłem w Polsce przed 
dwoma laty. Mogę więc 
stwierdzić, że nastąpił wielki 
rozwój turystyki campingo-
wej. 

Wiele obozowisk, które wi-
dzieliśmy w naszej wędrówce 
autokarowej po turystycznym 
szlaku Pomorza, Kaszub i 
Mazur — jest bardzo dobrze 
zagospodarowanych. Domki 
polskiej produkcji są tanie, 
ładne i doskonale rozwiązane. 

W Polsce nie trzeba posia-
dać własnego samochodu ani 
drogiego sprzętu turystyczne-
go, aby doskonale się czuć na 
łonie natury. Największy urok 
polskich campingów polega na 
tym, że turysta może rozbić 
obozowisko gdzie mu się po-
doba. Zawsze uważałem, a te-
raz twierdzę z całą stanow-
czością, że polski camping w 
lesie czy nad jeziorem daje o 
wiele więcej zadowolenia niż 
przebywanie nawet krótko w 
obozowisku na zachodzie Eu-
ropy. U nas campingi są tylko 
w wytyczonych miejscach, 
pełne gwaru, huku samocho-
dów, motocykli, radiowej mu-
zyki. W Polsce camping jest 
ucieczką od tego wszystkiego, 
co szarpie człowiekowi ner-
wy. Najwyżej cenię samotność 
w obliczu niesfałszowanej 
natury i przyrody. 

To gwarantuje prawdziwe-
mu turyście camping w Pol-
sce! 

została sk lasy f ikowana na 6 
mie jscu (wśród 19 r ep re zen ta -
cj i ) , podczas gdy na popr zed -
nich mis t rzostwach by ła na 15 
miejscu. W w a d z e l ekk i e j do 
p i e rwsze j ósemki Europy z a -
k w a l i f i k o w a ł o się 2 P o l a k ó w : 
Jan O k r ó j ( b rązowy meda l za 
t r zec i e m i e j s ce w f ina l e ) i 
Stanis ław Tokarsk i ( V I m i e j -
sce). 

Decy z j a wys łan ia do G e n e -
w y na mistrzostwa Europy 
O k r o j ą zapadła dop ie ro p o 
konsul tac j i świe tnego t renera 
japońskiego Watanabe , Icitóry 
przez dwa tygodn ie t r enowa ł 
kadrę w Polsce. O k r ó j w a l -
c zy ł bez jKJwodzenia w m i -
strzostwach Po l sk i i w m i ę -
d z y n a r o d o w y m turn i e ju . Ja -
pończyk, o g l ąda j ąc wszys tk i ch 
z a w o d n i k ó w na treningu, 
o św iadczy ł ka tegoryczn ie : 

— T e n jest na j l epszy ! O n 
ma duże szanse. 

Okaza ło się, ż e Japończyk 
mia ł rac ję . O k r ó j p r zegra ł w 
fiaiale j edyną w a l k ę 1 to z 
czrterofcrotnym mis t r zem Eu-
r o p y Francuzem Bourreaz . 

WYNIKI POLSKICH 
SPORTOWCÓW 

# w K O L E J N E J R U N -
D Z I E R O Z G R Y W E K T U R -
N I E J U „ I N T E R T O T O " p o l -
skie d rużyny odnios ły t r z y 
z w y c i ę s t w a : „Ruch" Chorzów 
pokonał „ S l o v a n a " Bra tys ła -
w a 3:0, „Zagłębie" Sosno-
wiec — V e l e z Mos tar 4:1, 
„Odra " Opole — , ,Motor* ' 
Z w i c k a u 1:0. , .Po lon ia " B y -
tom po d o b r y m meczu prze-
gra ła z Crveną Z v e z d ą w B e l -
g radz i e 4:3. 

0 P O R A Z P I E R W S Z Y W 
H I S T O R I I P O W O J E N N Y C H 
S T A R T Ó W P O L A K O W na 
na jpoważn i e j s z y ch zawodach 
konnych w Akwizgranie w 
trudnym Konkursie Szczęścia 
zwyciężył Stanisław Kub iak 
na „Bo tw id z i e " . P r z e skoc zy ł 
on na jw i ększą i lość przeszkód 
(17) w na jk ró t s z ym czasie. 
5 m i e j s ce za ją ł Nowak na 
„ F i s i e " a 10 Byszewski na 
„ I sandrze " . 

TYGODNIK POLSKI 
La Semaine Polonaise 

23, rue Taitbout, Paris IX 
Tel.: TAI 76-44, TAI 76-51 

C.C.P. 92.20 - 76 PaHs 

Przedstawiciel w Belgii 
Ol. KUC, 

L.IBCE, — 90, rue Louvrex 
C.C.P. 66.69.45 Liège 

Przedstawiciel w Polsce 
RUCH — Warszawa 

ul. Wilcza 46 
Cena prenumeraty: 
k w a r t a l n i e : 4 P . - SS P r . B . 
P<i>rocznle: 7 F . - I M P r . B . 
r o c z n i e . 13 F . - 180 F r . B. 

L e G é r a n t : 
M . D a r c h e 

I M P R I M E R I E 
Z a k ł a d G r a f i c z n y „ R u c h " 
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KRÓLUJE MŁODOŚĆ 

Ten tłok przed •wejściem jest miarą zaintereso-
•wania młodych kolejną dyskusją w „Uśmiechu" 

WI E L E JEST L O K A L I , kaw ia rń , k lubów 
i świet l ic m łodz i e żowych w Polsce , a le 
„ U ś m i e c h " jest chyba na j c i ekawszym 
m i e j s c em spotkań młodych rotx ) tników, 
uczniów, studentów. K a w i a r n i a - k l u b „ U ś -
m i e c h " mieśc i się w W a r s z a w i e p r zy zb ie-

gu ul ic IMarszałkowskie j i P i ękne j . P r o w a d z i ją grupa 
dz ia łaczy Z w i ą z k u Młodz i e ży Soc ja l i s tyczne j . P o d 
hasłem „nauka — wypoc zynek , praca — r o z r y w k a " 
o d b y w a j ą się tu od dwóch lat l iczne imprezy , dys -
kusje, w y s t a w y , wys t ępy , turn ie je przep la tane w i e -
c zo rkami tanecznymi . N i e ma dnia w tygodiniu t>ez 
spotkania z popu la rnym aktorem czy artystą, z czoło-
w y m spor towcem alt>o znanym pisarzem, dz iennika-
rzem, bądź też o twar t e j , szczere j i z apa l c z ywe j dys-
kusj i o sprawach młodych i ws zys tk im tym, c z ym in-
teresu je się współczesna młodz ież . O d b y w a j ą się po -
kazy mody , wys t ępy młodych amatorów, p ieśniarzy 
i m u z y k ó w , mieści się tu wreszc ie galer ia deb iutów 
plastycznych. W y p i j a się tu bardzo dużo k a w y , t ro -
chę m n i e j herbaty i bardzo ma ło w ina . Z j a d a się dużo 
ape tycznych ciastek i tor tów. 

Na jpopu la rn i e j s z e są oczywiśc i e w i ec zo rk i taneczne. 
T r z y razy w tygodniu gromadzą one l icznych amato-
r ó w tańca, a wśród młodych wa r s zaw ian p raw i e w s z y -
scy luljią tańczyć ry tmicznie , nowocześnie i estetycz-
nie, bez przesady i c y r k o w y c h manier . To jest r ó w -
nież zasługą o rgan i za to rów „Uśmiechu" , Ictórzy pro-
wadzą naukę wszystk ich nowoczesnych tańców. M ł o -
dzi d la młodych i o młodych, to dewiza tego „uśmie -
chn ię tego " lokalu. 

Karin Stanek, ulubiona i sympatyczna piosenkar-
ka big-beatowa na estradzie w kawiarni „Uśmiech ' 

Niech 

Spotkać tutaj można kolegów z całego świata 
studiujących na kilku warszawskich uczelniach 



NA ROŻNE TEMATY - A BATONS ROMPUS 

Bqdi kolegq, daj się łe i przejechać... 
Sois un pole, laisse moi faire un tour-... 

— Jui ja cią oduczę kopania! 
— Je t'apprendrais à creuser! 

Bóg zapłać... za obiad 
Que Dieu vous récompenie. 

.ss 

Owocna działalność znachora 
Les succès du guérisseur 
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Z t Y PIES 

Przezorny 
Chien méchant 

R O Z E T A 
Do podanej figury prosimy wpisać 

prawoskrętnie dośrodkowo 16 wyrazów 
czteroliterowych, których znaczenia za-
mieszczamy niżej. Litery, które się 
znajdą w polach oznaczonych kółkami, 
czytane w kolejności wpisywania zgod-
nie z ruchem wskazówek zegara dadzą 
hasło zadania. 

ZNACZENIE WYRAZÓW: IJ tysiąc 
kilogramów, 2) według znanego przy-
słowia jest pieniądzem, 3) nocny ptak 
drapieżny o wielkich oczach, 4) to, co 
umywają ci, którzy chcą zirzucić z sie-
bie odpowiedzialność za coś, 5) inaczej 
asy w kartach, 6) lód spadający z nie-
ba, 7) kąpiel natrysikowa, prysznic, 8) 
inaczej koło zębate, 9) przysmak letni, 
zwłaszcza w upalne dni, 10) pływający 
most na rzece, 11) fujara, oferma lub 
gwarowa nazwa wrony i gawrona, 12) 
szmelc, stare żelastwo przeznaczone na 
surowiec wtórny do hut, 13) to, co Pan 

Bóg nosi gdy chłop strzela, 14) trafia 
czasem na kamień, 15) pożywienie, 
żywność, całodzienne utrzymanie, 16) 
chwila przed wschodem słońca, brzask. 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w 
terminie lO-dniowym od daty ukazania 
się numeru pod adresem redakcji z do-
piskiem na kopercie „Rozrywki umys-
łowe". Wśród Czytelników, którzy na-
deślą bezbłędne rozwiązania, zostaną 
rozlosowane NAGRODY KSIĄŻKOWE. 

R O Z W I Ą Z A N I E K R Z Y Ż Ó W K I Z NR 26 

POZIOMO: 1) motel, 4) ciuciubabka, 6) pa-
rawan, 9) goryl, 10) aktyw, 12) Alger, 14) Le-
man, 15) kanał, 16) lasso, 17) nonet, 18) zanik, 
19) ampułka, 23) arystokrata, 24) tryby. 

P IONOWO: 1) mucha, 2) trupa, 3) liana, 4) 
chiromancja, 5) abstynencja, 6) planeta, 7) 
wirus, 8) narkoza, 9) galon, 11) wałek, 13) 
galop, 20) maszt, 21) ugory, 22) karty. 
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